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Wsiedli do czołgu i pojechali na skrzyżowanie 
w Skomielnej, żeby wysadzić przepust. Lonty 
od ładunków były zerwane. str. 17

Projektujemy z szacunkiem  
dla miejsca, tradycji i społeczności” 
- mówią Jan Karpiel-Bułecka junior 
i Marcin Steindel. str. 7

Mieszkaniec mówi 
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o instalacji awaryjnej. str. 5

Jedni wypatrują otwarcia z wytęsknieniem, 
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Wtopiony w grań Kabel  
i prowizorka

Przedszkolne 
zagrożenia

Góralka z koroną 
Australii
Osiem szczytów do góry nogami, 
czyli jak Urszula Jeleń zdobyła 
australijską koronę gór. str. 10-11
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Ścigani

SzymON wOjTAś
- miejsce zameldowania zako-
pane, Art. 288 § 1 Niszczenie, 
uszkadzanie lub czynienie nie-
zdatną do użytku cudzej rzeczy 
- typ podstawowy.

jACEK USTUpSKI
- miejsce urodzenia zakopane, 
miejsce zameldowania zakopa-
ne, Art. 62 ust. 1 posiadanie środ-
ków odurzających lub substan-
cji psychotropowych - wbrew 
przepisom ustawy, Art. 59 ust. 
1 Udzielanie innej osobie środ-
ka odurzającego lub substan-
cji psychotropowej, u³atwianie 
użycia albo nak³anianie do uży-
cia takiego środka lub substan-
cji - w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej lub osobistej.

ewa SobańSka
- miejscu urodzenia zakopane, 
miejsce zameldowania zakopa-
ne, Art. 286 § 1 Oszustwo - typ 
podstawowy.

przemySław ozarków
- miejsce urodzenia Brzeg Dol-
ny, miejsce zamieszkania zako-
pane, Art. 286 § 1 Oszustwo - typ 
podstawowy.

UrSzUla królczyk
- miejsce urodzenia Nowy Targ, 
miejsce zameldowana zakopa-
ne, Art. 286 § 1 Oszustwo - typ 
podstawowy. 

marzena kaczmarek
- miejsce urodzenia i zamel-
dowania zakopane, Art. 284 § 
2 przyw³aszczenie powierzo-
nej rzeczy ruchomej - typ pod-
stawowy.

zbigniew Filipowicz
- miejsce zameldowania zako-
pane, Art. 286 § 1 Oszustwo - 
typ podstawowy.

pIOTR BUDzIńSKI
- miejsce urodzenia Kwidzyń, 
miejsce zameldowania zako-
pane, Art. 298 § 1 powodowa-
nie zdarzenia będącego podsta-
wą do wyp³aty odszkodowania z 
tytu³u umowy ubezpieczenia w 
celu uzyskania takiego odszko-
dowania (oszustwo ubezpie-
czeniowe). 

mATEUSz BUDź
- miejsce urodzenia Rabka, miej-
sce zameldowania zakopane, 
Art. 288 § 1 Niszczenie, uszka-
dzanie lub czynienie niezdatną 
do użytku cudzej rzeczy - typ 
podstawowy

anna bobak
- miejsce urodzenia Rabka, miej-
sce zameldowania zakopa-
ne, Art. 209 § 1a jeżeli sprawca 
czynu określonego w § 1 naraża 
osobę uprawnioną na niemoż-
ność zaspokojenia podstawo-
wych potrzeb życiowych.

HUBERT BARTOSz 
- z Nowego Targu, poszukiwany 
do odbycia kary roku pozbawie-
nia wolności za kradzież z w³a-
maniem art. 279 kk.

DAmIAN STAfIRA
- z piekielnika, poszukiwa-
ny do odbycia kary pozbawia-
nia wolności za oszustwo - art. 
286§1 KK.

kazimierz łowicki 
- z Czarnego Dunajca poszuki-
wany do odbycia kary pozba-
wiania wolności za kradzież z 
w³amaniem art. 279§1 KK.

ANNA wyROSTEK 
- z Czarnego Dunajca poszuki-
wana do odbycia kary pozba-
wiania wolności za oszustwo 
art. 286§1 KK.

bogdan łowicki 
- z Czarnego Dunajca poszuki-
wany do odbycia kary pozba-
wiania wolności za przestęp-
stwo z art. 62 ust. 1 ustawy o 
przeciwdzia³aniu narkomanii.

jacek barańSki 
- z Nowego Targu poszukiwa-
ny do odbycia kary 43 dni po-
zbawiania wolności za uchyla-
nie się od wykonania obowiąz-
ku alimentacyjnego.  

Chcesz wesprzeć nas na 
platformie Patronite? To 
proste kliknij 24tp.pl/wspieraj 
lub zeskanuj ten kod QR

P olicja i prokuratu-
ra poszukują kilku-
nastu osób, które 
pochodzą z Podha-

la lub były tu zameldowane. 
Najwięcej osób jest poszuki-
wanych za oszustwa, ale są też 
inne przestępstwa i występki. 
Niektóre z nich są poszukiwa-
ne od wielu lat. Dane pochodzą 

ze strony https://poszukiwani. 
policja.gov.pl za zgodą zakopiań-
skiej i nowotarskiej Policji.

Policja apeluje do wszystkich 
osób, które mogą posiadać infor-
macje na temat miejsca pobytu 

poszukiwanych, o kontakt z naj-
bliższą jednostką Policji. Każda 
informacja może okazać się po-
mocna w ustaleniu miejsca poby-
tu osób poszukiwanych.

pp, mk
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poniedzia³kowa edycja zawodów na starym sprzęcie „O wielkanocne jajo” cieszy³a się niebywa³ą popularnością.

Cytat   
tygodnia

Architekt Jan  

Karpiel-Bułecka junior: 

- Każda architektura 
jest ingerencją 
w krajobraz, niezależnie 
od formy. Kluczowe jest 
jednak to, w jaki sposób 
się ją wprowadza. 
Można projektować 
z poszanowaniem 
miejsca, tradycji 
i lokalnej społeczności. 

25. 

Liczba 

tygodnia

raz na Kalatówkach 

odbyły się zawody 
na starym sprzęcie 

„o Wielkanocne Jajo”.

Ponad 40 członków banderii konnej, w tym kilka pań 
wyruszyło w lany poniedziałek 6 kwietnia z Klikuszowej 
do Morawczyny w góralskiej procesji z Chrystusem 
Zmartwychwstałym - w drodze do Emaus. 

Wielkanocni jeźdźcy 

Czo³o procesji - ks. pra³at w³adys³aw zązel podąża na swoim koniu z wielkim drew-
nianym krzyżem. 

Są takie interwencje, które 
dla strażaków są szczególnie 
trudne. Nie dlatego, że ogień 
jest większy niż zwykle,  
ale dlatego, że jadą ratować 
dobytek jednego z nich.

Z  taką sytuacją zmierzy-
li się strażacy z Ochot-
niczej Straży Pożarnej 

w Kościelisku w Wielki Czwar-
tek, kilkanaście minut po północy. 

Pożar wybuchł w warsztacie 
należącym do jednego z druhów 
– Janka, aktywnego strażaka, któ-
ry od lat angażuje się w działal-
ność jednostki. Na co dzień pro-
wadzi przydomowy warsztat, co 
pozwala mu utrzymywać wyso-
ką dyspozycyjność i często brać 
udział w akcjach ratowniczych.

Janek pełni w jednostce wie-
le ról. Jest strażakiem, dowód-
cą, kierowcą pojazdów uprzy-
wilejowanych kategorii C oraz 

operatorem sprzętu Mani-
tou. Jako mechanik zajmuje się 
nie tylko samochodami osobo-
wymi, ale także ciężarówka-
mi, koparkami i innymi pojaz-
dami specjalistycznymi. Dzięki 
temu regularnie pomaga rów-
nież w utrzymaniu w spraw-
ności  sprzętu  i  pojazdów  stra-
żackich, często ratując sytuację 
podczas awarii.

Jak podkreślają druhowie, wie-
lokrotnie zostawiał pracę w swoim 
warsztacie, gdy rozlegała się syre-
na alarmowa, aby bezinteresownie 
ruszyć na pomoc innym. Tym ra-
zem to on sam znalazł się w trud-
nej sytuacji.

Warsztat, który był głównym 
źródłem utrzymania Janka i jego 
rodziny, został poważnie znisz-
czony. W wyniku pożaru spło-
nął samochód znajdujący się 
wewnątrz budynku, a także na-
rzędzia i specjalistyczny sprzęt 
warsztatowy. Drewniana kon-

strukcja obiektu została na tyle 
uszkodzona, że konieczna będzie 
całkowita rozbiórka i odbudowa 
warsztatu wraz z jego ponow-
nym wyposażeniem.

Choć obiekt był ubezpieczo-
ny, odszkodowanie nie pokryje 
wszystkich strat, a sama proce-
dura może potrwać tygodnie, 
a nawet miesiące. W tym czasie 
Janek pozostaje bez możliwości 
pracy i zarobku.

Dlatego strażacy z Kościeli-
ska zwracają się do mieszkań-
ców oraz wszystkich ludzi do-
brej woli  z  prośbą  o wsparcie 
finansowe  oraz  udostępnianie 
zbiórki. Jak podkreślają, jest to 
okazja, aby odwdzięczyć się za 
wieloletnią pomoc, jakiej Janek 
udzielał innym.

Zbiórka prowadzona jest 
pod adresem:

https://pomagam.pl/b4mbt9
opr. p

Strażacy proszą o pomoc 
dla swojego kolegi

w wielki Czwartek pożar wybuch³ w warsztacie należącym do strażaka z OSp Kościelisko.

Z anim  jeźdźcy  uformo-
wali procesję, spotka-
li się na wspólnej mo-

dlitwie w kościele św. Marcina 
w Klikuszowej. Potem wyruszy-
li na trasę. Wszyscy byli ubrani 
w stroje regionalne. Na czele po-
dążał na swoim koniu ks. prałat 
Władysław Zązel, który trzymał 
w ręku wielki drewniany krzyż 
z czerwoną stułą. Z kolei w lan-
do była wieziona figura Chrystu-
sa Zmartwychwstałego. Siedział 
koło niej proboszcz z Kliku-
szowej ks. Stanisław Szklany. 
W czasie procesji jeźdźców po-
zdrowiało bardzo wielu górali 
i turystów, którzy zgromadzili 
się na trasie przejazdu.

Procesja zakończyła się uro-
czystą Mszą św. w Morawczy-
nie. Eucharystii przewodniczył 
ks. prałat Władysław Zązel. - 
Za  każdym  razem  obecność 
banderii podnosi rangę wyda-
rzenia,  które  jest  akurat  świę-
towane.  Zaświadczaliśmy  dzi-
siaj prawdę o tym, że Chrystus 
prawdziwie zmartwychwstał! Ta 
banderia pojawia się w różnych 
miejscach naszego pięknego re-
gionu, ona pokazuje, że wierność 
tradycji powinna być twórcza do 
czego zachęcał nas Jan Paweł II - 
zauważył ks. Zązel.

Ponad 40  jeźdźców  repre-
zentowało  kilka  miejscowości, 
m.in.: Gronków, Ząb, Leśnica-
-Sądel, Lasek, Mszana Dolna, 

Stare Bystre, Odrowąż, Długo-
pole, Nowy Targ-Grel, Wak-
smund, Ostrowsko, Klikuszo-
wa, Obidowa, Suche, Ochotnica 
Górna i Dolna.

Wszystkim za przybycie po-
dziękowała Maria Kaczmarczyk, 
prezes Związku Podhalan Para-
fii św. Marcina w Klikuszowej, 
który wspólnie z parafią w Kli-
kuszowej oraz Stowarzyszeniem 
Hipicznym Pro-Nati był organi-
zatorem wydarzenia. Wyraziła 
też wielką wdzięczność straża-
kom z OSP z poszczególnych 
miejscowości za zabezpieczenie 
całego przejazdu. 

Dr Maciej Baraniak, ini-
cjator wielkanocnej proce-
sji z udziałem banderii konnej 
podkreśla, że odbywała się ona 
już drugi raz. – Chcemy nawią-
zywać do tradycji takich proce-
sji  na  Śląsku,  które  odbywają 
się tam w rezurekcję. My jed-
nak  postanowiliśmy  organizo-
wać je w drugi dzień Wielkano-
cy w różnych częściach naszego 
regionu. W ubiegłym roku jeźdź-
cy przejechali z Harklowej do 
Szlembarku, teraz pokonaliśmy 
trasę z Klikuszowej do Moraw-
czyny, a za rok zapraszamy na 
przejazd z Zębu na Bachledów-
kę do Czerwiennego – zaznaczył 
Maciej Baraniak. Jego zdaniem 
frekwencja jeźdźców, ale też ob-
serwatorów wydarzenia podkre-
śla słuszność, by je organizować. 
– Ludzie chcą tej tradycji, chcą 
być razem, pragną w ten sposób 
też  podkreślić  wielką  prawdę 
o Chrystusie Zmartwychwsta-
łem – dodaje M. Baraniak.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

klikuszowa-Morawczyna
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Jedni wypatrują otwarcia 
z wytęsknieniem, 
inni wróżą paraliż 
Zakopianki na wysokości 
„Czarnego Punktu”. 

W 
Poroninie trwa 
budowa nowo-
czesnego kom-
pleksu eduka-

cyjno-opiekuńczego. W miejscu 
dawnego  ośrodka  zdrowia  po-
wstanie żłobek oraz nowe przed-
szkole, które mają znacząco 
poprawić warunki dla najmłod-
szych mieszkańców. Przed świę-
tami wielkanocnymi mieszkań-
cy Poronina alarmowali naszą 
redakcję odnośnie zagrożeń, ja-
kie w ruchu drogowym wygene-
ruje otwarcie nowej inwestycji. 

-  Chodzi  nam  o  żłobek 
i przedszkole budowane w miej-
scu dawnej przychodni, za tora-
mi. Już teraz ze względu na czę-
stotliwość przejazdów pociągów 
tworzą się korki. Gmina nie po-
trafi skutecznie rozwiązać tego 
problemu, który spotęguje się 
przez otwarcie nowej placów-
ki - podkreśla proszący o ano-
nimowość  czytelnik.  Dodaje, 
że szczególnie w godzinach po-
rannych, gdy dzieci przywożo-
ne będą do żłobka i przedszkola 
ruch na Zakopiance na wysoko-
ści „Czarnego Punktu” i na ulicy 
Za Torem będzie sparaliżowany. 

Nasz rozmówca przypomi-
na, że przed trzema laty propo-
nowano budowę nowej przepra-
wy mostowej, która połączyłaby 
ulicę Za Torem z terenem przy 
„Wańkówce”, umożliwiając alter-
natywny do „Czarnego Punktu” 
dojazd do żłobka i przedszkola.

Zapytaliśmy wójt Anitę Że-
gleń, czy faktycznie to rozwiąza-
nie ma szansę na realizację?

- Nigdy nie było jakiś pla-
nów na budowę nowej przepra-
wy  -  podkreśla  Anita  Żegleń 
- owszem, takie pomysły poja-
wiały się na różnych zebraniach 

sołeckich. Ludzie mają róż-
ne pomysły. Ale to rozwiąza-
nie nie do przyjęcia. Nie tylko 
ze względu na wielomilionowe 
koszty takiej operacji, ale także 
ze względów bezpieczeństwa - 
podkreśla wójt.

Bowiem gdyby zdecydo-
wano się połączyć obecną uli-
cę Za Torami z terenem Gmin-
nego Ośrodka Kultury, to takie 
rozwiązanie mocno ogranicza-
łoby pojemność parkingu przy 
GOK-u. Na dodatek stworzyła-
by się alternatywna, równoległa 
do Zakopianki trasa, która ge-
nerowałaby duży ruch nie tylko 
w szczycie sezonu turystyczne-
go.  Jak zatem można rozwiązać 
problem, przed którym staną ro-
dzice dowożący maluchy do pla-
cówki? -  W pierwszej kolejności 
rozmawiamy z Generalną Dy-
rekcją Dróg Krajowych i Auto-
strad, która zarządza Zakopian-
ką o stworzeniu lewoskrętów, 
tak by nie blokować przejazdu 
ruchliwą arterią. Na Misiagach 
przy szlabanach poszerzona też 
będzie droga, tak by uzyskać 
jak najwięcej miejsca dla aut. 
Przejazd, który jest o pewnym 
nachyleniu pomalowany zo-
stanie też specjalną farbą, któ-
ra  zwiększa przyczepność po-
jazdów - wylicza Anita Żegleń. 
Dodaje, że przecież gdy Za To-
rami funkcjonowała przychod-
nia, także generowała ruch i to 
przez cały dzień. A w przypad-
ku przedszkola i żłobka zwięk-
szony ruch będzie miał miejsce 
głównie w godzinach poran-
nych. - Wiele osób mieszka nie-
daleko, rodzice już mówili, że 
nie będą dojeżdżać, lecz przy-
prowadzać dzieci. Rozmawiamy 
też o czasowym uruchomieniu 
przejazdu z parkingu przez tra-
sę pieszo-rowerową na ulicę Za 
Torami. Czy to będzie szlaban 
z przejazdem dla rodziców, czy 
inne rozwiązanie, przejazd na 
karty wjazdowe  - jeszcze trwają 
dyskusje. Nie chcemy, by stwo-
rzyła się ta alternatywna droga 

dla Zakopianki, lecz możliwe, 
że dopuszczony zostanie prze-
jazd o wyznaczonych porach - 
dodaje Anita Żegleń. Podkreśla 
przy tym, że rozwiązania muszą 
być przedyskutowane i podjęte 
przez radnych. Na pewno na uli-
cy Za Torem wprowadzona zo-
stanie nowa organizacja ruchu. 
Już teraz służby gminne ścigają 
parkujących wzdłuż ulicy, tak by 
nie tworzyć zawężenia w prze-
jeździe. 

Anita Żegleń przypomina, 
że  w ramach inwestycji powsta-
je publiczny żłobek przeznaczo-
ny dla około 48 dzieci do 3. roku 
życia. Budynek będzie dwukon-
dygnacyjny i pomieści trzy od-
działy, a także zaplecze kuchen-
ne z jadalnią, sale odpoczynku, 
gabinet pielęgniarki oraz po-
mieszczenia administracyjne.

Tuż obok powstaje nowe 
gminne przedszkole. Placówka 
będzie pięciooddziałowa i za-
pewni miejsce dla około 120–
125 dzieci. W projekcie prze-
widziano przestronne sale dla 
poszczególnych grup, salę te-
atralno-sportową, salę zabaw, 
gabinety specjalistyczne oraz 
zaplecze kuchenne i jadalnię. 
Uzupełnieniem będzie także 
plac edukacyjny na zewnątrz.

Nowy obiekt ma być znacz-
nie  większy  i  nowocześniej-
szy od obecnie funkcjonującego 
przedszkola.  Choć  liczba  od-
działów pozostanie podobna, in-
westycja ma przede wszystkim 
poprawić komfort i jakość opie-
ki nad dziećmi.

Koszt budowy żłobka wy-
nosi około 3,8 mln zł, natomiast 
przedszkola - około 9,5 mln zł. 
Zakończenie budowy przed-
szkola planowane jest na lipiec 
2026 roku.

Inwestycja realizowana jest 
przy wsparciu Rządowy Fun-
dusz Polski Ład. Samorząd pod-
kreśla, że to jedna z kluczowych 
inwestycji w rozwój infrastruk-
tury społecznej na terenie gminy.

rav

Przedszkolne 
zagrożenia

Zmarła Małgosia 
Rybak, przez wiele 
lat pracowała jako 
korektorka Tygodnika 
Podhalańskiego.

P rzez lata swojej pracy 
dała się poznać jako 
osoba niezwykle su-

mienna, dokładna i oddana 
temu, co robiła. Zawsze obo-
wiązkowa, życzliwa i spokoj-
na, była ważną częścią naszej 
redakcyjnej  społeczności. 
Wielu z nas zapamięta ją nie 
tylko jako znakomitą korektor-
kę, ale przede wszystkim jako 
ciepłego, dobrego człowie-
ka, na którego zawsze można 
było liczyć.

Jej  odejście  jest  dla  nas 
wszystkich ogromną stra-
tą. W redakcji pozostanie po 
niej pustka, ale także wdzięcz-
na pamięć o wspólnie spę-
dzonych latach, rozmowach 
i pracy, którą wykonywała 
z niezwykłą starannością.

Małgosia Rybak przez 
wiele lat mieszkała w Zako-
panem i z wielkim oddaniem 
opiekowała się Domem pod 
Jedlami – jednym z najważ-
niejszych zabytków architek-
tury w mieście.  To  miejsce 
było jej szczególnie bliskie, 
a ona sama troszczyła się o nie 
z ogromną miłością  i poczu-
ciem odpowiedzialności.

W mediach społeczno-
ściowych  żegna  ją  również 

Róża Thun, która napisa-
ła: „Żegnaj Kochana Małgo-
siu. Serdeczna pamięć o To-
bie, Twój dobry duch i opieka 
zostaną na zawsze w Domu 
pod Jedlami.”

Rodzinie i bliskim Małgo-

si składamy wyrazy głębokie-
go współczucia.  

Pogrzeb Małgosi Rybak 
odbędzie się we wtorek 14 
kwietnia o godz. 12 w Herbach 
Starych pod Częstochową.  

Redakcja

Żegnamy ma³gosię

Odejście ma³gosi Rybak jest dla nas wszystkich ogromną stratą.

gmina Jabłonka 
szuka nowego właściciela 
dla konia.

g mina Jabłonka infor-
muje, że jest właści-
cielem konia Sranda, 

który we wrześniu został porzu-
cony. W trosce o jego dalszy los 
gmina poszukuje dla zwierzęcia 
nowego, odpowiedzialnego opie-
kuna – apelują władze gminy.

– Sranda jest koniem star-
szym i poszukuje miejsca, 
w którym będzie mógł spędzić 
spokojną starość, w odpowied-
nich warunkach bytowych oraz 
pod właściwą opieką. Koń może 

zostać przekazany do adopcji 
wyłącznie osobie lub podmioto-
wi zapewniającemu odpowied-
nie warunki do jego utrzymania 
i opieki. Warunkiem przekaza-
nia zwierzęcia jest w szczegól-
ności:  posiadanie  odpowied-
nich warunków do utrzymania 
konia, brak prawomocnego wy-
roku za przestępstwa związane 
ze znęcaniem się nad zwierzę-
tami, zobowiązanie do humani-
tarnego traktowania zwierzęcia 
oraz  zapewnienia  mu  właści-
wej opieki, zapewnienie konio-
wi spokojnych warunków byto-
wania – zwierzę nie może być 
przeznaczone do ciężkich prac 
ani wykorzystywane w sposób 
nadmiernie obciążający.

O sprawie konia, którego za-
bezpieczyła policja w Chyżnem, 
zrobiło się głośno na początku 
września ubiegłego roku. Poli-
cjanci poszukiwali za pośrednic-
twem mediów właściciela zwie-
rzaka. Koń bowiem błąkał się 
po okolicy, stwarzając zagroże-
nie dla ruchu. Policjanci złapali 
rumaka i – zgodnie z procedurą 
– przekazali pod opiekę samo-
rządu.

Przez kilka miesięcy trwa-
ły poszukiwania właściciela, ale 
ten się nie zgłosił. Dlatego zwie-
rzak oficjalnie przeszedł na wła-
sność gminy. Zwierzak otrzymał 
też nowe imię Sranda, co w gwa-
rze orawskiej oznacza „żart”.

mk

Kto przygarnie Srandę

Budowa ścieżki rowerowej 
nie ograniczy właścicielom 
dostępu do ich gruntów 
leśnych – uspokajają władze 
Jabłonki.

O rozwianie wątpli-
wości  nurtujących 
mieszkańców zwró-

cił się podczas niedawnej se-
sji Rady Gminy Jabłonka rad-
ny Piotr Holla. Władze gminy 

zapewniają,  że dla właścicieli 
gruntów leśnych oddanie ścież-
ki rowerowej do użytku nie bę-
dzie się wiązać z jakimikol-
wiek ograniczeniami.

– Prace postępują zgodnie 
z projektem. Każdy mieszkaniec 
może się zapoznać z dokumen-
tacją. Ścieżka nikomu nie będzie 
ograniczać możliwości dojazdu, 
choć faktycznie pojawiają się ta-
kie głosy – zaznacza wójt Jabłon-
ki Stanisław Kasprzak.

– Budujemy szlak drogowo-
-rowerowy. Po wybudowaniu nie 
będzie ograniczenia w dostęp-
ności. Oczywiście to nie zmie-
nia faktu, że nową drogę będzie 
trzeba szanować. Nie wolno bę-
dzie  ciągnąć  drzewa  i  jeździć 
ponadnormatywnie obciążony-
mi pojazdami – uściśla.

Zdaniem wójta wybudowa-
na ścieżka poprawi dostępność 
do działek leśnych.

mk

Droga nie tylko rowerowa

Pijany kierowca został zatrzymany przez funkcjonariuszy po niedługim pościgu.

Uciekł przed policją do lasu

jabłonka

jabłonka

ochotnica górna

D o nietypowej akcji 
policyjnej doszło 1 
kwietnia w Ochotnicy 

Górnej. – Kierujący oplem nie 
zatrzymał się do kontroli drogo-

wej i zaczął uciekać – najpierw 
samochodem, a następnie pie-
szo w kierunku lasu. Po krót-
kim pościgu został zatrzymany 
przez funkcjonariuszy – infor-
muje nowotarska policja.

Uciekinierem okazał się 
36-letni mieszkaniec powiatu 
nowotarskiego. Jak się okaza-
ło po badaniu alkomatem, męż-
czyzna był nietrzeźwy.

mk
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Do jego statku podpływają chętnie delfiny, przez cały rok z pokładu patrzą na te sympatyczne 
ssaki z turyści z całego świata. Nie brakuje wśród nich górali. – Mam tu chyba prawie jak w raju 
– śmieje się Piotr Rejek.

Na słonecznej emigracji 

Na statek kpt piotr zabiera, m.in. ekipy z podhala. 

Podczas XX Sesji Rady Powiatu Tatrzańskiego podjęta została rezolucja w sprawie Roku Pastwisk i Pasterzy. W holu starostwa otwarto 
wystawę „Pasterstwo jest krajobrazem gór” prezentującą fotografie naszej redakcyjnej koleżanki Jolanty Flach. 

Rezolucja i wystawa Jolanty Flach

jolanta flach i Andrzej Gąsienica makowski

Artystki zdecydowały się obwieścić światu radosną nowinę 
o Zmartwychwstaniu Pańskim. 

Jedla o poranku  
wielkanocnym 

jedla nie na koncertowej scenie, ale w prezbiterium miętusiańskiej świątyni. 

Do sprzedania

ZABYTKOWY PRZEDWOJENNY 

KREDENS GÓRALSKI
ZAKOPIAŃSKIEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

w idealnym stanie, z lat trzydziestych,
sprawdzony przez kustosza Muzeum Tatrzańskiego.

Również 

cZęśĆ KoLeKcJi 
PRZEDWOJENNEGO 

MALARSTWA
o tematyce góralskiej, 

znanych polskich 
malarzy aukcyjnych, 

takich jak 
Gąsienica Szostak, 

Augustynowicz, 
Jarocki,

Moszyński, 
Gałek, 

Ćwikliński, 
Dzieliński, 

Skowroński.

Telefon

601 51 35 33

Miętustwo

W parafii  pw.  NMP 
Królowej Pol-
ski w Miętustwie 

procesja rezurekcyjna rozpo-
częła się punktualnie o godz. 6. 
Wierni okrążyli świątynię trzy-
krotnie. Najświętszy sakrament 
ks. proboszcz Janusz Rzepa niósł 
pod baldachimem w asyście gó-
rali i góralek w strojach regio-
nalnych. Niesione były także 
feretrony, przygrywała kape-
la.  Wokół  świątyni  były  jesz-
cze małe zaspy śnieżne, można 
było dostrzec wyraziste tatrzań-
skie granie.

- Krzyż nie jest końcem, tyl-
ko drogą, a śmierć nie jest ostat-
nim słowem, lecz  przejściem, 
i właśnie w tym objawia się naj-
większa miłość Boga do człowie-
ka. Ponadto zmartwychwstanie 
nie jest dodatkiem do krzyża, ale 
jego owocem, ponieważ miłość, 

która była wierna aż do końca, 
nie mogła zostać zatrzymana 
przez śmierć – mówił w czasie 
Mszy św. rezurekcyjnej ks. wi-
kary Artur Kulak.

Podczas liturgii na Mszy św. 
rezurekcyjnej zaśpiewał w Mię-
tustwie  znany  zespół  „Jedla” 
w składzie: Bernadetta Kois-Za-
lińska, Karolina Szymusiak, Syl-
wia Strączek. Artystki śpiewały 
również podczas liturgii Wiel-
kiej Soboty. 

We wspólnej modlitwie 
uczestniczyli też harcerze i dele-
gacje z pocztami sztandarowymi 
Związku Podhalan z Miętustwa 
i Ratułowa oraz OSP z Cichego 
Dolnego, Czerwiennego Dolne-
go, Ratułowa Dolnego. Nie za-
brakło też wiernych ze Starego 
Bystrego. Granice parafii obej-
mują bowiem wszystkie te miej-
scowości.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

ogłoszEniE płAtnE

T e dwa wydarzeniach 
symbolicznie zainaugu-
rowały obchody Roku 

Pasterstwa w Powiecie Tatrzań-
skim.

- Ta rezolucja to także zo-
bowiązanie dla samorządu po-
wiatowego do pewnych działań 
związanych z dziedzictwem, 
które od pokoleń pielęgnują ba-
cowie i juhasi. Kolejny raz po-

twierdzamy, że te sprawy są dla 
nas ważne. Także dla mnie, gdyż 
moi przodkowie wypasali na Ko-
pieńcu. Zagrożeniem jest patrze-
nie na pasterstwo przez pry-
zmat efektów ekonomicznych. 
Nie wyobrażamy sobie jednak 
Podhala bez kultury pasterskiej, 
bez owiec i bez oscypka. Zapra-
szam w ciągu tego roku do ta-
kich działań, które pokażą, że ba-
cowie i juhasi są dla nas ważni 
- powiedział Starosta Tatrzań-
ski Andrzej Skupień prosząc 
o przyjęcie rezolucji.

Treść rezolucji zaprezento-
wał Wiceprzewodniczący Rady 
Powiatu Tatrzańskiego Janusz 
Pawlikowski. Natomiast pozy-
tywną opinię Komisji Budżetu, 
Rozwoju i Promocji w tej spra-
wie przedstawił jej przewodni-
czący Stanisław Łukaszczyk. 
Rezolucja została przyjęta jed-
nogłośnie. 

Kolejnym akcentem „Roku 
Pasterstwa” było otwarcie wy-
stawy  fotografii  prezentującej 
pasterstwo w Tatrach i na Pod-
halu,  a w  szczególności  ludzi, 
miejsca, zwyczaje i wydarzenia 
z nim związane dokumentowane 
na przestrzeni ostatnich 20 lat. 
W wydarzeniu wzięła udział au-
torka zdjęć, dziennikarka Tygo-
dnika Podhalańskiego, Jolanta 
Flach, a także Starosta Tatrzań-
ski Andrzej Skupień, były Staro-
sta Andrzej Gąsienica Makow-
ski, od wielu lat zaangażowany 
w tematy związane z paster-
stwem, a także Radni, uczestnicy 
Sesji Rady Powiatu Tatrzańskie-
go i zaproszeni goście. Wystawę 
można oglądać w holu Starostwa 
w Zakopanem (obok wejścia do 
sekretariatu) w godzinach pra-
cy urzędu.  

opr. p

Ż aglowiec naszego roda-
ka łatwo rozpoznać po-
śród zacumowanych róż-

nego rodzajów statków w porcie 
w Morro Jable, na południu Fu-
erteventury, która współtworzy 
Wyspy Kanaryjskie.

- Oczywiście, że pływam pod 
polską banderą, nasza biało-czer-
wona flaga dumnie powiewa tu-
taj  –  uśmiecha  się  Piotr,  który 
zawsze zakłada na rejs słonecz-
ne okulary.

Polski kapitan, rodem ze Ślą-
ska, zabiera od kilkunastu już lat 
na rejsy po Atlantyku podróż-
nych niemal z całego świata. – 
Miałem tutaj już chyba wszyst-
kie narodowości naszego globu, 
no może poza paroma wyjątkami. 
Anglicy, odkąd wyszli z Unii Eu-
ropejskiej, zawsze pytają na po-
czątku o dostępność wi-fi – zdra-
dza nasz rozmówca. – Dlatego 
naprawdę doceńmy naszą przy-
należność do Unii, która zmieni-
ła nasz kraj, dała możliwości! – 
zaznacza kapitan.

Rejs w sam sobie jest już 
ciekawą atrakcją, ale nasz kapi-
tan robi wszystko, by jeszcze bar-
dziej umilić czas pasażerom, np. 
zaprasza na przepyszny i zdrowy 
obiad. Niektórzy nawet rezerwują 
specjalne rejsy, podczas których 

nie tylko częstują się posiłkiem 
od polskiego kapitana i jego żony, 
ale  świętują,  np.  rocznicę  ślu-
bu czy inne ważne wydarzenia, 
w tym zaręczyny. A są i tacy, któ-
rzy jeszcze będąc w Polsce, uma-
wiają na rejs z naszym rozmówcą. 
– Należą do nich członkowie zna-
nych rodów góralskich, nie będę 
tu zdradzał nazwisk. Są stałymi 
bywalcami na Fuerteventurze 
i tym samym u mnie – puszcza 
oko Piotr.

 morska procesja
Często w  czasie  rejsów po 

Atlantyku blisko podpływają 
delfiny. Szczęściarze mogą rów-
nież liczyć na orki czy wieloryby, 
ale te okazy można rzadziej zo-
baczyć. – Kto chce, może nawet 
doświadczyć kąpieli na otwartym 
oceanie, bo wypływamy na odle-
głość 2,5 mili od brzegu i głębo-
kość około 2000 metrów. Śmiał-
ków nie brakuje – cieszy się Piotr.

W specjalnym rejestrze ze 
wszystkimi rejsami jeden jest 
szczególnie traktowany przez 
kapitana.  Chodzi  o  16  lipca.  – 
Wtedy nie pływam z turysta-
mi, a wszystkie łodzie, które są 
w porcie i są dopuszczone do 
użytkowania, wypływają na wody 
Atlantyku. 16 lipca przypada za-
wsze Święto Carmen (Fiesta de 
Nuestra  Seńora  del  Carmen). 

Z naszego kościoła w Morro Ja-
ble, który góruje nad miastem, ry-
bacy zabierają wielką figurę Mat-
ki Boskiej, bo to dla nich i ludzi 
morza najważniejsze letnie świę-
to patronki. Maryja jest potem 
umiejscawiana na jedną z bar-
dzo przystrojonych łodzi i zaczy-
na się morska procesja. To nie-
zwykle widowiskowe wydarzenie 
o charakterze religijnym, obser-
wowane przez setki turystów 
z naszej miejskiej plaży, wzdłuż 
której płynie Maryja, a my wo-
kół niej – wspomina Piotr Rejek.

Na nabożeństwach w ciągu 
roku w kościele w Morro Jable 
można spotkać sporo turystów 
z Polski, bywa nieraz, że kapłan 
prowadzący liturgię prosi kogoś 
o przeczytanie czytania po pol-
sku albo wezwania modlitwy 
wiernych. Bywa i tak, że Kana-
ryjczycy grają na gitarach i śpie-
wają po hiszpańsku „Barkę”.

Sam kościół jest też niezwy-
kle położony, góruje nad mia-
stem. By do niego dojść, można 
przespacerować się plażą.

 fale, wiatr i muzyka
- U mnie na statku zawsze 

można usłyszeć dziennikarza 
muzycznego Marka Niedźwiedz-
kiego. Stąd nie tylko pływam pod 
polską banderą, ale i z polską 
muzyką, góralska też może być 

–  śmieje  się Piotr.  – Czego mi 
brakuje? Myślę, że ogórków ki-
szonych i kabanosów, tych rary-
tasów tu po prostu nie ma, pró-
bowaliśmy kiedyś zrobić wedle 
receptury znad Wisły, ale bez po-
wodzenia – przyznaje nasz roz-
mówca. Za to nie ma co narze-
kać na świeże banany, czy inne 
cytrusy, bo tych rosnących na 
Wyspach Kanaryjskich jest pod 
dostatkiem. – Choć trzeba pamię-
tać, że życie na wyspie rządzi się 
swoimi prawami. Nieraz po pro-
stu czegoś nie zjesz, bo tego nie 
ma, nie opłaca się sprowadzać, 
albo trzeba czekać jak urośnie – 
dopowiada kapitan.

- Dlaczego akurat Fuerte-
ventura? Kiedy przyleciałem tu 
chyba dziesiąty raz, pomyślałem 
sobie, że pora chyba w końcu tu 
zostać na zawsze. I udało się! Nie 
wyobrażałem sobie, jak to moż-
na w grudniu, styczniu, czy lu-
tym korzystać z uroków słonecz-
nych i ciepłych dni. Czuję się jak 
na słonecznej emigracji! – śmieje 
się Piotr i umawia się na przegląd 
swojego statku z polskim urzęd-
nikiem, który przyleci na Kana-
ry i sprawdzi jego stan techniczny. 
Wszak żaglówka Piotra Rejka za-
rejestrowana jest w naszym kraju.

- Kontaktujemy się z innymi 
Polakami, którzy też mają swoje 
statki na innych Wyspach Kana-
ryjskich, żeby to dla nas wszyst-
kich wyszło taniej. Chcę też pod-
kreślić ogromną życzliwość jaką 
się darzymy między sobą tutaj na 
wyspach, ale też jesteśmy już za-
domowieni u Hiszpanów. A oni 
się bardzo interesują, tym co się 
u nas dzieje, przejęli się wybu-
chem wojny na Ukrainie, żywo 
reagują na wiele innych spraw – 
zdradza Piotr.

Kapitan mieszka i pracu-
je na najbardziej wietrznej Wy-
spie Kanaryjskiej, za którą uzna-
wana jest Fuerteventura i dlatego 
na swoim statku ma zawsze w za-
pasie nowe polskie flagi. – Bo ta 
musi być bardzo czysta i powie-
wać okazale – mówi z dumą na 
wodach Oceanu Atlantyckiego. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Mieszkaniec mówi 
o zagrożeniu, urząd 
o instalacji awaryjnej.

S prawa tymczasowej li-
nii energetycznej po-
prowadzonej po drze-
wach przy ul. Do 

Samków w Zakopanem wywoła-
ła dyskusję podczas posiedzenia 
komisji gospodarki komunalnej. 
Mieszkaniec twierdzi, że kabel 
wisiał tam przez kilka lat i do-
prowadził m.in. do uszkodzenia 
drzewa oraz samochodu. Urzęd-
nicy przekonują, że była to insta-
lacja awaryjna, która ostatecznie 
nie była pod napięciem.

Kabel na klonach

Podczas posiedzenia komi-
sji gospodarki komunalnej jeden 
z mieszkańców ul. Do Samków 
poruszył sprawę prowizorycznej 
– jak twierdzi – instalacji energe-
tycznej poprowadzonej po drze-
wach rosnących na jego działce.

Jak relacjonował, na kilku-
nastu klonach i jaworach przy 
jego budynku pojawił się biały 
kabel energetyczny.

– W 2022 roku w urzędzie 
miasta mówiono mi, że to roz-
wiązanie tymczasowe. Tymcza-
sem instalacja wisiała tam do 
2024 roku – mówił podczas po-
siedzenia komisji.

Jak dodał, gdy zaczął kiero-
wać pisma do magistratu, w od-
powiedzi informowano go, że 
jest to linia rezerwowa zasilają-
ca m.in. latarnie uliczne.

Drzewo spad³o na 
samochód

Mieszkaniec twierdzi, że 
jedno z drzew zostało porażone 
prądem, a następnie powalone 
przez silny wiatr halny. Upada-
jąc uszkodziło zaparkowany sa-
mochód.

– Straż pożarna przyjechała 
na miejsce, ale nie można było 
odłączyć zasilania. Sposób wy-
konania instalacji na drzewach 
był karygodny – podkreślał.

Jak zaznaczył, sprawą miał 
się również zajmować nadzór 
budowlany, który – według jego 
relacji – ocenił sposób wyko-
nania instalacji jednoznacznie 
negatywnie. Mężczyzna zwró-
cił też uwagę, że po nagłośnie-
niu sprawy przewody zostały 
w krótkim czasie usunięte. – 
W nocy pojawił się pracownik 
i odpiął kable. Wszystko nagle 
zniknęło – mówił.

pytania bez odpowiedzi 
Mieszkaniec przypomniał 

także, że ponad miesiąc wcze-
śniej  skierował  list otwarty do 
burmistrza Zakopanego, na któ-
ry – jak twierdzi – do tej pory nie 
otrzymał odpowiedzi. Podczas 
rozmowy z włodarzem miasta 
miał usłyszeć jedynie, że spra-
wa jest analizowana.

Podczas wystąpienia poru-
szył również wątek możliwej 
kradzieży energii przez jedną 
z firm oraz pytał o brak odpo-
wiedzi na jego pisma w ustawo-
wym terminie. – Jakim prawem 
przez pięć lat kabel był popro-

Drzewa, kabel i prowizorka

Tak wygląda³a prowizorka na drzewach przy Drodze do Samków.

w 2024 roku halny powali³ drzewo i zakończy³ żywot prowizorycznego kabla.

Powstanie ścieżka rowerowa łącząca trzy jeziora, którą 
będzie można przejechać z okolic Żywca na Orawę.

Od jeziora do jeziorao
raw

a

ogłoszEniE płAtnE

O inicjatywie, która zro-
dziła się w gronie Za-
rządu Stowarzyszenia 

Gmin Babiogórskich, poinfor-
mował wójt Jabłonki Stanisław 
Kasprzak. – Padł pomysł, by po-
łączyć ścieżką rowerową Jezioro 
Orawskie, Mucharskie i Żywiec-
kie tak, by powstało Velo Trzech 

Jezior – zaznacza.
Członkowie stowarzyszenia 

postanowili nie zasypiać gru-
szek w popiele. Już podczas naj-
bliższego posiedzenia władz sto-
warzyszenia, które odbędzie się 
w kwietniu w Lipnicy Wielkiej, 
będą omawiane szczegóły kon-
cepcji. Każdy z włodarzy gmin, 
przez które ma przebiegać Velo 

Trzech Jezior, przedstawi wizję 
poprowadzenia ścieżki po swo-
im terenie. – Tego rodzaju inicja-
tywy napędzają ruch turystycz-
ny. My analizujemy połączenie 
gminy Jabłonka z Zawoją szla-
kiem rowerowym przez Przełęcz 
Krowiarki i dalej Rajsztagiem. 
Gmina Zawoja już opracowuje 
plan funkcjonalno-użytkowy – 
relacjonuje Stanisław Kasprzak.

Wójt zaznacza, że obecnie, 
gdy przygotowywana jest wspól-

nie z Zarządem Wojewódzkim 
modernizacja drogi prowadzą-
cej z Zubrzycy na Krowiarki, 
jest najlepszy czas, by wyzna-
czyć trakt rowerowy w sąsiedz-
twie projektowanego chodnika.

– Projekt Velo Trzech Jezior 
obejmie też teren Słowacji, po 
terenie gmin przylegających do 
Jeziora Orawskiego. Jest inicja-
tywa połączenia przez Chyżne 
– Trstenę i z drugiej strony – od 
Lipnicy Wielkiej. Analizowali-
śmy, jak to zrobić z wykorzysta-
niem dróg gminnych – podkre-
śla włodarz Jabłonki.      mk

ka oraz prace związane z prze-
budową linii kolejowej, podczas 
których – jak wskazuje urząd – 
dochodziło do uszkodzeń innych 
kabli zasilających oświetlenie.

Urząd: kabel nie by³ pod 
napięciem

Magistrat odniósł się także 
do twierdzeń mieszkańca, któ-
ry utrzymuje, że w chwili po-
walenia drzewa kabel był pod 
napięciem. Jak przekazano, po 
zdarzeniu pracownicy spółki 
TESKO – wspólnie ze strażaka-
mi – sprawdzili instalację i mie-
li stwierdzić, że przewód nie był 
pod napięciem.

Urzędnicy zwracają również 
uwagę, że przedstawione przez 
mieszkańca pismo ze straży po-
żarnej potwierdza jedynie odłą-
czenie kabla, ale nie zawiera in-

formacji,  że  wcześniej  płynął 
w nim prąd. Magistrat przypo-
mina także, że oświetlenie ulicz-
ne działa wyłącznie w godzinach 
nocnych, ponieważ jest sterowa-
ne zegarem astronomicznym.

Po powaleniu drzewa – oraz 
z uwagi na to, że kabel nie był 
już podłączony do sieci – zde-
cydowano o jego całkowitym de-
montażu.

mieszkaniec pokazuje 
dokument straży

Mieszkaniec Zakopanego 
przedstawia jednak dokument 
podpisany przez ówczesnego ko-
mendanta straży pożarnej. Wy-
nika z niego, że aby usunąć po-
walone drzewo, konieczne było 
odłączenie zasilania elektrycz-
nego w linii zawieszonej na 
drzewach. Jego zdaniem może 

to wskazywać, że w momencie 
zdarzenia przewód znajdował się 
jednak pod napięciem.

Komisja chce wyjaśnień
Sprawa wzbudziła zainte-

resowanie radnych. Przewod-
niczący komisji gospodarki 
komunalnej Wojciech Solik za-
proponował, aby komisja wy-
stąpiła o przygotowanie szcze-
gółowych  wyjaśnień.  Radni 
zdecydowali, że odpowiedź w tej 
sprawie mają przygotować wy-
dział ochrony środowiska oraz 
wydział drogownictwa. Wnio-
sek został przyjęty jednogłośnie.

Burmistrz Zakopanego Łu-
kasz Filipowicz zapewnił, że za-
równo mieszkaniec, jak i radni 
otrzymają merytoryczne wyja-
śnienia dotyczące całej sprawy.

pp

wadzony po drzewach? – pytał.

Urząd: to by³o zasilanie 
awaryjne

Na nasze pytania w tej spra-
wie Urząd Miasta Zakopane 
odpowiedział po ponad trzech 
tygodniach. Z przekazanych in-
formacji wynika, że instalacja 
była związana z awarią podziem-
nego kabla zasilającego oświetle-
nie uliczne.

Uszkodzenie dotyczyło od-
cinka pomiędzy szafą oświetle-
niową a pierwszą lampą przy ul. 
Do Samków, w pobliżu budyn-
ku PSS Społem. Kabel ten za-
silał oświetlenie kilku ulic: Do 
Samków, Szymony, Chyców Po-
tok, Bachledzki Wierch oraz czę-
ści ul. Smrekowej.

W związku z awarią gmi-
na zaplanowała budowę nowe-
go punktu zasilania oświetlenia 
ulicznego na skrzyżowaniu ulic 
Do Samków i Szymony. W tym 
celu wystąpiono do spółki Tau-
ron Dystrybucja o wykonanie 
nowego przyłącza energetycz-
nego.

Do czasu jego uruchomienia 
miejska spółka TESKO TKGK 
wykonała zasilanie tymczasowe, 
które miało zapewnić ciągłość 
działania oświetlenia ulicznego 
bez  konieczności  prowadzenia 
kosztownych prac ziemnych na 
terenach prywatnych.

Nowe zasilanie  
w 2023 roku

Jak informuje magistrat, 
nowy punkt zasilania został wy-
konany i odebrany w lipcu 2023 
roku. Po jego uruchomieniu 
przełączono zasilanie oświetle-
nia ulicznego na nowe przyłącze.

Dotychczasowy punkt zasi-
lania przy stacji transformatoro-
wej za budynkiem PSS Społem 
przestał wtedy zasilać lampy, 
a tymczasowy kabel został odłą-
czony od szafy oświetleniowej.

Według urzędu od tego mo-
mentu przewód nie był wyko-
rzystywany, co – jak podkre-
ślono – potwierdzają  rachunki 
za energię elektryczną, które 
nie wykazywały zużycia prądu 
w tym punkcie.

Jednocześnie kabel pozosta-
wiono jako rozwiązanie rezerwo-
we na wypadek kolejnych awarii. 
W tym czasie w okolicy prowa-
dzono bowiem kilka inwestycji, 
m.in. budowę ronda na skrzyżo-
waniu zakopianki z ul. Spyrków-
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Choć głosowanie tego nie 
potwierdziło, burmistrz  
wyczuwał sprawę polityczną.

B urmistrz potrafi postawić kota 
do góry nogami - wołał z mów-
nicy radny Wojciech Tatar, 

a burmistrz Łukasz Filipowicz tonował 
emocje, mówiąc o płomiennych wystą-
pieniach radnego jako o kolorycie zako-
piańskiej sesji.

A poszło o projekt uchwały w spra-
wie: rozpatrzenia skargi na działal-
ność Burmistrza Miasta Zakopane. Tej 
pierwszej, bo skargi na minionej sesji 
były dwie.

Przewodniczący Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji przedstawił projekt 
pierwszej uchwały. Przypomniał, że 22 
stycznia do Rady Miasta wpłynęła skar-
ga Wiesława Jędrusika. - W sprawie wy-
konania oględzin punktów, w których 
mają być sprzedawane napoje alkoho-
lowe. W toku przeprowadzonego postę-
powania wyjaśniającego komisja zapo-
znała się z dokumentacją sprawy oraz 
pisemnym stanowiskiem Burmistrza 
Miasta  Zakopane. A  także wyjaśnie-
niami złożonymi na posiedzeniu w 26 
stycznia przez pełnomocnika do spraw 
przeciwdziałania alkoholizmowi i nar-
komanii. Komisja uznała skargę za bez-
zasadną - stwierdził radny Paweł Ba-
chleda-Curuś.

Radna Maria Łukaszczyk dodała, 
że skarga pana Wiesława dotyczyła bra-
ku odpowiedzi burmistrza na złożone 
29 grudnia pismo. - My na komisji usto-
sunkowaliśmy się do całości sprawy. Pan 
Jędrusik był na drugiej, komisji i ubole-
wał nad tym, że nie dostał odpowiedzi. 
Skarga dotyczy braku odpowiedzi, nie 
całości treści, ilości punktów, odległości 
punktów. I my złożyliśmy wniosek do 
przewodniczącego o uchylenie - przy-
pomniała radna Łukaszczyk.

jasne wyjaśnienia
Burmistrz Bartłomiej Bryjak 

stwierdził, że pan Jędrusik pisze do 
urzędu wiele pism, na wiele dostał od-
powiedzi, możliwe, że na to jedno ktoś 
z urzędu odpowiedź przeoczył. - Teraz 
ciężko to zweryfikować. Natomiast se-
sja Rady Miasta nie jest od rozpatrywa-
nia skargi w sposób szczegółowy, tylko 
od podejmowania uchwał. Jeśli nie od-
powiada komuś treść tej uchwały, to za-
głosuje zgodnie ze swoim sumieniem. 
I tyle.

Radny Józef Figiel przypomniał, że 
skarga na komisji była dwukrotnie pro-

K³ótnia o skargę

Burmistrz Łukasz filipowicz przypomnia³, że 
sprawa jest wielowątkowa, a p³omienne wystą-
pienia radnego Tatara to zawsze koloryt sesji.
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- Burmistrz potrafi postawić kota do góry nogami 
- wo³a³ z mównicy radny wojciech Tatar.

cedowana. - Pierwszy raz w tej skar-
dze było zawarte, że Pan Jędrusik od-
mówił wykonywania czynności, które 
są zawarte w ustawie o przeciwdziała-
niu alkoholizmowi i wydawaniu konce-
sji. Natomiast i komisja do tej lutowej 
skargi odniosła się, że jest niezasadna, 
bo meritum sprawy było niezasadne, 
bo to wynika z ustawy. Natomiast Pan 
Jędrusik przyszedł drugi raz na komi-
sję i wydaje się nam, że wytłumaczyli-
śmy mu, że zapisy, które ustawa nakłada, 
są obowiązkiem członka Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoholowych. 
Natomiast on uparł się, że nie otrzymał 
odpowiedzi. Przewodniczący zapropo-
nował pochylić się nad tym na następnej 
komisji i powiadomić pana Jędrusiaka, 
aby przyszedł na tą komisję, bo na ostat-
niej też był, ale nie było pani pełnomoc-
nik - klarował radny Figiel.

Ładowanie ściemy
Radni dopytywali, nad którą w ta-

kim razie skargą będą głosować. Rad-
ny Wojciech Tatar  głośno  ironizował 
w swym wystąpieniu: - Panie burmi-
strzu Bartku, no i teraz wychodzi na jaw, 
jak jest właśnie przejrzyście. Tak wła-
śnie jest przejrzyście, że najwięcej ma 
pan do powiedzenia, a pan w ogóle na 
komisji nie był. Bo co nie jest po wa-
szej myśli, to będziecie bronić i ściemę 
ładować. I tak to dzisiaj tu wygląda. Od 
samego początku. I tu jest dzisiaj żywy 
przykład, szanowni państwo, jak bur-
mistrz potrafi wywrócić kota do góry 
nogami, bo na komisji nie był, a za prze-
wodniczącego wychodzi i będzie opo-
wiadał. To tak samo ja mogę opowiadać, 

bo też na tej komisji nie byłem. Od ko-
misji jest przewodniczący i członkowie 
i dowiadujemy się co innego, a my gło-
sujmy na siłę, żeby tylko projekt uchwa-
ły przeszedł i skarga na burmistrza była 
niezasadna. Życzę powodzenia w takim 
działaniu. Kocham takie miasto uczciwe 
- podsumował z sarkazmem.

Wiceburmistrz Bartłomiej Bryjak 
wyraził ubolewanie, że radny „próbu-
je zasiać emocjonalny ferment”. - Ja tak 
reaguję na kłamstwo. Przepraszam Pań-
stwa serdecznie za moje zachowanie - 
wołał z ławy radny Tatar.

Na tropach k³amstwa
Bartłomiej  Bryjak  podkreślił,  że 

radny nie potrafi wskazać, gdzie wy-
stąpiło kłamstwo. - Natomiast ja wielo-
krotnie jestem w stanie wskazać, gdzie 
Pan kłamie. Choćby wczoraj mówiąc, 
że państwa klub był przeciw zniesieniu 
bonifikat (chodzi o sprzedaż mieszkań 
komunalnych - przypis red.). Po spraw-
dzeniu tylko Pan i profesor się wstrzy-
mał. Wszyscy pozostali byli za. Także 
ubolewam, że Pan kłamał. Przeprosiny 
przyjmuję. Dziś kwestia dotyczy spra-
wy proceduralnej, a nie tego, co w skar-
dze było i jak została rozpatrzona. Skar-
ga, że nie dostał odpowiedzi.

Burmistrz Łukasz Filipowicz przy-
pomniał, że sprawa jest wielowątkowa, 
a płomienne wystąpienia radnego Tata-
ra to zawsze koloryt sesji. - Natomiast 
nie są w ogóle prawdziwe. Do tego się 
wszyscy już przyzwyczailiśmy. Nato-
miast sprawa jest wielowątkowa i ten 
pan był u mnie na spotkaniu. Była też 
pani pełnomocnik do spraw rozwiązy-
wania problemów alkoholowych. Wy-
dawało się, że już na tym spotkaniu 
wszystko jest wytłumaczone. Ze spotka-
nia wynikało, że pan już wszystko rozu-
mie. Państwo tłumaczyliście na komisji. 
My spotkaliśmy się z panem, wytłuma-
czyliśmy również wszystko. Wydawało 
się, że sprawa jest zamknięta - podkre-
ślił Łukasz Filipowicz.

polityczny bumerang
Zdaniem burmistrza temat skargi 

będzie wracał jak bumerang. - Z nie-
znanych mi przyczyn. Domyślam się, 
że politycznych. Gdy będzie pani peł-
nomocnik, więc może to wszystko wy-
tłumaczyć krok po kroku - podsumo-
wał burmistrz.

Przewodniczący komisji skarg od-
czytał pismo, które stało się podstawą 
do przygotowania uchwały: „W dniu 3 
listopada 2025 roku na dziennik podaw-
czy złożyłem pismo z dnia 3 listopa-

da 2025 r. adresowane do Burmistrza 
Miasta Zakopane. W załączeniu ksero-
kopia dotycząca wykonywania oględzin 
punktów, w których mają być sprzeda-
wane, podawane napoje alkoholowe. Na 
powyższe pismo nie otrzymałem żadnej 
odpowiedzi. W związku z tym w dniu 
15 grudnia 2025 roku złożyłem kolejne 
pismo, w załączeniu kserokopia adreso-
wane do Burmistrza Miasta Zakopane 
w tej samej sprawie. Do dnia dzisiejsze-
go nie otrzymałem również żadnej od-
powiedzi” - Obawiam się, że mówimy 
jak gdyby o dwóch różnych skargach. To 
może spowodować, że ten nasz miesz-
kaniec, pan Wiesław Jędrusik, powie to 
samo. Że to nie dotyczyło tej sprawy - 
wyraził obawy Paweł Bachleda-Curuś.

jeden ma, drugi nie
Przypomniał, że rozżalenie miesz-

kańca na brak odpowiedzi może wyni-
kać też z faktu, że „jeden z tych panów” 
odpowiedź dostał. - Według mnie nie 
powinno być. Więc dlatego może po-
chylmy się nad tym spokojnie, żeby nie 
było błędu, no bo to jest jednak skar-
ga - apelował z mównicy radny Ba-
chleda-Curuś. Wraz z przewodniczą-
cym Grzegorzem Jóźkiewiczem zaczęli 
sprawdzać chronologię w jakiej wpły-
wały kolejne pisma skarżącego.

Niewiele z tych ustaleń wynikło, 
dlatego w toku krótkiej dyskusji w koń-
cu Grzegorz Jóźkiewicz złożył wniosek 
o skierowanie projektu uchwały do po-
nownego rozpatrzenia na komisji.

- Proszę przygotować taki wnio-
sek. Ściągamy to - rozpoczął procedu-
rę zdjęcia z porządku obrad kontrower-
syjnej skargi przewodniczący.

G³osowanie bez świadomości
O głos poprosił radny Wojciech Ta-

tar. - Pan burmistrz stawia mi zarzuty, że 
ja kłamałem. Tak, ja się wtedy wstrzy-
małem nieświadomie. Sprawdziliśmy 
dzisiaj. Reszta klubu zagłosowała „za”, 
a ja się wstrzymałem - wrócił do spra-
wy głosowania nad likwidacją bonifi-
kat przy sprzedaży gminnego majątku 
radny Tatar. - To co pan dzisiaj robi, pan 
robi świadomie, bo się boicie uzasad-
nionej skargi na burmistrza. Czy będzie 
ona uzasadniona, czy nieuzasadniona, 
nic to wam nie grozi. Nie jesteście przy-
klejeni do tych stołków, panie Łukaszu 
Filipowiczu. Mieszkańcy i tak was oce-
nią - wołał z mównicy radny Tatar.

Przewodniczący Grzegorz Jóźkie-
wicz apelował, by radny się nie rozkrę-
cał. Wiceprzewodniczący rady Marek 
Donatowicz poprosił, by na salę obrad 
wrócił radny Zbigniew Szczerba, któ-
ry interweniował w sprawie skarżącego 
mieszkańca. - Powiem szczerze nie od-
zywam się, bo w ogóle nie wiem, o co 
chodzi. Nie byłem na komisji. Dlatego 
słucham - wyjaśnił radny Donatowicz.

powrót radnego
Radny Zbigniew Szczerba wrócił 

na salę obrad, przeprosił, że nie wszyst-
ko słyszał, ponieważ prowadził ważną 
rozmowę na temat boiska Api. Przypo-
mniał, że na prośbę mieszkańca zorga-
nizował spotkanie z burmistrzem. - Była 
pani mecenas, był burmistrz, byłem ja 
i pan Jędrusik. I że tak powiem, prze-
szliśmy pewne punkty, które były zarzu-
tem w stosunku do burmistrza. I moją 
konkluzją tego spotkania było coś takie-
go, że oczywiście były pewne nieścisło-
ści w regulaminie, że należy wprowa-
dzić pewien system kontroli tego, co się 
dzieje, tak żeby nie popełniać tego typu 
błędów. Pewne wyjaśnienia dotyczące 
całej procedury przyjąłem, zrozumia-
łem. Czy się do końca z nimi zgadzam? 
No, ciężko powiedzieć, ale one były. One 
były, że tak powiem, trzymające się, się 
kupy. Natomiast jeżeli chodzi o samą, 
samą kwestię skargi, no jakby nie czu-
ję się, nie czuję się na tyle mocny, żeby 
tutaj państwu doradzać, czy należy to 
rozwiązywać w prawo czy w lewo. Każ-
dy już sumienie swoje ma i powinien to, 
że tak powiem, rozważyć - podsumował 
radny Szczerba.

Po jego wystąpieniu radni zagłoso-
wali nad wnioskiem przewodniczącego 
o ponownym skierowaniu skargi do roz-
patrzenia na komisji. Radni przystali na 
to jednogłośnie. Nie było ani wstrzymu-
jących się, ani sprzeciwu.

Rafał Gratkowski

ZaKOPaNE

Zakończył się konkurs na 
stanowisko dyrektora jednej 
z najważniejszych instytucji  
kultury w Zakopanem.

F unkcję dyrektorki Miejskiej 
Galerii Sztuki im. Władysława 
hr. Zamoyskiego objęła Anna 

Schumacher, która - jak podkreśla ko-
misja konkursowa - posiada odpowied-
nie doświadczenie i kompetencje do kie-
rowania galerią.

Jak wskazała komisja rekrutacyjna, 
zarówno przebieg rozmowy kwalifika-
cyjnej,  jak  i  dotychczasowe doświad-
czenie zawodowe Anny Schumacher 

potwierdzają jej przygotowanie do kie-
rowania instytucją o dużym znaczeniu 
dla lokalnej kultury.

Galeria od lat odgrywa istotną rolę 
w życiu artystycznym miasta, prezentu-
jąc twórczość artystów z Polski i zagra-
nicy oraz promując dziedzictwo Podhala. 
Objęcie stanowiska przez nową dyrek-
tor otwiera kolejny etap w działalności 
placówki, który – jak można się spodzie-
wać – przyniesie nowe inicjatywy i dal-
szy rozwój oferty kulturalnej.

Anna Schumacher
Ukończyła historię sztuki na Uni-

wersytecie Jagiellońskim oraz malarstwo 
na Akademii Sztuk Pięknych w Krako-
wie. Dyplom (2001) zrealizowała w pra-
cowniach prof. Sławomira Karpowicza 

Nowa dyrektor Miejskiej Galerii

oraz prof. Romana Banaszewskiego (ilu-
stracje dla dzieci). W 2022 roku obroniła 
z podwójnym wyróżnieniem doktorat na 
Wydziale Sztuki Uniwersytetu Techno-
logiczno-Humanistycznego w Radomiu 

pt. „Gabinety Osobliwości. Rzeczywi-
stość unierzeczywistniona przez sztu-
kę”, prezentując cykl 15 wielkoforma-
towych obrazów.

Od 2003 roku należy do ZPAP, od 
2011 do niezależnej zakopiańskiej grupy 
„Popatrz”. Zajmuje się malarstwem szta-
lugowym, collagem, grafiką (litografia) 
oraz ilustracją prasową i książkową. Jest 
laureatką nagród za ilustracje dla dzieci 
oraz trzykrotną zdobywczynią Nagro-
dy Publiczności ZPAP Zakopane „Ob-
raz Roku” (2005, 2009, 2010) i statu-
etki „Halna”.

W latach 2000–2021 miała czter-
dzieści wystaw indywidualnych w Pol-
sce i za granicą oraz brała udział w licz-
nych wystawach zbiorowych i plenerach 
artystycznych. Uczestniczyła tak-

że w międzynarodowych projektach 
„INFILTRACJA”  (Polska–Słowacja) 
i „Cztery Strony Świata / Vier Seiten 
Der  Welt”  (Polska–Niemcy–Czechy) 
jako malarka i kuratorka.

Od 2012 roku pracuje w techni-
ce  litografii w pracowniach w Pradze 
i Krakowie. Jest autorką cykli litografii 
„Babylonky”, „Siostry Muzy” i „Ghost 
Stories”. Jej prace znajdują się w kolek-
cjach prywatnych w Polsce i za granicą 
oraz w zbiorach Muzeum Tatrzańskie-
go w Zakopanem. Zajmuje się również 
kuratorstwem, pisze o sztuce i prowa-
dzi działalność pedagogiczną. Od 2014 
roku jest pomysłodawczynią i kurator-
ką pleneru malarsko-rzeźbiarskiego im. 
architekt Anny Górskiej.
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- architektura jest ingerencją w krajobraz, niezależnie od formy. Projektować 
z poszanowaniem miejsca, tradycji i lokalnej społeczności. To jest nasza misja - mówi Jan 
Karpiel-Bułecka junior i Marcin Steindel w rozmowie z Rafałem gratkowskim.  

Wtopiony w grań

Autorski duet Karpiel - Steindel 

Budownictwo komunalne  
nie powinno służyć uzyskaniu 
własności, miasto nie chce 
wyprzedaży majątku.

N iedawno radni na 
wniosek burmistrza 
uchwalili rezygnację 

z bonifikat przy sprzedaży lokali 
komunalnych. Bywało, że wielo-
letni lokatorzy korzystając z ulg 
wysokości 50, 75 czy 90 procent 
kupowali mieszkania za ułamek 
ich rynkowej wartości. Po pięciu 
latach mogli je sprzedać na wol-
nym rynku, bogacąc się na ma-
jątku, który przez lata całe nale-
żał do gminy.

Do urzędu zgłaszają się 
mieszkańcy, którzy uważają, że 
zostali pokrzywdzeni. Przed 
Wielkanocą  na obradach Ko-
misji Ekonomiki zjawiła się 
pani Krystyna z synem. Od 1974 
roku mieszka w bloku przy uli-
cy Chałubińskiego 7a. Od 2006 
roku jest najemcą mieszkania, 
które pierwotnie przeznaczone 

było do sprzedaży z bonifikatą 
75 procent. - Pierwszego lipca 
2025 roku wystąpiłam o wykup 
mieszkania, w którym mieszkam 
z córką i synem. Wtedy jeszcze 
obowiązywała uchwała o sprze-
daży z bonifikatą. Otrzymałam 
odpowiedź,  że mieszkanie  nie 
jest przeznaczone do sprzeda-
ży. W tym roku w styczniu mój 
adwokat zwrócił się ponownie 
z wnioskiem o wykup i dostali-
śmy po raz drugi odmowę - przy-
pomniała lokatorka. Podkreśli-
ła, że czuje się pokrzywdzona 
przez urząd. - 60 lat mieszkam 
w tym bloku. Nie rozumiem, 
skoro większość ludzi wykupi-
ła lokale z bonifikatami, miesz-
kają tam po 20-40 lat. A ja nie 
mogę lokalu kupić, ani w miesz-
kaniu nic zmienić. Ani instalacji 
elektrycznej, ani okien. Jak halny 
wieje, to mi duje w całym miesz-
kaniu - podkreśliła Zakopianka. 

Radny Paweł Strączek do-
pytywał, dlaczego sprawa trafia 
do komisji, skoro to burmistrz 
przeforsował swój pomysł, by 

znieść  bonifikaty.  Agniesz-
ka Lassak, naczelnik Wydziału 
Mienia  i Nadzoru Właściciel-
skiego przypomniała, że lokal 
zajmowany przez panią Kry-
stynę z rodziną był na liście do 
wykupów, ale to nie znaczy, że 
musiał być sprzedany. - Dlate-
go dostała pani odmowę, a po-
tem zaczęła obowiązywać nowa 
uchwała likwidująca bonifikaty 
- wyjaśniała Agnieszka Lassak. 

Bartłomiej Bryjak, zastępca 
burmistrza Zakopanego zazna-
czył, że każdy przypadek jest 
indywidualny i tak też powi-
nien być rozpatrywany. - Prze-
cież nic nie stoi na przeszkodzie, 
by w tym konkretnym przypad-
ku bonifikata mogła być udzie-
lona. Do tego potrzebna jest wola 
całej rady i podjęcie stosownej 
uchwały - odbijał piłeczkę do 
radnych. 

Radny Wojciech Tatar 
stwierdził, że to miasto powin-
no wyremontować mieszkanie, 
skoro jest jego właścicielem. Na-
czelnik Wydziału Mienia przy-

pomniała, że takie remonty są 
wykonywane na wniosek lokato-
rów. - Tak, państwo to robicie, ale 
po dwóch czy trzech latach - nie 
kryła zdenerwowania lokatorka. 

Radny Tymoteusz Mróz za-
znaczył, że uchwała o likwida-
cji  bonifikat  była  słuszna,  ale 
każda sytuacja wymaga indy-
widualnego podejścia. Jego zda-
niem, skoro lokal był na liście do 
sprzedaży, lokatorzy wystąpili 
o sprzedaż z bonifikatą, to po-
winni tą bonifikatę dostać, sko-
ro obowiązywała stara uchwała.

- Trzeba pamiętać o tym, 
że Zakopane jest atrakcyjnym 
turystycznie miejscem. Mamy 
600 lokali komunalnych, a jak-
byśmy mieli  ich  sześć  tysięcy, 
to też byłoby za mało - opono-
wał Stanisław Karp, przewodni-
czący komisji. Radni dopytywa-
li, dlaczego dopiero w zeszłym 
roku, po tylu latach korzystania 
z lokalu rodzina zdecydowała się 
wystąpić z wnioskiem o wykup. 
- Bo dopiero po tylu latach by-
łam w stanie uskładać pieniądze 

Niedosiężna bonifikata

pani Krystyna (z prawej) od zesz³ego roku stara się o wykup zajmowanego mieszka-
nia z bonifikatą, w tym czasie radni podjęli uchwa³ę o likwidacji bonifikat

na wykup z bonifikatą - przyzna-
ła interweniująca w urzędzie ko-
bieta. 

Rady Paweł Strączek pod-
kreślił,  że  nawet  jeśli  lokator 
dostanie możliwość zakupu zaj-
mowanego mieszkania z boni-
fikatą, to wcale nie oznacza, że 
bonifikata wyniesie 75 procent. - 
Już nie raz decydowaliśmy  jako 
rada, żeby bonifikatę obniżyć do 
20 czy 25 procent. Bo to nie jest 
obligatoryjna wysokość bonifi-
katy - przypomniał radny Strą-
czek. A radny Mateusz Łękawski 
wyraził opinię, że budownictwo 
komunalne nie powinno służyć 
uzyskaniu własności. - Nie po-

winniśmy sprzedawać majątku 
miejskiego. Przecież zarówno 
pani, jak pani syn i córka mo-
żecie mieszkać w tym mieszka-
niu do końca, macie w tych za-
sobach komunalnych dożywocie. 
Nikt was stąd nie wymelduje, bo 
to jest ogólnopolskie prawo lo-
katorów - podkreślił radny Łę-
kawski. 

Przewodniczący Stanisław 
Karp wystąpił z wnioskiem, by 
miejski prawnik po raz kolejny 
przeanalizował wniosek lokato-
rów z ulicy Chałubińskiego i dał 
wyczerpującą odpowiedź anali-
zując cały materiał. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

- Dom w Gliczarowie Górnym 

zdobył właśnie prestiżową 
nagrodą BIG SEE Architecture 
Award.  Co dało sukces? Forma, 
kontekst czy odwaga decyzji?

- Przede wszystkim twórcze 
przetworzenie lokalnych trady-
cji oraz konsekwencja w sto-
sowaniu materiałów. Budynek 
został pokryty drewnianymi dra-
nicami, długimi, cienkimi deska-
mi, które nawiązują do wysoko-
górskich szałasów. To połączenie 
czytelnego odniesienia do miej-
sca z precyzyjnie prowadzoną 
formą architektoniczną.

- Czy bez tak ekstremalnej 
działki leżącej na zboczu ten 
dom w ogóle miałby sens?

- Zdecydowanie nie. To wła-
śnie działka była główną inspira-
cją dla projektu i w dużej mierze 
ukształtowała jego ostateczną 
formę oraz układ funkcjonalny.

- Odwrócony układ domu to 
manifest czy konieczność?

- To była konieczność wyni-
kająca z ekonomii i ukształtowa-
nia terenu. Nie był to manifest 
ani próba przeciwstawienia się 
naturze. Dzięki temu rozwiąza-
niu udało się uniknąć dodatko-

wej kondygnacji i nadmiernego 
wynoszenia budynku ponad te-
ren. Odwrócenie funkcji domu 
było logiczną odpowiedzią na 
warunki działki.

- Gdzie kończy się inspiracja 
Podhalem, a zaczyna 
współczesna kreacja?

- Architektura zawsze jest 
znakiem swoich czasów. Nie ma 
sensu tworzyć dosłownych re-
konstrukcji przeszłości. Ten bu-
dynek jest inspirowany tradycją, 
ale udoskonaliliśmy go poprzez 
współczesne rozwiązania kon-
strukcyjne, materiałowe i tech-
nologiczne. To raczej kontynu-
acja niż kopiowanie.

- Kolejna nagroda od 2006 
roku. Bardziej motywuje czy 
podnosi presję? Liczyliście ile 
macie nagród na koncie?

- Na co dzień o tym nie my-
ślimy. Nagrody pojawiają się na-
turalnie, jako efekt naszej pracy. 
Oczywiście  jest  ich  sporo,  za-
równo krajowych, jak i między-
narodowych. Nagrodę z 2006 
roku wspominamy szczególnie, 
bo była związana z postacią mi-
strza Stanisława Witkiewicza.

Ostatnie wyróżnienie bar-
dzo nas motywuje. To dla nas 

potwierdzenie, że architektu-
ra inspirowana lokalną tradycją 
Podhala może być dostrzegana 
i doceniana na świecie, na równi 
z architekturą alpejską. To był je-
den z naszych celów od począt-
ku działalności.

- Czy międzynarodowe 
wyróżnienia realnie zmieniają 
Wasz rynek, czy to głównie 
prestiż?

- Zdecydowanie odczuwa-
my ich wpływ. W ostatnich la-
tach coraz więcej zapytań o pro-
jekty napływa do nas z zagranicy. 
Obecnie realizujemy projek-
ty m.in. we Włoszech, Rumunii 
i Albanii.

 - Na ile to jeszcze architektura 
dla ludzi, a na ile już 
architektura „pod nagrody”?

- To pytanie najlepiej było-
by zadać inwestorom, ale z in-
formacji, które od nich otrzy-
mujemy, wynika, że są bardzo 
zadowoleni.  Podkreślają  co-
dzienny komfort i to, że ich ocze-
kiwania zostały spełnione. Jeste-
śmy z nimi w stałym kontakcie 
i często słyszymy, że dobrze im 
się w tym domu żyje. To jest dla 
nas najważniejsze.

- Czy inwestor od początku 
zaakceptował Waszą wizję, 
czy wymagało  
to przekonywania?

- Inwestorzy od początku 
obdarzyli nas dużym zaufaniem. 
To dla nas zawsze zarówno wiel-
ki komplement, jak i wyzwanie, 
by tym potrzebom sprostać. Pro-
jekt był dla nich zaskoczeniem, 
ale pozytywnym, z zaintereso-
waniem podeszli do zapropo-
nowanych rozwiązań i szybko 
je zaakceptowali.

- Ile w tym projekcie 
jest kompromisu, a ile 
konsekwentnego trzymania się 
własnej filozofii?

- W tym projekcie domino-
wała konsekwencja. Każdy pro-
ces projektowy zakłada dialog, 
staramy się wypracowywać roz-
wiązania wspólnie z inwesto-

rem, a nie narzucać je siłą. To 
właśnie taka współpraca najczę-
ściej  prowadzi  do  najlepszych 
efektów architektonicznych.

- Czy dziś w ogóle da się 
projektować w górach bez 
wchodzenia w konflikt 
z krajobrazem i lokalną 
społecznością?

- Każda architektura jest 
ingerencją w krajobraz, nieza-
leżnie od formy. Kluczowe jest 
jednak to, w jaki sposób się ją 
wprowadza. Można projektować 
z poszanowaniem miejsca, tra-
dycji i lokalnej społeczności. To 
jest nasza misja.

- Gdybyście mogli coś w tym 
projekcie zrobić jeszcze raz, co 
byście zmienili, mimo nagrody?

- Świetne pytanie, sami je 
sobie  zadawaliśmy,  ponieważ 
projekt domu powstał ponad 

siedem  lat  temu.  Dziś  jednak 
wciąż uważamy go za aktualny 
i nie chcielibyśmy niczego zmie-
nić. Jesteśmy z niego zadowoleni.

- Działacie na rynku ponad 
dwadzieścia lat. Macie 
realizacje, które były dla Was 
szczególnie wymagające?

- Jednym z najważniejszych 
projektów był dom w Kościeli-
sku, który w 2006 roku otworzył 
nam drogę zawodową. Kolejne 
to m.in. przebudowa konserwa-
torska folwarku w Chorowicach 
pod Krakowem, dom w Rzeszo-
wie, dom w Tarnowie oraz bu-
dynek pensjonatowy przy ulicy 
Chałubińskiego w Zakopanem. 
Każda z tych realizacji wiązała 
się z innymi wyzwaniami i do-
świadczeniami.
- Nad czym obecnie pracujecie 
i co z planami odbudowy 
spalonej, zrujnowanej willi 
Borek w Zakopanem?

- Willa Borek uzyskała już 
pozwolenie konserwatora oraz 
pozwolenie na budowę, więc je-
steśmy na dobrej drodze do roz-
poczęcia realizacji. Obecnie pra-
cujemy nad wieloma projektami, 
w tym dwiema realizacjami nad 
jeziorem  Como  we Włoszech 
oraz nad biurowcem w Gdyni. 
Każdy z tych projektów przy-
nosi nam inny rodzaj satysfakcji.

- Dziękujemy za rozmowę
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Biały dunajec

REKLAMA

KULTURa

Poezja Joanny Kulmowej ożywa nie tylko na scenie, ale też dzięki wydanej niedawno płycie. 
Aktorzy Teatru Witkacego w niezwykłej interpretacji, czyli „Nietoperz i Dwoistość”.

Nietoperz na p³ycie

Szata graficzna wydanej niedawno p³yty jest atrakcją samą w sobie

Moskole sporych rozmiarów, 
baranki z masła, oscypki - to 
kryło się w święconkach 
wystawionych w Konkursie 
„Wielkanocna Kosołecka”. 

D o konkursu, który od-
bywał się w Wielką 
Sobote mogły przy-

stąpić wyłącznie dzieci ubrane 
w strój góralski. Jury, dokonując 
oceny, zwracało uwagę na obec-
ność  tradycyjnych  pokarmów 
święconych na Podhalu, wygląd 

i wystrój koszyczka oraz pre-
zencję uczestnika. W kosołec-
kach można było znaleźć, m.in. 
baranki z masła. – Trzeba doce-
nić ogromny wkład pracy dzieci, 
które razem z rodzicami i dziad-
kami przygotowały wielkanocne 
kosołecki – zauważyła etnolog 
prof. Stanisława Trebunia-Sta-
szel z Uniwersytetu Jagielloń-
skiego, która była w jury. 

- Serdecznie wam dziękuję 
za ten niezwykły dar, którym jest 
przekazywanie tradycji z poko-
lenia na pokolenie, bo przecież 

na tym właśnie polegają nasze 
święta rodzinne - mówił ks. Jan 
Dolasiński,  proboszcz  parafii 
Parafii Matki Boskiej Królowej 
Aniołów w Białym Dunajcu.

Swoim wnukom wielkanoc-
ną kosołeckę pomogła przygo-
tować Anna Sichecka z Białego 
Dunajca. - Ruch u nas w domu 
był duży, bo moje wnuki: Julia, 
Patryk, Zuzanna i Oskar malo-
wali jajka, piekli ze mną moskole 
(placki z ziemniaków), pomagali 
przy babce i przy przygotowaniu 
baranków z masła - mówiła z ra-

Koso³ecka na bogato

w koso³eckach nie zabrak³o oczywiście baranków z mas³a. 
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DRObnE i REklAmY
do Tygodnika Podhalańskiego 

w Czarnym Dunajcu 

przyjmuje codziennie

kAnTOR  
„U bObkA”
Usługi turystyczne

Czarny Dunajec, Rynek 7

dością pani Anna.
Konkurs zorganizowali 

wspólnie Gminny Ośrodek Kul-

tury w Białym Dunajcu i Gmina 
Biały Dunajec.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

N owe wydawnictwo in-
spirowane spektaklem 
„Nietoperz czyli Dwo-

istość” to nie tylko zapis teatralnej 
propozycji, ale przede wszystkim 
poetycka podróż przez twór-
czość  Joanny Kulmowej. Arty-
ści Teatru Witkacego w Zakopa-
nem udowadniają, że jej teksty 
wciąż brzmią świeżo, zaskakują-
co i przejmująco.

Spektakl, który miał swoją 
premierę w 2021 roku w ramach 
Sceny Propozycji Aktorskich, 
doczekał  się  fonograficznego 
rozwinięcia. Na płycie słyszy-
my interpretacje Joanny Banasik 
i Krzysztofa Najbora. Z przewa-
gą tej pierwszej. Artyści z wyczu-
ciem balansują między lekkością 
a powagą, oddając dwoistość wpi-
saną w sam tytuł projektu.

Ich interpretacje są oszczęd-
ne, a jednocześnie pełne emocjo-
nalnej precyzji. Banasik wnosi do 
nagrań subtelność  i  liryczność, 
podczas gdy Najbor, który poja-
wia się w dwóch utworach „Do 
gacka” i „Ballada o upadłym anie-
le”,  potrafi wydobyć z  tekstów 
Kulmowej ich ironiczny, mo-
mentami gorzki ton. Razem two-
rzą narrację, która nie tyle opo-

wiada, co zaprasza słuchacza do 
współodczuwania.  Do  wejścia 
w  świat  zbudowany  z  krótkich 
form: wierszy, fraszek, miniatur 
dramatycznych i fragmentów au-
tobiograficznych.

Istotnym dopełnieniem tej 
poetyckiej przestrzeni jest mu-
zyka wykonywana na żywo przez 
zespół:  Jerzego Chruścińskiego 
(instrumenty klawiszowe), Mar-
cina Chryczyka (gitara basowa), 
Kamila Cudzicha (perkusja) oraz 
Macieja Gruchacza (gitara). War-
stwa  dźwiękowa  nie  dominuje, 
lecz subtelnie podkreśla nastrój. 
Od nostalgii po lekki niepokój, 
współtworząc klimat opowieści 
zanurzonej w wyobraźni i czar-
nym humorze.

Na uwagę zasługuje także 
strona wizualna wydawnictwa. 
Okładkę zaprojektowała Ida Ma-
ria Ciećwierz, a fotografie wyko-
nała Iwona Toporowska. Estetyka 
ta dobrze koresponduje z charak-
terem samej poezji. Twórczości 
niejednoznacznej, balansującej 
między światłem a cieniem.

Bo  twórczość  Joanny Kul-
mowej, choć przez lata pozosta-
wała nieco na uboczu głównego 
nurtu, dziś wybrzmiewa z nową 

siłą. Poetka, urodzona w 1928 
roku w Łodzi, była nie tylko au-
torką wierszy, ale także prozaicz-
ką, reżyserką i współzałożycielką 
Warszawskiej Opery Kameral-
nej. Studiowała historię, aktor-
stwo i reżyserię, pracowała w te-
atrach i wydawnictwach, a jej 
działalność artystyczna obejmo-
wała zarówno scenę, jak i litera-
turę. W tym utwory dla dzieci 
i młodzieży.

W warszawskich teatrach 
była asystentką reżysera, często 
swego męża, Jana Kulmy. W 1955 
objęła stanowisko redaktora dzia-
łu teatralnego w wydawnictwie 
Nasza Księgarnia.

Sama jako reżyserka teatral-
na zadebiutowała w Teatrze Zie-
mi Łódzkiej. Kolejno pracowała 
w teatrach Poznania i Koszali-
na. W Teatrze Wybrzeże objęła 
funkcję kierownika literackiego. 
Wraz m.in. ze Stefanem Sutkow-
skim na początku lat 60. współ-
tworzyła Scenę Kameralną Fil-
harmonii Narodowej, z którą 
współpracowała przez kilkana-
ście lat.

Joanna Kulmowa jest także 
autorką utworów scenicznych, 
librett operowych, cyklu psal-

mów responsoryjnych, słucho-
wisk radiowych. Znaczącą część 
jej  twórczości  stanowią  utwo-
ry adresowane do młodych od-
biorców. Kierowana do dzieci 
poezja poetki odznacza się połą-
czeniem humoru i głębokiego li-
ryzmu. Autorka chętnie stosuje 
eksperymenty słowne, odwołuje 
się do świata dziecięcych przeżyć 
i wyobraźni. Zachowując własny, 
charakterystyczny styl nada-
je wierszom postać refleksyjnej 
i lirycznej zadumy nad światem.

Jej poezję cechuje niezwykła 
zmienność nastrojów, od lirycz-
nej zadumy po groteskę i dow-
cip. Chętnie sięgała po ekspery-
menty językowe, budując światy 
pełne wyobraźni,  ale  i  głęboko 
przenikające się z otaczającą nas 
rzeczywistością. W okresie PRL 
angażowała się także w działal-
ność opozycyjną. Pod koniec lat 
70. podjęła współpracę ze śro-
dowiskami opozycyjnymi, pu-
blikowała wiersze w drugoobie-
gowym „Zapisie” i „Pulsie”. Po 

wprowadzeniu stanu wojenne-
go zamieszczała swoje utwory 
w czasopismach podziemnych, 
wydała też dwie pozycje poetyc-
kie, popularne w drugim obiegu. 
Wspólnie z mężem organizowała 
i uczestniczyła w wydarzeniach, 
mieszczących się w ramach Ty-
godni Kultury Chrześcijańskiej.

Nieprzypadkowo Wisława 
Szymborska określiła  ją kiedyś 
jako „poetkę grubo niedocenia-
ną”. Produkcja F. F. Folk Bogda-
na Lendy wydaje się być pró-
bą przywrócenia jej należnego 
miejsca. Nie poprzez pomnikowy 
hołd, lecz żywe, aktorskie spotka-
nie z intrygującym i ponadczaso-
wym tekstem.

To płyta, która nie narzuca 
interpretacji, ale otwiera prze-
strzeń do własnych przemyśleń 
i sposobów odczytania owej „nie-
toperzowej dwoistości”. I właśnie 
w tej delikatnej równowadze mię-
dzy słowem, głosem i muzyką 
tkwi jej największa siła.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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spytkowice

spytkowice

naprawa

skawa

RaBKa-ZDRóJ

Była też opowieść o dawnych 
„zwykach” wielkanocnych 
i występy „Majeranków”.

J uż tradycyjnie tłumy rab-
czan i przyjezdnych zgro-
madziły się w Wielką So-

botę  przy  Starym  Kościółku 
– siedzibie Muzeum im. Włady-
sława Orkana w Rabce – na tra-
dycyjnym święceniu pokarmów. 
Uroczystość uświetniła prelek-
cja dr Doroty Majerczyk o daw-
nych zwyczajach wielkanocnych 
na Podhalu, a także występ Ze-
społu Regionalnego „Majeran-
ki”,  działającego  przy  Stowa-
rzyszeniu Miłośników Kultury 
Ludowej.  Pokarmy  poświęcił 
proboszcz parafii św. Marii Mag-
daleny ks. Piotr Iwanek.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Święcenie pokarmów  
przy Starym Kościółku

Na krajowej siódemce w Skawie, przy zjeździe do supermarketu, zderzyły się dwa auta osobowe.

Wypadek pod Biedronką

Na miejscu pracowali strażacy z rabczańskiej jednostki Ratowniczo-Gaśniczej oraz 
druhowie OSp Skawa, a także policja.

W rabczańskiej galerii „Pod Aniołem” zostały zaprezentowane projekty przygotowane 
przez studentów architektury akademii Nauk Stosowanych w Nowym Targu.

Studenci zaprojektowali kolumbarium

Nowotarski Sanepid chce, by mieszkańcy Spytkowic 
legalizowali ujęcia wody – rejestrując spółkę wodną, będzie 
można liczyć na abolicję.

Legalna woda

Urządzenie ma stanąć 
przy krajowej siódemce 
w Spytkowicach.

O montaż urządzenia 
od ponad dwóch lat 
zabiega wójt Bartosz 

Leksander. Urządzenie miałoby 
stanąć przy Szkole Podstawo-
wej, na wyjeździe ze Spytkowic 
w stronę Podwilka. Przebiega-
jąca przez środek miejscowości 
ruchliwa i niebezpieczna droga 
krajowa zbiera w Spytkowicach 
krwawe żniwo. Tylko w ubie-
głym roku w wypadkach samo-
chodowych zginęła tam dwój-
ka dzieci.

Samorząd porozumiał się 
już z Inspekcją Transportu Dro-
gowego, która zgodziła się prze-
nieść  do  Spytkowic  jeden  ze 
swych fotoradarów. Nadal nie 
zakończyły się natomiast roz-
mowy z administratorem drogi 
– Generalną Dyrekcją Dróg Kra-
jowych i Autostrad.

Wczoraj przedstawiciele 
GDDKiA i samorządu po raz 
kolejny brali udział w wizji te-
renowej. – Sprawy idą do przodu 
– podsumowuje efekty tych roz-
mów wójt Spytkowic, przyznaje 
jednak, że konkretna data mon-
tażu fotoradaru wciąż nie pada.

mk

Fotoradar coraz bliżej

O krok od tragedii 
w tunelu

REKLAMA

Koło odpadło od ciężarówki 
i tylko cudem nie uderzyło 
w osobówkę.

F ilm z monitoringu za-
montowanego w tunelu 
opublikowała Generalna 

Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad w formie przestrogi. Na 
materiale widać, jak koło odrywa 
się od przejeżdżającego samo-
chodu ciężarowego, z ogromną 
siłą odbija się od ściany tunelu 

i tylko o włos mija przejeżdża-
jące auto.

– Na  szczęście  nic  się  ni-
komu nie stało. Reakcja kie-
rowcy  ciężarówki  była  świet-
na i błyskawiczna. Zatrzymał 
auto, zabrał koło i przy asy-
ście pracowników  służby dro-
gowej zabezpieczył oś oraz wy-
jechał z tunelu na MOP, gdzie 
zamontowano brakujący ele-
ment – podsumowuje we wpi-
sie GDDKiA.

mk

W ypadek zdarzył się 
w  ubiegłą  środę 
na prostym odcin-

ku, przy zjeździe do supermar-
ketu  Biedronka.  Na  szczęście 
nikt nie odniósł poważniejszych 
obrażeń. Na miejscu pracowali 
strażacy z rabczańskiej Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej oraz dru-
howie OSP Skawa, a także poli-
cja. Ruch przez kilkadziesiąt mi-
nut był utrudniony – odbywał się 
jednym pasem.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

i nspekcja sanitarna nawią-
zała współpracę z samorzą-
dem Spytkowic. Na terenie 

gminy znakomita większość go-
spodarstw jest zasilana w wodę 
pitną z przydomowych stud-
ni lub z ujęć administrowanych 
przez nieformalne spółki wod-
ne. Jakość tych źródeł pozosta-
wia wiele do życzenia, a czerpa-
na woda jest poza jakąkolwiek 

kontrolą. Sanepid chce zmienić 
tę sytuację i namawia miesz-
kańców do formalizowania 
spółek wodnych. Sformalizowa-
ne struktury mają obowiązek re-
gularnego badania jakości wody.

– Woda z ujęć w Spytko-
wicach nie jest badana, często 
jest też zanieczyszczona choćby 
bakteriami coli – przyznaje wójt 
Bartosz Leksander. – Ludzie nie 
wiedzą, że jeśli mają spółkę, po-

winni się zgłosić do sanepidu i ją 
zalegalizować – dodaje.

Wójt przypomina, że w Sej-
mie jest właśnie przygotowywa-
na nowelizacja przepisów, któ-
ra umożliwi zalegalizowanie 
nieformalnych spółek wodnych 
bez narażania się na konsekwen-
cje prawne czy kary finansowe. – 
Jest przewidywana abolicja dla 
spółek, które się ujawnią, stwo-
rzą zarządy i uchwalą regulami-
ny – zaznacza wójt, podkreśla-
jąc, że znowelizowane przepisy 
zaczną obowiązywać jeszcze 
w tym roku.

Gmina Spytkowice inten-
sywnie przygotowuje się do roz-
budowy gminnej sieci wodocią-
gowej. Pierwszym etapem ma 
być rozbudowa i modernizacja 
zbiornika na wodę.    mk

T o kolejna wspólna ini-
cjatywa ANS i rab-
czańskiego samorządu. 

– Projekty powstały w seme-
strze zimowym 2025 roku w ra-

mach porozumienia zawarte-
go pomiędzy Akademią Nauk 
Stosowanych w Nowym Targu 
a Urzędem Miejskim w Rabce-
-Zdroju. Autorami koncepcji są 
studenci pierwszego roku stu-

diów magisterskich na kierunku 
architektura, pracujący pod kie-
runkiem naukowo-dydaktycz-
nym dr inż. arch. Małgorzaty 
Mełges. W ramach zajęć opra-
cowali oni szesnaście autorskich 

koncepcji projektowych kolum-
bariów dla wyznaczonej lokali-
zacji na terenie rabczańskiego 
cmentarza – informuje rabczań-
ski magistrat.

Wystawę można oglądać od 
poniedziałku do piątku w godz. 
8.00–16.00.

mk
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Osiem szczytów  
do góry nogami,  
czyli jak Urszula Jeleń 
zdobyła australijską 
koronę gór. 

D o Australii przepro-
wadziłam się w 2017 
roku – z całkiem po-
kaźnym  bagażem 

górskich  doświadczeń.  Urodzo-
na w Zakopanem, należę do tych 
szczęściarzy,  dla  których  Tatry 
były właściwie  naturalnym pla-
cem zabaw. Od najmłodszych lat 
„chodziłam po górach” – najpierw 
z rodziną, później z przyjaciółmi, 
aż w końcu zupełnie samodzielnie.

Jeszcze podczas studiów włó-
czyłam znajomych po Beskidach 
i Sudetach, przemierzając je od 
wschodu do zachodu – zarówno 
według mapy, jak i słońca. Z cza-
sem z tej wędrówki wyłonił się 
konkretny cel: skompletowanie 
Korony Gór Polski. Był to projekt 
ambitny, choć wymagający przede 
wszystkim determinacji, dobrych 
kanapek na drogę i niezachwia-
nej wiary w rozkłady jazdy lokal-
nych autobusów.

Potem przyszedł czas na ko-
lejne wyzwania. Zaczęłam zdoby-
wać najwyższe szczyty poszcze-
gólnych krajów Europy – trochę 
jak kolekcjonowanie magnesów na 
lodówkę, tylko z zadyszką, cięż-
kim plecakiem i zdecydowanie 
mniej eleganckimi zdjęciami.

Gdy więc kilka lat później wy-
lądowałam na stałe na antypodach 
– na najniższym i najbardziej pła-
skim kontynencie naszej planety 
– wydawało się, że trudno będzie 
tu znaleźć podobny górski projekt. 
Australia kojarzy się przecież ra-
czej z pustyniami, buszem i bez-
kresnymi równinami niż z ambit-
ną turystyką wysokogórską.

Mimo to szybko zaczęłam 
przeglądać mapy. Lista najwyż-
szych punktów poszczególnych 
stanów i terytoriów powstała wła-

ściwie sama. Dopiero później do-
wiedziałam się, że funkcjonuje ona 
pod nazwą State8.

Na pierwszy rzut oka wyglą-
dała  dość  niepozornie. Najwyż-
szy z tych szczytów – Mount Ko-
sciuszko – wznosi się zaledwie 
nieco ponad dwa tysiące metrów. 
Co więcej, miałam go już na kon-
cie. Weszłam tam kilka lat wcze-
śniej podczas urlopu w Australii.

Pamiętam, że wtedy pomy-
ślałam:  „Góry?  Raczej  pagórki, 
na które wchodzi się w klapkach”. 
I rzeczywiście – na popularnym 
szlaku można spotkać turystów 
w japonkach, zwanych tutaj, ku 
konsternacji innych anglojęzycz-
nych nacji, thongs. Jak bardzo się 
myliłam, zrozumiałam dopie-
ro później.

Od tropikalnych dżungli Qu-
eensland, przez bezdroża Outbac-
ku nieoznaczone na mapach, aż 
po dziką Tasmanię, gdzie w cią-
gu jednego dnia można doświad-
czyć czterech pór roku – Australia 
potrafi wystawić turystę na próbę.

Szybko okazało się, że wy-
zwanie State8 wcale nie polega 
na wysokości szczytów. Prawdzi-
wym przeciwnikiem są ogromne 
odległości, trudna logistyka, brak 
szlaków, nieprzewidywalna pogo-
da i przyroda, która nie zawsze jest 
przyjaźnie nastawiona do człowie-
ka. Każdy wierzchołek oznacza 
nowy region, nową przygodę i zu-
pełnie inne warunki. Czasem pięk-
ne. Czasem absurdalne.

mount Bogong  
– najwyższy w wiktorii

Na pierwszy ogień wybra-
łam Mount Bogong (1986 m) – 
najwyższy szczyt stanu Wiktoria 
i drugi co do wysokości punkt na 
całej liście State8. Naiwnie zało-
żyłam, że skoro zaczynam od jed-
nego z wyższych, później będzie 
już tylko łatwiej.

Bazą wypadową zostało nie-
wielkie miasteczko Tawon-

ga South, położone u podnóża 
Australijskich Alp. Stamtąd do po-
czątku szlaku przy Mountain Cre-
ek Campground jest zaledwie kil-
kanaście kilometrów.

Góralka zdobyła koronę gór Australii 

widok na mt Kosciuszko (w g³ębi, po prawej) z grani main Range.

ścieżka trawersująca mt Doris, w g³ębi mt Ossa.

Sam kemping znajduje się na 
wysokości około 600 metrów i jest 
utrzymywany przez Alpejski Park 
Narodowy. To jedno z tych miejsc, 
które w Australii potrafią zasko-
czyć europejskiego turystę – dar-
mowe pole namiotowe w środku 
dzikiej przyrody, z minimalną in-
frastrukturą i ogromną przestrze-
nią wokół. Na Bogong prowadzą 
dwa główne szlaki: Staircase Spur 
i Eskdale Spur.

Początkowo biegną wspól-
nie wzdłuż drogi Mountain Cre-
ek Track, pozwalając nogom po-
woli wejść na obroty. Teoretycznie 
ten fragment można pokonać sa-
mochodem terenowym, ale – jak 
to w Australii – wszystko zależy 
od pogody i pory roku. Gdy Sta-
ircase Spur odbija w prawo, żarty 
się kończą. Zaczynają się „scho-
dy” – strome podejście przez las 
eukaliptusowy, który w wyższych 
partiach przechodzi w powykręca-
ny, niemal baśniowy las eukaliptu-
sa śnieżnego.

W połowie drogi stoi niewiel-
ka chata Bivouac Hut. Znajduje 
się tam zbiornik na deszczówkę 
i charakterystyczna australijska to-
aleta typu drop toilet. Wtedy jesz-

cze nie wiedziałam, że takie przy-
bytki można znaleźć w miejscach 
naprawdę bardzo odległych od cy-
wilizacji. Wyżej krajobraz zaczy-
na przypominać łagodniejsze par-
tie Alp lub nasze Tatry Zachodnie. 
Otwierają się widoki, las rzednie, 
a zbocza stają się bardziej trawia-
ste.

Sam wierzchołek okazał się 
jednak zaskakujący. Jest rozległy 
i raczej płaski – bardziej przypo-
minający wyżynę niż klasyczny 
szczyt. Dominuje na nim kamien-
ny kopiec – cairn. Oraz muchy. I to 
w liczbie, którą można by uznać za 
biblijną plagę.

Podejście  na  szczyt  zajęło 
nam prawie cztery godziny. Zej-
ście przez Eskdale Spur  jest  ła-
godniejsze, a po drodze znajdu-
je się kolejna chata – Mitchell 

Hut – z miejscem do biwakowa-
nia i zbiornikiem na wodę. Całość 
zamknęła się w około ośmiu go-
dzinach marszu.

mount Bimberi – tam, 
gdzie kończy się asfalt
Kolejnym celem był Mount 

Bimberi (1913 m) – najwyższy 
punkt Australijskiego Terytorium 
Stołecznego. Wiele osób kojarzy 
historię Canberry  –  stolicy Au-
stralii wybudowanej jako kompro-
mis między Sydney a Melbourne. 
Mniej znany jest fakt, że Canber-
ra wraz z okolicą tworzy osobną 
jednostkę administracyjną – ACT. 
Mount Bimberi  leży właśnie na 
granicy ACT i Nowej Południo-
wej Walii. Cywilizacja kończy się 
tu szybciej niż asfalt. Do począt-
ku szlaku prowadzi około 35 kilo-
metrów drogi gruntowej. Najpierw 
Tantangara Road, potem Pocket 
Saddle Road, aż do niewielkiego 
parkingu przy zamkniętej bramie.

Gdy  dotarliśmy  tam  wcze-
snym rankiem pod koniec marca, 
przywitały nas dziesiątki kangu-
rów uprawiających poranną gim-
nastykę oraz… gruba warstwa 
szronu na trawie. Trasa początko-
wo prowadzi drogą przeciwpoża-
rową, a potem coraz bardziej zaro-
śniętym traktem. Po drodze mija 
się historyczną chatę Oldfields 

Hut, gdzie część turystów decy-
duje się na nocleg.

Ostatnie kilometry to już kla-
syczny australijski bushbashing 
– przedzieranie się przez krzaki, 
wysoką trawę i niemal niewidocz-
ną ścieżkę. Jedyną wskazówką są 
kopczyki kamieni. Na szczycie 
znajduje się punkt triangulacyjny 
i rozległa panorama dzikich gór. 
Stojąc tam, naprawdę czuć, że jest 
się daleko od świata. 

bartle Frere – jadowity 
strażnik tropików

Zimą tego samego roku na-
mówiłam moją niczego niepodej-
rzewającą przyjaciółkę E. na wy-
prawę na Bartle Frere (1622 m) 
– najwyższy szczyt stanu Queen-
sland.

Nazwa tej góry brzmi dla 
polskiego ucha dość egzotycznie 
i rzeczywiście pochodzi z czasów 
kolonialnych. Podczas wyprawy 
eksploracyjnej w 1873 roku nada-
no ją na cześć ówczesnego prezesa 
Królewskiego Towarzystwa Geo-
graficznego.

Choć wysokość 1622 metrów 
nie robi szczególnego wrażenia – 
to zaledwie nieco więcej niż nasza 
Śnieżka – Bartle Frere ma jedną 
cechę, która szybko studzi opty-
mizm: ogromne przewyższenie. 
Szlak zaczyna się bowiem bardzo 
nisko, w wilgotnym tropikalnym 
lesie, a różnica wysokości wyno-
si prawie 1500 metrów.

To także góra o dość odstra-
szającej reputacji. Wierzchołek 
niemal zawsze spowity jest mgłą, 
a opady należą tu do codzienno-
ści. Ścieżka  często  zamienia  się 
w błotnistą zjeżdżalnię, a Bar-
tle Frere regularnie pojawia się 
w statystykach górskich wypad-
ków. Szczyt słynie jednak jeszcze 
z jednego powodu: pijawek. Pod-
czas zupełnie innej wyprawy jed-
na ze zdobywczyń State8 opowia-
dała mi historię, która na długo 
zapadła w pamięć. Według niej pi-
jawka na tym szlaku wpełzła jej… 
na gałkę oczną. Nawet jeśli była to 
tylko lekko podkoloryzowana opo-
wieść, skutecznie działała na wy-
obraźnię.

Wieczorem przed wyprawą 
siedziałyśmy w niewielkiej pizze-
rii w Innisfail, dopracowując plan 
na następny dzień. Ściany  loka-
lu zdobiły pokaźnych rozmiarów 
czaszki krokodyli. Jednak to nie 
krokodyle – nazywane przez Au-
stralijczyków pieszczotliwie salties 
– miały okazać się najbardziej pa-
miętnym elementem tej wyprawy.

Wiedząc, że czeka nas długi 
dzień, wyruszyłyśmy przed świ-
tem z parkingu przy Josephine 

Falls. Początek trasy był przyjem-
ny:  szeroka  ścieżka  prowadzą-
ca przez tropikalny las i łagodnie 
wznoszący się teren. Dopiero za 
potokiem Majuba Creek zaczęło 
się właściwe podejście. Szlak piął 
się stromo przez gęsty las deszczo-
wy, splątany korzeniami i lianami. 
Momentami było tak stromo, że 
korzenie drzew służyły nam jako 
naturalne poręcze.

Każdy kilometr oznaczo-
ny jest markerem. Podobno trasę 
odmierzano kiedyś sznurkiem – 
musiała to być jednak gumka, i to 
solidnie rozciągliwa, bo im wy-
żej byliśmy, tym kolejne markery 
wydawały się coraz bardziej odle-
głe. Obie byłyśmy w dobrej for-
mie i szybko zdobywałyśmy wyso-
kość. Aż nagle – może dwa metry 
przed nami – na środku ścieżki coś 
się poruszyło.

Przy naszej, przyznaję, ra-
czej ograniczonej wiedzy z zakre-
su „serpentologii”, wyglądało  to 
dokładnie jak eastern brown sna-

ke – jeden z najbardziej jadowi-
tych węży świata. Co gorsza, wąż 
ani myślał się usuwać. Uniósł gło-
wę i przyjął postawę, która jedno-
znacznie sugerowała gotowość do 
ataku. Cofnęłyśmy się kilka kro-
ków i zaczęłyśmy robić  jak naj-
więcej hałasu, licząc na to, że uda 
się go przepłoszyć. Efekt był do-
kładnie odwrotny. Jadowity straż-
nik  zaparł  się  na  ścieżce  jakby 
miał za zadanie kontrolować bile-
ty na wejściu. Obejście bokiem nie 
wchodziło w grę – gęsta roślinność 
skutecznie uniemożliwiała jakie-
kolwiek manewry. Wycofałyśmy 
się więc kawałek niżej, usiadły-
śmy na drugie śniadanie i… cze-
kałyśmy.

eprasa.pl 4d7be91162
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Po dłuższym czasie – wystar-
czająco długim, by poważnie nad-
wyrężyć nasze zapasy jedzenia – 
wąż w końcu uspokoił się i odpełzł 
w krzaki. Dopiero wtedy ruszyły-
śmy dalej. Ostatni fragment trasy 
prowadził przez skalne rumowi-
sko z łańcuchami i drabinkami. Na 
wierzchołku znalazłam się po oko-
ło sześciu godzinach marszu. Wi-
doki były raczej skromne – szczyt 
jest prawie całkowicie zarośnięty 
– ale sama droga na górę pozosta-
je jedną z najbardziej pamiętnych 
w całej Australii.

mount Ossa – dach 
Tasmanii

Wielu Australijczyków jest 
przekonanych, że najwyższym 
szczytem Tasmanii jest Cradle 
Mountain. W rzeczywistości kró-
lową tej wyspy jest Mount Ossa 
(1617 m), ukryta głęboko w Par-
ku Narodowym Cradle Mountain 
– Lake St Clair.

Ta izolacja sprawia, że wielu 
turystów sądzi, iż jedyną możli-
wością zdobycia Ossa jest przej-
ście słynnego Overland Track – 
65-kilometrowego trekkingu przez 
najwyższe partie parku. Można 
jednak podejść także inną drogą – 
Arm River Track – choć w prak-
tyce przypomina to raczej mara-
ton.

Po nieludzko wczesnej pobud-
ce ruszyłam z Mole Creek. Po kil-
kudziesięciu kilometrach asfaltu 
skręciłam w drogę gruntową pro-
wadzącą w głąb lasu. Australij-
czycy traktują takie drogi jak co-
dzienność. Dla mnie wciąż są one 
lekkim wyzwaniem. Po kilkunastu 
kilometrach dotarłam na niewiel-
ki parking na wysokości około 740 
metrów. Już pierwsze kilometry 
szlaku dały się we znaki – ścież-
ka stromo wspinała się przez wil-
gotny las. Na jednym z drewnia-
nych pomostów stanęłam jednak 
jak wryta. Pod deskami, zwinięty 
w idealną czarną spiralę, spał do-
rodny tiger snake.

Nawet nie drgnął na dźwięk 
moich kroków. Licząc na to, że 

w chłodnym porannym powietrzu 
nie jest jeszcze zbyt aktywny, ze-
brałam się na odwagę i przeszłam 
nad nim. Na szczęście nie prote-
stował. Po 12 kilometrach dotar-
łam do New Pelion Hut – jedne-
go z głównych schronisk na trasie 
Overland Track. Moje pierwsze 
wrażenie było dość zaskakujące. 
Przed schroniskiem rozciągała się 
ogromna, płaska przestrzeń.

Przez chwilę pomyślałam na-
wet: czy ja w ogóle jestem w gó-
rach? Chwilę później krajobraz za-
czął jednak odsłaniać swój urok. 
Z mgły zaczęły wyłaniać się urwi-
ska Mount Oakleigh, a drewnia-
na weranda schroniska skrzypiała 
pod stopami turystów przygoto-
wujących poranne śniadanie. Nie 
było jednak czasu na długie kon-
templacje. Po krótkiej przerwie 
ruszyłam dalej, w stronę Pelion 

Gap. Stamtąd odbiłam w kierun-
ku szczytu.

Ostatnie kilometry prowadzi-
ły przez jeden z najpiękniejszych 
górskich krajobrazów, jakie wi-
działam w Australii. Zielone zbo-
cza wyglądały niemal jak starannie 
zaprojektowany ogród: kamien-
ne ścieżki, niskie krzewy i płaty 
trawy przypominające alpejskie 
hale. Na wierzchołku licznik po-
kazał 19,5 km od startu. Powrót tą 
samą drogą oznaczał niemal 40 ki-

lometrów marszu w jeden dzień. 
Technicznie mniej niż maraton. 
Ale nogi miały w tej sprawie zu-
pełnie inne zdanie.

mount Kosciuszko  
– najwyższy, najbardziej 

znany… i najbardziej 
mylący

We wstępie wspomniałam, 
że Mount Kosciuszko (2228 m) 
miałam już kiedyś na koncie. Tam-
to wejście – szybkie „tam i z po-
wrotem” z Charlotte Pass – było 
jednak raczej turystycznym spa-
cerem niż prawdziwą górską przy-
godą.

A przecież to najwyższy 
szczyt nie tylko Nowej Południo-

wej Walii, ale całej Australii. Po-
stanowiłam więc wrócić tu jeszcze 
raz – tym razem w bardziej „ho-
norny” sposób. Najlepiej symbo-
licznie. Na Australia Day. Zapla-
nowałam długą trasę zaczynającą 
się w Thredbo. Wyruszyłam bar-
dzo wcześnie rano, zanim tempe-
ratura zdążyła przekroczyć zapo-
wiadane trzydzieści stopni.

Pierwszy odcinek prowadzi 
stromym zboczem do górnej stacji 
wyciągu Eagles Nest – najwyżej 
położonej restauracji w Australii. 
Większość  turystów  dociera  tu 
wyciągiem krzesełkowym, oszczę-
dzając nogi. Ja postanowiłam za-
cząć klasycznie – od samego dołu. 
Po około godzinie i piętnastu mi-
nutach marszu minęłam stację wy-
ciągu. Dalej szlak łagodnieje i pro-
wadzi przez charakterystyczny dla 
australijskich Alp krajobraz torfo-
wisk, alpejskich łąk i porozrzuca-
nych głazów.

Po drodze znajduje się punkt 
widokowy na Cootapatamba Lake 
– najwyżej położone jezioro w Au-
stralii. Po dziesięciu kilometrach 
szlak osiąga Rawson Pass. To 
miejsce ma jeszcze jedną osobli-
wość: znajduje się tu najwyżej po-
łożona publiczna toaleta w całym 
kraju. Dalszy fragment prowadzi 
łagodnym trawersem na wierz-
chołek.

Na szczycie, oznaczonym 
punktem triangulacyjnym i tabli-
cą informacyjną, pozwoliłam so-
bie na chwilę dumy – w końcu to 
góra nazwana przez Polaka. Pierw-
szym zdobywcą w 1840 roku był 
Paweł Edmund Strzelecki, któ-
ry uznał, że jej kształt przypomi-
na  krakowski Kopiec Kościusz-
ki. Do dziś pozostaje  tajemnicą, 
z której strony patrzył. Tego dnia 
nie poprzestałam jednak na jed-
nym wierzchołku.

Zamiast wracać tą samą dro-
gą, ruszyłam dalej granią Main 

Range, schodząc do Blue Lake 
i Hedley Tarn, a następnie przez 
Charlotte Pass wróciłam do sta-

cji wyciągu i zeszłam z powro-

tem do Thredbo. W sumie wyszło 
niemal czterdzieści kilometrów 
i dwanaście godzin marszu.

mount woodroffe 
– niedostępne serce 

Outbacku
Jeśli Mount Kosciuszko  jest 

najbardziej znanym szczytem 
Australii, to Mount Woodrof-

fe (1435 m) należy do najbar-
dziej niedostępnych. Leży on na 
terytorium Anangu Pitjantjatja-

ra Yankunytjatjara (APY) – au-
tonomicznym obszarze rdzennych 
mieszkańców Australii, obejmują-
cym około dziesięciu procent sta-
nu Australia Południowa.

Wstęp na ten teren jest moż-
liwy wyłącznie po uzyskaniu spe-
cjalnego pozwolenia. Jeszcze kilka 
lat  temu  niewielka  firma  tury-
styczna organizowała raz w roku 
wyprawę na szczyt. Do jednej z ta-
kich ekspedycji dołączyłam. Nasza 
grupa liczyła około piętnastu osób.

Transport terenówkami 
z Yulary zajął kilka godzin jazdy 
przez bezdroża. Noclegi spędzali-
śmy w obozie niedaleko podnóża 
góry. Spaliśmy w swags – charak-
terystycznym australijskim wy-
nalazku, który nadal trudno mi 
w pełni zrozumieć. To coś pomię-
dzy śpiworem a namiotem, ciężkie 
jak pół plecaka, a mieszczące do-
kładnie jedną osobę. W nocy sły-
chać było wycie dingo, a w oko-
licznym buszu krążyły dzikie 
wielbłądy. Temperatura po za-
chodzie słońca spadała gwałtow-
nie, ale mimo wszystko był tu je-
den luksus: prysznic.

Trzeba było co prawda samo-
dzielnie zagrzać wodę w wiadrze 
na ognisku i zanieść ją do prowi-
zorycznej kabiny, ale na outbacko-
we warunki było to niemal spa. Po-
dejście na szczyt odbywało się na 
własną rękę. W przeddzień organi-
zatorzy podwieźli nas do podnóża 
góry, żebyśmy mogli zaplanować 
trasę. Następnego dnia  o  świcie 
każdy ruszył w swoją stronę.

Szlak oczywiście nie istnieje. 
Podejście prowadziło przez  luź-
ne czerwone kamienie i kępy spi-

nifexu – kolczastej rośliny, której 
ostrość  trudno  opisać  słowami. 
To właśnie wtedy po raz pierw-
szy zrozumiałam, że powiedzenie 
„w Australii wszystko próbuje cię 
zabić” nie dotyczy tylko zwierząt. 
Rośliny też mają w tej konkuren-
cji spore osiągnięcia. Na szczyt 
dotarłam po około półtorej godzi-
ny. Początkowo wierzchołek spo-
wijała niska chmura, ale z czasem 
krajobraz zaczął się odsłaniać. Na 
horyzoncie pojawiły się charakte-
rystyczne sylwetki monolitów – 
Mount Conner, a daleko w odda-
li nawet Uluru.

mount meharry – d³uga 
droga na szczyt

Kolejnym celem był Mount 
Meharry (1249 m) – najwyższy 
szczyt Australii Zachodniej. Choć 
sama góra nie jest szczególnie wy-
magająca, dotarcie do niej wymaga 
sporej determinacji. Najpierw lot 
do Port Hedland, potem kilkaset 
kilometrów jazdy przez pustynny 

Góralka zdobyła koronę gór Australii 

 Grań szczytowa mt zeil, w oddali Haasts Bluff, mt william i mt Edward

Autorka na mount meharry – najwyższym szczycie Australii zachodniej

Na wierzcho³ku mt Kosciuszko – najwyższym szczycie Nowej po³udniowej walii i ca³ej  
Australii.

krajobraz, nocleg w klasycznym 
outbackowym roadhouse, a na-
stępnie kolejne godziny na dro-
gach gruntowych.

W końcu droga skręca w kie-
runku góry. Do pewnego miejsca 
można podjechać samochodem 
z napędem 4x4. Dalej zaczyna się 
stromy podjazd po  luźnym łup-
ku. Na sam szczyt można wje-
chać – ale wymaga to prawdzi-
wych umiejętności terenowych. Ja 
zaparkowałam samochód i resztę 
drogi pokonałam pieszo. Podejście 
zajęło nieco ponad godzinę.

Na wierzchołku znajduje się 
klasyczny zestaw: kamienny ko-
piec, punkt triangulacyjny, księga 
wpisów oraz tablica informacyjna. 
Widoki nie są spektakularne w al-
pejskim sensie. Ale robią wraże-
nie swoją skalą. Aż po horyzont 
ciągną się kolejne pasma wzgórz 
w odcieniach ochry, rdzy i brązu. 
Przez cały dzień nie spotkałam ani 
jednej osoby.

mount zeil – trawa,  
która chce cię zabić

Najtrudniejszy szczyt z całej 
listy State8 czekał jednak dopiero 
na końcu. Mount Zeil (1531 m) – 
najwyższy punkt Terytorium Pół-
nocnego – leży w odległym paśmie 
MacDonnell Ranges. Nie prowa-
dzi na niego żaden szlak. Do jego 
podnóża można dotrzeć tylko nie-
licznymi drogami przez tereny ho-
dowlane. 

Tym razem towarzyszył mi 
mój chłopak D., dla którego była 

to pierwsza poważna wyprawa 
górska. Brak szlaku oznaczał jed-
no: powolne poruszanie się w te-
renie. Postanowiliśmy więc rozło-
żyć wyprawę na dwa dni i zabrać 
sprzęt biwakowy. Już pierwsze go-
dziny marszu pokazały, że nie bę-
dzie łatwo.

Zbocza góry pokryte są gęsty-
mi kępami spinifexu, który D. bar-
dzo szybko ochrzcił mianem assas-

sin grass – „trawy-mordercy”. Kolce 
przebijają spodnie, stuptuty, a na-
wet buty. Najlepiej jeszcze odła-
mać się i zostać w ciele ofiary. Po 
siedmiu godzinach marszu poko-
naliśmy zaledwie siedem kilome-
trów. Zdecydowaliśmy się rozbić 
namiot na niewielkiej przełączce. 
Rano ruszyliśmy dalej – tym ra-
zem na lekko. Ostatnie cztery ki-
lometry zajęły nam kolejne dwie 
godziny. Na wierzchołku czekał 
niewielki kopiec kamieni i insta-
lacja z anteną radiową. Zapewniała 
ona może metr kwadratowy cienia 
– luksus w temperaturze przekra-
czającej czterdzieści stopni.

Widok ze szczytu był jednak 
wart wysiłku. Wokół ciągnęła się 
skalista grań MacDonnell Ran-
ges, a w oddali majaczyły kolejne 
szczyty. W księdze wpisów ostat-
nie nazwiska pochodziły sprzed 
ponad dwóch tygodni. Jedno z nich 
należało do osoby, którą spotkałam 
kilka miesięcy wcześniej na Mo-
unt Woodroffe. To chyba najlepiej 
pokazuje, jak niewielu ludzi docie-
ra na ten szczyt.

Urszula Jeleń
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- Zapadła w końcu – po wielu 
latach starań i oczekiwań – decyzja 
środowiskowa o budowie nowej drogi 
startowej w Kraków Airport. Kiedy 
zatem nastąpi symboliczne wbicie  
pierwszej łopaty?

- To bardzo dobre pytanie, choć od-
powiedź na nie nie jest prosta. Jesteśmy 
teraz na etapie po wydaniu decyzji śro-
dowiskowej. Mimo że ma ona rygor na-
tychmiastowej  wykonalności,  wciąż 
spodziewamy się odwołań. Przed nami 
aktualizacja projektu, jego dostoso-
wanie do zapisów liczącej prawie 300 
stron decyzji, uzyskanie pozwolenia na 
budowę, wybór wykonawcy i dopiero 
wtedy będzie można wbić symbolicz-
ną łopatę. Ostrożnym terminem zakoń-
czenia tej inwestycji jest 2032 r. Na de-
cyzję środowiskową czekaliśmy 10 lat. 
Cieszymy się, że została wydana, zrobi-
my wszystko, by jak najszybciej rozpo-
cząć budowę, ale zdajemy sobie sprawę, 
że będzie to długotrwały i skompliko-
wany proces.

- Zwłaszcza że ruch 
w podkrakowskim porcie lotniczym 
cały czas rośnie. Miniony rok 
zakończył się wynikiem ponad 13 mln 
pasażerów.

- W ubiegłym roku Kraków Air-
port rozwijał się najszybciej wśród lot-
nisk w Unii Europejskiej w swojej kate-
gorii, czyli portów obsługujących od 10 
do 25 milionów pasażerów rocznie. Po-
twierdziła to już oficjalnie Europejska 
Rada Portów Lotniczych (Airports Co-
uncil International Europe). Początek 
roku również mieliśmy bardzo dobry. 
Co prawda pozycję lidera za styczeń 
odebrała nam Malta, ale tylko nieznacz-
nie nas wyprzedziła.

- Tymczasem sytuacja geopolityczna 
na Bliskim Wschodzie powoduje,  
że loty w tamtym kierunku świata są 
odwoływane, także z krakowskiego 
lotniska.

- Obserwujemy to z wielkim nie-
pokojem, choć mamy nadzieję, że te po-
łączenia powrócą do naszej siatki. One 
nie zniknęły – są po prostu na razie za-
wieszone. To decyzje należące do linii 
lotniczych. W dłuższej perspektywie 
mocno niepokoją rosnące koszty paliwa 
lotniczego. Pomimo tej sytuacji w kra-
kowskim porcie  jesteśmy optymista-
mi i szacujemy, że 2026 r. zamkniemy 
może nawet wynikiem 15 mln pasaże-
rów. Potencjał, jaki mamy w Kraków 
Airport, potwierdzają nasi przewoźnicy, 
którzy bazują tu swoje samoloty, zwięk-
szając ich liczbę w siatce letniej, która 
zaczął obowiązywać od weekendu 28–
29 marca.

- Jaka grupa osób najczęściej wybiera 
loty z Kraków Airport?

- Obserwujemy ciekawą zmianę po 
COVID-19. Przed pandemią struktura 
pasażerów wyglądała tak, że ponad 60 
procent stanowili turyści, a 40 procent 
mieszkańcy szeroko pojętego naszego re-
gionu. Obecnie jest odwrotnie: 70 proc. 
to mieszkańcy naszego regionu i sąsied-
nich województw.

- W tych 70 procentach, o których 
wspomina pan prezes, są 
mieszkańcy Podhala i chętnie 

korzystają z bezpośrednich połączeń 
transatlantyckich oferowanych przez 
naszego narodowego przewoźnika.

- W sezonie letnim 2026 r. nastą-
pi intensyfikacja tych połączeń. Poleci-
my bezpośrednio PLL LOT do Nowego 
Jorku raz w tygodniu, a liczba połączeń 
do Chicago zostanie zwiększona nawet 
do pięciu operacji tygodniowo. Oczywi-
ście cały czas rozmawiamy z narodowym 
przewoźnikiem o intensyfikacji już ist-
niejących oraz uruchomieniu kolejnych 

bezpośrednich połączeń do USA. Z na-
szych obliczeń wynika, że osoby, które la-
tają z Kraków Airport do Stanów przez 
różne huby, to ponad 260 tysięcy pasaże-
rów. Jest zatem o kogo walczyć.

- Przed pandemią American Airlines 
zapowiedział bezpośrednie loty 
do Krakowa, a bilety były nawet 
w sprzedaży. Wyglądało to bardzo 
optymistycznie, bo wielkie odrzutowce 
dwóch różnych linii lotniczych miały 
latać z Małopolski do Ameryki 
Północnej codziennie. Czy jest szansa 
na powrót Amerykanów do Krakowa?

- Jesteśmy w kontakcie z przewoź-
nikami z USA, ale widzimy też pewne 
zmiany na rynku amerykańskim. Mamy 
również świadomość, że PLL LOT są 

dla wielu pasażerów taką namiastką oj-
czyzny w powietrzu i za wielką wodą. 
Nasz  narodowy  przewoźnik  otworzył 
niedawno  w  Chicago  salon  bizneso-
wy z wieloma polskimi akcentami. Na-
tomiast przewoźnicy amerykańscy na-
stawiają się na nieco innego klienta niż 
Polonia – kierują swoją ofertę do Amery-
kanów, którzy są w jakiś sposób przywią-
zani do podróżowania swoimi narodowy-
mi liniami i chcą zwiedzić turystycznie 
nie tylko Polskę, ale w ogóle Europę. To 

częsty  model  podróżowania:  poświę-
ca się więcej czasu, aby zobaczyć nasz 
kontynent szerzej. Oczywiście jesteśmy 
przekonani i bardzo w to wierzymy, że 
w pewnej perspektywie czasowej linie 
lotnicze z USA uzupełnią ofertę bezpo-
średnich połączeń.
- Z drugiej strony PLL LOT mocno 
rozwija się w Kraków Airport.

- Zgadza się. Pojawiają się nowe sa-
moloty, co zwiększa dostępność miejsc 
dla pasażerów. Docelowo już od 2027 
r. narodowy przewoźnik będzie dyspo-
nował zupełnie nowym typem maszyny 
w swojej flocie – będzie to Airbus A220, 
który zabierze na pokład więcej osób niż 
obecnie wykorzystywane Embraery. Dla 
nas to same korzyści, gdyż daje to więk-

szym lotniskom regionalnym, takim 
jak nasze, lepsze perspektywy wzrostu 
i współpracy z PLL LOT. Już ten rok to 
rekordowy wzrost oferty LOT na pozio-
mie 44 procent. Tego lata po raz pierw-
szy bezpośrednio z Małopolski na pokła-
dzie LOT-u dostaniemy się do Rzymu, 
Barcelony i Madrytu. Ciekawie zapowia-
da się też połączenie z Gdańskiem, które 
będzie obsługiwane siedem dni w tygo-
dniu przez Boeinga 737 MAX. Będzie 
to powrót PLL LOT do bezpośredniego 

połączenia między Małopolską a Pomo-
rzem. Na tej trasie cały czas obecny jest 
także Ryanair.

- Dla Kraków Airport, któremu 
patronuje Jan Paweł II, ważnym 
pasażerem jest również ten 
z segmentu tzw. turystyki religijnej. 
Jakie działania podejmujecie w tej 
perspektywie?

- W siatce letniej wracają – po prze-
rwie  zimowej  –  bezpośrednie  loty  do 
Lourdes. To lotnisko oddalone zaledwie 
kilka minut jazdy samochodem od słyn-
nego sanktuarium. Z Krakowa dotrzemy 
też w kilka godzin do Lizbony, co daje 
możliwość  nawiedzenia  sanktuarium 
w Fatimie. Do dyspozycji mamy rów-
nież połączenia do Rzymu. Prowadzimy 
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- Cały czas rozmawiamy z PLL LOT - naszym narodowym przewoźnikiem o uruchomieniu z Krakowa następnych bezpośrednich 
połączeń do USA – mówi Łukasz Strutyński, prezes Kraków Airport, z którym rozmawia Jan Głąbiński. 

Nowa droga startowa  
i więcej lotów do USA

mapka bezpośrednich po³ączeń z Balic zawiera aż 173 po³ączenia do 119 miast w 39 państwach.

- zachęcam do korzystania z bezpośrednich po-
³ączeń z Kraków Airport - mówi prezes Łukasz 
Strutyński. 

rozmowy z portami lotniczymi związany-
mi z wymienionymi przeze mnie miejsca-
mi, m.in. Lourdes, na temat tego, jak jesz-
cze lepiej skoordynować ruch w sektorze 
turystyki religijnej i jak zacieśnić współ-
pracę. Widzimy w tym ogromny potencjał 
i chcemy o tych pasażerów – często wy-
magających nieco innej obsługi – zadbać 

w sposób szczególny.

- Nie tylko Polacy stanowią  
pasażerów z segmentu religijnego. 
Wiele osób przylatujących do Krakowa 
odwiedza sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie – szczególnie 
często czynią to obecnie Francuzi.

-  Rzeczywiście  obserwujemy  to 
w Kraków Airport. W grudniu 2024 
roku podpisaliśmy list intencyjny z In-
stytutem Dialogu Międzykulturowego 
im. Jana Pawła II, czego efektem była 
wystawa na terminalu pokazująca po-
dróże naszego Patrona. 1 kwietnia od-
było się otwarcie tegorocznej wystawy 
pt. „Do Ciebie wołam, człowieku”. Eks-
pozycję będzie można oglądać na kład-
ce terminala. Ponadto Instytut – przy na-
szym wsparciu – wydał w kilku wersjach 
językowych przewodnik po Małopolsce 
szlakiem Jana Pawła II.

Chciałbym też podkreślić bardzo do-
brą współpracę z naszymi kapelanami. 
Obecnie funkcję tę sprawuje ks. Mieszko 
Ćwiertnia. Nasza kaplica zawsze jest do-
stępna dla grup pielgrzymkowych, a na-
bożeństwa są tam odprawiane regularnie.

- Rozmowę prowadzimy 
w wyjątkowym miejscu. Z okien 
gabinetu prezesa widać wiele 
samolotów, panuje ciągły ruch.  
Cieszy też fakt, że pasażerowie  
od 1 maja zyskają upragnioną 
dodatkową przestrzeń.

Rzeczywiście tak się stanie – za spra-
wą zagospodarowania dawnego termi-
nala cargo na terminal pasażerski, który 
będzie uzupełnieniem obecnie funkcjo-
nującego. Zyskamy dodatkowo sześć ga-
te’ów i wygodne poczekalnie dla pasaże-
rów odlatujących poza strefę Schengen. 
To inwestycja, która pozwoli zwiększyć 
przepustowość lotniska o ok. 1,5–2 mln 
pasażerów rocznie odlatujących z Kra-
ków Airport. Sama godzinowa przepu-
stowość odlotowa zostanie zwiększona 
z 1820 do 2700 pasażerów na godzinę – 
to wzrost o blisko 50%.
Równocześnie  rozpoczynamy  roz-

budowę terminalu od strony zachodniej, 
co już w 2029 r. pozwoli nam zwiększyć 
przepustowość lotniska do 16 mln pasa-
żerów rocznie, a po zakończeniu całej in-
westycji – czyli po rozbudowie od strony 
wschodniej w 2031 r. – będziemy mogli 
obsługiwać rocznie w komfortowych wa-
runkach ok. 20 mln pasażerów. Ponadto 
obecne biura zarządu, gdzie teraz rozma-
wiamy i mamy ten piękny lotniczy widok, 
także oddamy w przyszłości do dyspozy-
cji pasażerów, ponieważ właśnie tutaj za-
rezerwowane jest miejsce na kolejny ter-
minal pasażerski.

Zachęcam do korzystania z Kraków 
Airport i do zobaczenia w naszym porcie!

Rozmawiał: Jan Głąbiński
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Wsiedli do czołgu 
i pojechali na skrzyżowanie 
w Skomielnej, żeby 
wysadzić przepust.  
Lonty od ładunków  
były zerwane. Wrócili.  
ale w drodze powrotnej 
wpadli na oranżadę.

C zy po niemal 90 la-
tach od dramatycz-
nych wydarzeń 
można odtworzyć 

ich przebieg z dokładnością do 
godzin, a nawet minut… I w do-
datku zobaczyć to wszystko na 
własne oczy, udokumentowane 
na zdjęciach? Jeśli ma się spo-
ro determinacji, ogromne pokła-
dy wiedzy i pasję… to możliwe.

Doktor Piotr Sadowski, na 
co dzień wykładowca Akade-
mii Nauk Stosowanych w No-
wym Targu, ze szczególnym za-
miłowaniem do wszystkiego, co 
związane z militariami i II wojną 
światową. Szczególnie z historią, 
która działa się tuż za oknami, 
w naszym regionie – w okolicach 
Rabki, Wysokiej, Jordanowa, Na-
prawy, Krzeczowa czy Skomiel-
nej. Niemcy wkroczyli na tereny 
Orawy i Podhala w pierwszym 
dniu wojny nad ranem. Trzy po-
ruszające się błyskawicznie dy-
wizje były niemieckie z nazwy. 
Tworzyli je głównie Austriacy. 
Oprócz dużej dozy buty, wiary 
we własne siły i bezdyskusyjny 
geniusz Führera, najeźdźcy mie-
li ze sobą aparaty fotograficzne, 

którymi zamierzali uwieczniać 
wojenne sukcesy – i… uwiecz-
niali.

Doktor Sadowski po całym 
świecie obserwuje portale i in-
ternetowe aukcje, gdzie wysta-
wiane są na sprzedaż historycz-
ne  fotografie.  To  dodatkowy 
„konik” w tym całym historycz-
nym, wojennym uzależnieniu. 
Jeśli wie się, czego szukać, moż-
na wyłuskać prawdziwe perełki. 
Fotografie wykonane w pierw-
szych trzech dniach wojny, uka-
zujące te same scenki w wielu 
różnych ujęciach. Płonące domy 
Raby Niżnej. Wrak samolotu He 
126, który rozbił się w Krzeczo-
wie. Notabene – jedyna wroga 
maszyna strącona w pierwszych 
dniach września 1939 roku na 
naszym terenie. Czy scenka ze 
zbombardowanymi niemiecki-
mi ciężarówkami nieopodal ko-
ściółka na Obidowej.

Jak znajduje się takie foto-
grafie,  czasami  mylnie  opisy-
wane przez ich nieświadomych 
właścicieli? Potrzebna jest wręcz 
ekspercka wiedza na temat mili-
tariów – niuansów barw i ozna-
czeń używanych przez wroga. 
Przykład: fotografia opisana na 
aukcji jako przedstawiająca żoł-
nierzy Afrika Korps okazała się 
zdjęciem wykonanym w okoli-
cach Rabki. Opisującego zmylił 
kształt krzyża na pancerzu czoł-
gu, nieco podobnego do emble-
matu używanego przez siły nie-
mieckie w Afryce.

Przygotowania do wojny 
w Rabce i okolicach zaczęły się 
już kilka miesięcy przed nie-

mieckim uderzeniem. Do Rabki 
zostały skierowane dwa batalio-
ny Korpusu Ochrony Pograni-
cza. One też jako pierwsze wzię-
ły udział w wojnie obronnej. 
W Rabce i okolicach powstały 
też fortyfikacje. Krótkie odcin-
ki okopów powstały na Obido-
wej, poniżej kościoła św. Krzyża, 
po lewej stronie szosy od strony 
Chabówki. Były plany ufortyfi-
kowania obszaru w rejonie By-
strej, Osielca, Skomielnej Białej 
i Naprawy. Także w Rabie Niż-
nej ruszyła budowa umocnień. 
Wprawne oko jeszcze dziś wyła-
pie kształty fundamentów przy 
wylocie drogi z Olszówki. Raba 
Niżna, położona strategicznie 
w dolinie Raby, miała stać się na-
miastką twierdzy z 12 bunkrami.

Oprócz żołnierzy KOP, na 
wieść  o  zbliżających  się  oku-
pantach powstał w Rabce od-
dział ochotniczy, uformowa-
ny naprędce 1 września przez 
Jana Różyckiego, oficera rezer-
wy i kierownika budowy szosy 
zakopiańskiej. Pluton ochotni-
czy został uzbrojony w archaicz-
ne francuskie karabiny i natych-
miast ruszył do walki. Ochotnicy 
odmaszerowali do Skomielnej 
Białej, Jordanowa, Spytkowic, 
później zostali wcieleni do ba-
talionu z Zakopanego.

W rejon Podhala przyby-
ła też 10 Brygada Kawalerii 
dowodzona przez pułkowni-
ka Stanisława Maczka. Nazwa, 
przywodząca  na myśl  oddzia-
ły poruszające się konno, była 
nieco myląca, bo 10 Brygada 
była  jedną  z  najnowocześniej-

szych jednostek w Polskich Si-
łach Zbrojnych.

Niemcy wjechali na Orawę 
do Jabłonki, Lipnicy Wielkiej 
i Chochołowa. Napotkali opór. 
Pierwszy batalion KOP liczył le-
dwie 700 żołnierzy. Siły obron-
ne skoncentrowały się w okolicy 
Chabówki – ważnego węzła ko-
lejowego. Na Podhale przybył też 
pociąg pancerny. W Rabce skład 
był dokładnie 1 września.

Po stronie niemieckiej siłę 
uderzeniową stanowiły oddziały 
sformowane z Austriaków: 2 Dy-
wizja Pancerna, 4 Dywizja Lek-
ka (zajęła Rabkę – liczyła 11 tys. 
żołnierzy) oraz 3 Dywizja Gór-
ska (17 tysięcy żołnierzy; cztery 
bataliony przeszły przez Gorce 
i zaskoczyły obrońców).

Pierwsze poważniejsze star-
cie nastąpiło na przedpolu Rabki 
około godziny dziesiątej pierw-
szego dnia wojny. Efekt zasadzki 
– zniszczone dwa niemieckie sa-
mochody pancerne, czterech po-
ległych Niemców, pochowanych 
później w Podwilku.

Wieczorem 1 września do-
tarł na Podhale z okolic Krako-
wa pułkownik Maczek. Objął 
dowództwo nad całym odcin-
kiem.  Nazajutrz,  2  września, 
od rana trwały niemieckie ata-
ki pod Wysoką. Agresorzy prze-
łamali obronę. Zdjęcia z kolek-
cji Piotra Sadowskiego ukazują 
kolumnę niemieckich pojazdów 
posuwającą się w stronę Bielan-
ki. W Chabówce doszło do po-
tyczki 2 września. Tego same-
go dnia Niemcy zajęli Rokiciny, 
a po południu doszło do potycz-

ki na Piątkowej Górze. W tym 
czasie operowało też niemieckie 
lotnictwo. Naloty nie poczyni-
ły dużych strat. Niestety, Niem-
cy z upodobaniem bombardo-
wali  cywilów  –  uchodźców… 
Jedna z niemieckich maszyn – 
zwiadowczy Henschel Hs 126 
– został zestrzelony w rejonie 
Krzeczowa. To jedyny niemiec-
ki samolot zestrzelony w woj-
nie obronnej na terenie Podhala. 
Niemiecki fotograf nie omiesz-
kał uwiecznić wraku…

Drugiego września po połu-
dniu Niemcy zajęli Rabkę. Pol-
skie siły wycofały się w okoli-
ce Mszany Dolnej. Do poważnej 
potyczki doszło w rejonie Sko-
mielnej Białej. W okolicy stacjo-
nowało około tysiąca polskich 
żołnierzy. W rejonie Tokar-
ni nasi saperzy położyli kilka-
set min. Ranek 3 września był 
bardzo mglisty. Z powodu słabej 
widoczności w stronę Naprawy 
wyruszyły na zwiad nasze tan-
kietki, a w stronę Zaborni – mo-
tocykliści.

Trzeciego września na nie-
bie Podhala można było zo-
baczyć też polskie samolo-
ty – „Karasie”.  Jedna maszyna 
została zestrzelona w Oraw-
ce. Siedem maszyn atakowało 
niemieckie kolumny pomiędzy 
Klikuszową a Chabówką. Szereg 
niemieckich  fotografii  ukazu-
je efekty tego nalotu: zniszczo-
ne ciężarówki, zabici żołnie-
rze niemieccy. Kolejny „Karaś” 
spadł w Rabce-Zarytem. Dwie 
kolejne, silnie uszkodzone pol-
skie maszyny, ledwie dotarły 
do lotniska.

Pod Skomielną doszło do 
starcia 3 września przed połu-
dniem. Polscy saperzy zamino-
wali przepust na skrzyżowaniu. 
Obiekt miał wylecieć w powie-
trze, ale zrządzeniem losu po-
został nietknięty. Polski saper 
postanowił naprawić swój błąd. 
Wsiadł na pokład czołgu Vickers 
i wraz z załogą ruszył w kierun-
ku krzyżówki. Zadanie wysadze-
nia przepustu znów zakończyło 
się niepowodzeniem, bo Niem-
cy już wcześniej wykryli ładun-
ki i zerwali lonty. Wracając z ak-
cji, załoga czołgu zatrzymała się 
koło baru na Małym Luboniu, 
żeby… napić się oranżady.

To jednak nie był jeszcze fi-
nał historii. Przepust ostatecz-
nie wyleciał w powietrze. Przez 
przypadek wysadzili go sami 
Niemcy… I ten niewiarygod-
ny wręcz wojenny epizod udało 
się potwierdzić dzięki skrupu-
latnym zapisom w niemieckich 
dokumentach wojskowych.

Wiele fotografii ukazuje nie-
mieckie oddziały poruszające się 
drogą z Rabki w kierunku Msza-
ny Dolnej. Szczególnie drama-
tycznie wygląda chętnie fotogra-
fowana przez okupantów scena 
pożaru. W płomieniach stanęły 
niemal wszystkie domy w Rabie 
Niżnej. W kolejnych dniach wal-
ki przesunęły się poza Podhale.

Fotografie w ramach prelek-
cji „Rabka 1939 – oczami wroga” 
przedstawił w rabczańskiej Ga-
lerii Pod Aniołem dr Piotr Sa-
dowski.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Wojna – klatka po klatce
piotr Sadowski i jego imponująca kolekcja zdjęć z września 1939 roku.

eprasa.pl 4d7be91162
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wydarzenia pod patronatem tp

n prezentacje form 
Teatralnych „Bajkluś”

XXVIII Gminne prezentacje form Teatralnych 
zespo³ów Szkolnych i pozaszkolnych „Bajkluś” 
odbędą się 9-10.04.

T o doskonała okazja do pokazania dorobku ar-
tystycznego zespołów oraz kółek teatralnych 
działających w szkołach podstawowych i po-

nadpodstawowych gminy Czarny Dunajec, a także 
do popularyzacji kultury żywego słowa wśród dzieci 
i młodzieży. Przegląd ma charakter konkursu. 

Prezentacje Form Teatralnych „Bajkluś” są też 
gminnymi eliminacjami do 41. Festiwalu Teatrów Dzieci 
i Młodzieży „Bajdurek 2026”. Najlepsze grupy teatral-
ne zostaną zgłoszone przez Centrum Kultury i Promo-
cji gminy Czarny Dunajec do eliminacji powiatowych, 
które odbędą się w maju w Miejskim Centrum Kultu-
ry w Nowym Targu.

grupy zgłoszone do konkursu zaprezentują się 
w czwartek i piątek (9-10.04) w sali widowiskowej 
CKiP (remiza OSP) w Czarnym Dunajcu. Początek - 
godzina 9.

an

n atrament  
pod gontem
w sobotę 11.04 na bywalców zakopiańskiej 
Karczmy pod Gontem czeka³ będzie  
Sebastian Atrament.

S ebastian jest kompozytorem, autorem tekstów, 
gitarzystą i wokalistą. Ze swoim zespołem 
aTRaMENT wielokrotnie stawał na podiach 

ogólnopolskich przeglądów muzycznych. Szerszej pu-
bliczności dał się poznać występując w programach te-
lewizyjnych, w tym m.in. w „Szansie na sukces”. Jego 
sobotni koncert pod gontem (ul. Kasprowicza 1a) 
rozpocznie się o godzinie 19.        an

n festiwal  
im. jana Kantego 
pawluśkiewicza

7 kwietnia w miejskim Centrum Kultury 
w Nowym Targu rozpoczę³a się trzecia edycja 
Ogólnopolskiego festiwalu im. jana Kantego 
pawluśkiewicza.

g łówną ideą festiwalu jest prezentowa-
nie i promocja twórczości wybitnego no-
wotarskiego kompozytora i artysty - Jana 

Kantego Pawluśkiewicza, który wielokrotnie poka-
zywał przywiązanie do swojego rodzinnego miasta.

Najważniejszym elementem festiwalu jest kon-
kurs na interpretację utworów mistrza. Jego finali-
stów poznamy w trakcie koncertu finałowego w so-
botę 11.04 o godzinie 17.

W piątek 10.04 MCK zaprasza z kolei na inaugu-
rację nowotarskiej alei gwiazd - pierwszy odcisk dłoni 
zostawi sam Jan Kanty Pawluśkiewicz. To o godzinie 
17.30. O godzinie 18.30 odbędzie się wernisaż wysta-
wy Sebastiana Kudasa „Cicer cum caule czyli groszki 
i róże. Plakaty z Piwnicy pod Baranami”. 

Wszystkie festiwalowe wydarzenia znajdziecie 
w informatorze obok.

an

n Tischner  
- doświadczenie 2025

ma³opolskie Centrum Kultury SOKÓŁ w Nowym 
Sączu oraz Stowarzyszenie Drogami Tischnera 
zapraszają do odwiedzenie wystawy „Tischner 
- doświadczenie 2025”, będącej wizytówką 
Roku Tischnerowskiego.

E kspozycja była prezentowana m.in. w War-
szawie, Krakowie i Łodzi, teraz będzie też 
dostępna w Ludźmierzu. Uroczyste otwar-

cie odbędzie się w piątek 10.04 o godz. 17 w instytu-
cie Dziedzictwa Niematerialnego Ludów Karpackich.

Głównym motywem wystawy jest doświadcze-
nie osoby i filozofii ks. prof. Józefa Tischnera. Formy 
instalacji przestrzennych symbolizują kluczowe wąt-
ki jego myśli - m.in. z „Filozofii dramatu”, „Myślenia 
według wartości” czy „Etyki solidarności” - zaprasza-
jąc odbiorców do interakcji, refleksji i osobistego do-
świadczenia.

Ekspozycja będzie dostępna do 18.05. Zwiedza-
nie od poniedziałku do środy w godzinach 8-18, nato-
miast w czwartki i piątki od 8 do 16. Dodatkowo istnie-
je możliwość zwiedzania w trakcie wydarzeń, zgodnie 
z obowiązującym harmonogramem.

opr. an

n XI Nowotarski 
światowy Dzień 
świadomości Autyzmu

Od ponad dekady Specjalny Ośrodek Szkolno-
wychowawczy nr 1 w zespole placówek 
Szkolno-wychowawczo Opiekuńczych 
w Nowym Targu jest organizatorem obchodów 
Nowotarskiego światowego Dnia świadomości 
Autyzmu.

U roczysta inauguracja Nowotarskiego Dnia 
Świadomości Autyzmu odbędzie się w śro-
dę 15.04 w godzinach od 9 do 11.30 na pły-

cie Rynku głównego. Tu zaplanowano happening in-
tegracyjny „Wkręć się w zabawę - baw się z nami”. 
W trakcie wystąpią m.in. nauczyciele ZPSWO z przed-
stawieniem „Bajka o niebieskim ptaku”, podopieczni 
Studia Piosenki Septyma, a swoje nagrody odbiorą lau-
reaci konkursu plastycznego „Niebieski Nowy Targ’’. 

Od godziny 14 do 17.30 bezpłatny cykl wykładów 
podczas Konferencji „Autyzm od teorii do praktyki”  
- w auli Zespołu Szkół nr 1 im. Władysława Orka-
na. Ilość miejsc ograniczona - zapisy do 10.04 dro-
gą mailową pod adresem: szkoleniadzienautyzmu@
gmail.com 

Organizatorzy wydarzenia zachęcają, by w tym 
dniu ubrać się na niebiesko w geście solidarności z oso-
bami ze spektrum autyzmu.         an

n Salon poezji

zapraszamy na 117. Krakowski Salon poezji 
w Nowym Targu.

T ym razem gościem będzie Aleksander Talkow-
ski - absolwent krakowskiej aST, aktor kaba-
retu KUZyNi, laureat: grand Prix Paka 2000, 

Studenckiego Festiwalu Piosenki 2013 oraz KOROWO-
DU 2013. Absolwent Szkoły Muzycznej im. Bronisła-
wa Rutkowskiego w klasie fortepianu. Obecnie aktor 
Teatru STU. W Nowym Targu zaprezentuje program 
„Osiecka, Grechuta, Wodecki”.

Spotkanie Salonu odbędzie się tradycyjnie w nie-
dzielę - 12.04 o godzinie 11 w nowotarskim Ratuszu.

an

n Nie wyrzucaj, podaj 
dalej! Ciuchobranie 
w Sokolni

Idea jest prosta - masz rzeczy w dobrym stanie, 
których już nie używasz? Nie wyrzucaj! Daj im 
drugie życie czyli podaj dalej.

C iuchobranie to świetna okazja, żeby zro-
bić wiosenne porządki przekazując ubrania, 
zabawki, małe AGD, firany, zasłony, puzzle 

i gry - wszystko, co jeszcze może komuś posłużyć. Przy 
okazji wyszperać również coś ciekawego dla siebie. 
Wszystko w myśl idei zero waste, która kreuje świat 
bez odpadów. Spotkajmy się zatem, by wspólnie po-
kazać, że dzielenie się jest modne, a troska o środo-
wisko może być naturalną częścią naszych codzien-
nych wyborów. 

Na piątą edycję wydarzenia zaprasza Zero Waste 
Podhale. Ciuchobranie odbędzie się w weekend 11-12 
kwietnia (od godziny 12 do 18) w Sokolni przy ul. Or-
kana 2a w Zakopanem. 

i jeszcze ważna informacja - nie przynosimy rze-
czy do oddania bezpośrednio na wydarzenie; te przyj-
mowane były wcześniej. W dniu ciuchobrania szuka-
cie czegoś dla siebie.

an

n Konferencja: 
Autyzm

w światowym miesiącu Autyzmu w Nowym 
Targu odbędzie się tematyczna konferencja.

Z akład aktywności Zawodowej od Nowa 
w Nowym Targu zaprasza z tej okazji w po-
niedziałek 13.04 do Restauracji Ruczaj przy 

ul. Ludźmierskiej 32. Konferencja jest wydarzeniem 
otwartym. Rozpocznie się o godzinie 10.30.

Tematy, które poruszać będą prelegenci to m.in.: 
„Ekrany pod kontrolą - wskazówki dla rodziców i opie-
kunów”, „Znaczenie konsekwencji wychowawczej 
oraz pozytywnej dyscypliny w pracy z dziećmi ze spek-
trum autyzmu”, „Jak bawić się w domu z dzieckiem 
w spektrum autyzmu?”, „Autyzm - i co dalej?”, „Uczeń 
ze spektrum autyzmu w szkole ogólnodostępnej”.

an

n 150 lat 
zakopiańskiej 
Budowlanki

n 1. przegląd 
Dziecięcych zespo³ów 
Regionalnych mAŁE 
lelUje

w roku 1876 Towarzystwo Tatrzańskie 
jednoczące polaków ze wszystkich trzech 
zaborów otworzy³o w zakopanem Szko³ę 
Snycerską, jedną z pierwszych szkó³ 
budowlanych w polsce.

S łusznie przewidywano, że placówka dająca wy-
kształcenie młodzieży męskiej z rejonu Pod-
tatrza potrzebna będzie przez dziesiątki lat. 

Dzisiaj „Budowlanka” to nie tylko miejsce nauki za-
wodu dla młodzieży, ale też przestrzeń z duszą, śro-
dowisko unikatowe i inspirujące, jakiego trudno szu-
kać gdzie indziej.

Zespół Szkół Budowlanych w Zakopanem 
z dumą świętuje w tym roku 150 lat istnienia, a przed 
nami pierwsze jubileuszowe wydarzenia. W poniedzia-
łek 13.04 spotykamy się z tej okazji w willi Czerwony 
Dwór - Centrum Kultury Rodzimej (ul. Kasprusie 27), 
by posłuchać prelekcji Joanny Wajs-Buczyńskiej „150 
lat zakopiańskiej Budowlanki”. Początek o godzinie 
18. Z kolei w środę 15.04 o godzinie 18 w Białej Izbie 
Związku Podhalan o. Zakopane (ul. Kościuszki 4) od-
będzie się promocja jubileuszowej publikacji „1876-
2026. 150 lat Zespołu Szkół Budowlanych im. dra Wła-
dysława Matlakowskiego w Zakopanem”.

an

ma³opolskie Centrum Kultury SOKÓŁ 
zaprasza na 1. przegląd Dziecięcych zespo³ów 
Regionalnych mAŁE LELUjE, który odbędzie się 
w Ludźmierzu w dniach 11-12 kwietnia.

M ałe Leluje to przegląd skierowany do 
dziecięcych zespołów z powiatu no-
wotarskiego (z regionów górali Pod-

halańskich, Orawskich, Pienińskich, Szczawnickich, 
Ochotnickich) oraz z części powiatu myślenickiego 
(w zasięgu regionu górali Kliszczackich). Każdy zespół 
przygotowuje nań program sceniczny o czasie trwania 
od 20 do 30 minut, oparty na autentycznym folklo-
rze swojego regionu. Widowisko powinno w ciekawy 
i przystępny sposób ukazywać codzienne życie, zwy-
czaje, zabawy dziecięce, pracę oraz tradycje związa-
ne z obchodami świąt.

Przegląd rozpoczną w sobotę 11.04 o godzinie 10 
Mali gronkowianie z gronkowa z programem „Radzi 
siy bawimy”. Szczegółową rozpiskę poszczególnych 
występów podajemy w informatorze obok.

Konkurs stanowi eliminację na Karpacki Festiwal 
Dziecięcych Zespołów Regionalnych w Rabce-Zdro-
ju dla zespołów z terenu powiatu myślenickiego (w 
zasięgu regionu górali Kliszczackich) i nowotarskie-
go, z wyjątkiem zespołów spiskich, dla których drogą 
kwalifikacji do Rabki pozostaje konkurs SPISKIE ZWY-
KI. Zespoły z terenu powiatu tatrzańskiego kwalifi-
kują się poprzez Tatrzański Festiwal ZŁOTE KIERPCE 
w Zakopanem.             opr. an

kina  
i teatry

zakopane
n KINO „GIEwONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 9.04, 17.50 Oni cię zabiją (2D/napisy), 19.40 Drama 
(2D/napisy)
l 10-16.04, 12.45, 14.30 i 16.30 pREmIERA! SUPER 
MARIO GALAXY FILM (2D/dubbing), 18.15 PREMIERA! 
Zabawa w pochowanego 2 (2D/napisy), 20.15 Drama 
(2D/napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 9.04, 15.10 David, 17.15 Za duży na bajki 3, 19.00 
Projekt Hail Mary
l 10.04, 14.10 Za duży na bajki 3, 16.00 i 18.00 Super 
Mario Galaxy Film, 20.00 PREMIERA! Zabawa w po-
chowanego 2
l 11-12.04, 12.15, 16.00 i 18.00 Super Mario galaxy 
Film, 14.10 Za duży na bajki 3, 20.00 Zabawa w pocho-
wanego 2
l 13-16.04, 16.00 i 18.00 Super Mario Galaxy Film, 
20.00 Zabawa w pochowanego 2
n KINO „mIEjSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
Orkana 2
l 9.04, 17.00 Tajny agent, 20.00 Hamnet
l 10.04, 16.20 Dmuchawce, 18.00 REPREMIERA! 
Dobrze się kłamie w miłym towarzystwie, 20.00 PRE-
MIERA! Drama
l 11.04, 14.00 Dmuchawce, 15.40 Dobrze się kłamie 
w miłym towarzystwie, 17.40 KRóTKiE METRaŻE NO-
MiNOWaNE DO OSCaRa, 20.00 Drama
l 12.04, 12.10 Dmuchawce, 13.50 Wartość sentymen-
talna, 16.30 Dobrze się kłamie w miłym towarzystwie, 
18.30 KRÓTKIE METRAŻE NOMINOWANE DO OSCA-
Ra, 20.00 Drama
l 14-16.04, 16.20 Dmuchawce, 18.00 Dobrze się kła-
mie w miłym towarzystwie, 20.00 Drama
n TEATR Im. ST. I. wITKIEwICzA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 
(info: 600 00 15 14). 
n wITKACy ATELIER (przy Teatrze im. St.i. Witkie-
wicza)
l 9.04 SpEKTAKL DLA DzIECI: mISIOwE pRzyGO-
dy. Teatr Nemno z Rzeszowa. Godziny: 9.00 i 10.30. 
Czas trwania: 45 minut. Miejsce: Witkacy atelier. Bile-
towany

nowY targ
n KINO „TATRy”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 9.04, 16.20 David, 18.15 Oni cię zabiją, 20.00 Projekt 
Hail Mary
l 10.04, 14.20, 16.10 i 18.00 pREmIERA! SUPER Ma-
RIO GALAXY FILM, 19.45 PREMIERA! Zabawa w po-
chowanego 2, 21.30 Drama
l 11.04, 10.45 Za duży na bajki 3, 12.30, 14.20, 16.10 
i 18.00 SUPER MARIO GALAXY FILM, 19.45 Drama, 
21.30 Zabawa w pochowanego 2
l 12.04, 10.45 Hopnięci, 12.30, 14.20, 16.10 i 18.00 
SUPER MARIO GALAXY FILM, 19.45 Drama, 21.30 Za-
bawa w pochowanego 2
l 13.04, 15.15 i 17.00 SUPER MARIO GALAXY FILM, 
18.45 Zabawa w pochowanego 2, 20.40 Drama
l 14.04, 15.15 i 17.00 SUPER MARIO GALAXY FILM, 
18.45 Drama, 20.40 Zabawa w pochowanego 2
l 15.04, 15.15 i 17.00 SUPER MARIO GALAXY FILM, 
18.45 Zabawa w pochowanego 2, 20.40 Drama
l 16.04, 15.15 i 17.00 SUPER MaRIO GALAXY FILM, 
18.45 Drama, 20.40 Zabawa w pochowanego 2

n kino mck. Miejskie Centrum Kultury, al. Tysiąclecia 
37
l 13.04, 15.00 Dobra siostra, 16.40 Testament ann 
Lee
l 14.04, 15.00 Kokuho, 18.00 NOMiNOWaNE DO 
OSCaRa KRóTKiE METRaŻE, 19.45 Baw się dobrze 
i przeżyj
l 15.04, 18.05 Baw się dobrze i przeżyj, 20.25 Nie ma 
duchów w mieszkaniu na Dobrej
l 16.04, 15.00 Nie ma duchów w mieszkaniu na Do-
brej, 16.35 Testament Ann Lee, 19.00 Kokuho

raBka-zdrÓj
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 13-14.04, 10.15 Oto Rabcio
l 15-16.04, 10.15 Emocje - co to takiego?

wydarzenia

zakopane
n mediateka - filia miejskiej Biblioteki publicznej 
w zakopanem, ul. Chramcówki 35A. Pokonkursowa 
wystawa czasowa: ŻÓŁTY ŻONKIL - SYMBOL NADZIEI 
(do 20.04).
l 9.04, 18.00 SPOTKANIE AUTORSKIE Z AGNIESZ-
KĄ SZYMASZEK, autorką książki „Od Murania mgła”. 
Spotkanie poprowadzi dr Małgorzata Majewska
l 10.04, 16.00-17.30 LEKTURY BEZ STRESU. PO-
WTÓRKA PRZED EGZAMINEM ÓSMOKLASISTY: 
„Bohaterowie, którzy zostają w pamięci” (zapisy: 887 
221 228)
l 14.04, 16.00 KLUB FILMOWY: film „Prawdziwy 
ból”
l 15.04, 16.00 SPEAKING CLUB. ROZMÓWKI DLA 
MATURZYSTÓW PRZED EGZAMINEM Z JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO: The World around Us (zapisy: 887 
221 228)
n zakopiańskie Centrum Edukacji, ul. Kasprusie 35a
l 9.04, 18.30 SPEKTAKL: MAKBET. Spektakl teatral-
ny „Makbet” w reżyserii Michała Białeckiego (aktora 
i reżysera Teatru Polskiego we Wrocławiu, nominowany 
do nagrody Złotego globu w kategorii Najlepszy Lektor 
2025), który jest klasyczną adaptacją dramatu Williama 
Szekspira, przenosi widzów w mroczny świat władzy, 
zdrady i nieuchronnej kary za przekroczenie moralnych 
granic. Za realizację spektaklu odpowiada Wrocławski 
Teatr TEN TEaTR, skupiający się na wystawianiu spekta-
kli edukacyjnych dla szkół i nie tylko
n muzeum Kornela makuszyńskiego (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 9.04 
CzyNNE: 12.00-16.00. pOzOSTAŁE DNI CzyNNE: 
wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem filii). Muzeum biograficzno-literac-
kie w willi „Opolanka”.
l 11.04, 10.15-11.15 MUZEUM DLA MALUCHÓW. 
Zajęcia sensoryczne dla najmłodszych (2-4 lat) i ich 
opiekunów. Zapisy e-mail: rezerwacja@muzeumta-
trzanskie.pl, tel.: 533 925 111. Wstęp wolny 
n Sokolnia TG „Sokó³” zakopane, ul. Wł. Orkana 2a
l 11-12.04, 12.00-18.00 NIE WYRZUCAJ! PODAJ 
DALEJ! Wielki SWaP w Sokolni. Daj rzeczom drugie 
życie - przyjdź i znajdź coś dla siebie
n Cafe Bar Appendix, ul. Kościuszki 3 (wejście obok 
baru grota)
l 11.04, 21.30 KONCERT: Two Ways
n Na Końcu świata, ul. Witkiewicza 10
l 13.04 LIGA STEEL DART - SEZON 2. PODHaLaŃ-
SKa aMaTORSKa Liga DaRTa. Zapisy do 12.04 do 
godziny 16

eprasa.pl 4d7be91162
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n Galeria w³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b. 9.04 CzyNNA: 12.00-
16.00. pOzOSTAŁE DNI CzyNNA: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
autorska galeria prac artysty. Znalazły tu swoje miejsce 
sławne sztandary, kompozycje przestrzenne i rzeźby, 
tworzone z różnorakich materiałów. 
l 11.04, 12.30-13.45 ASAMBLAŻE. Zainspiruj się Ha-
siorem! Warsztaty dla dzieci od 7 lat, młodzieży i doro-
słych. Zapisy e-mail: rezerwacja@muzeumtatrzanskie.
pl, tel.: 533 925 111. Wstęp wolny 
l 11.04, 16.00 WERNISAŻ WYSTAWY: SPOTKaNia 
Doroty Bąk
n Karczma pod Gontem, ul. Kasprowicza 1a
l 11.04, 19.00 KONCERT: Sebastian atrament

KOŚCIELISKO
n Budynek Urzędu Gminy Kościelisko - Centrum 
Aktywnej Integracji
l 9.04, 13.00 SPOTKANIE AUTORSKIE ZE ZBIGNIE-

WEM KOŁBĄ: Profilaktyka zdrowia. Praktyczne wska-
zówki. Wiedza dla dorosłych i seniorów

tatrY
n Hala Gąsienicowa. XXIII mEmORIAŁ RATOwNI-
KÓw GÓRSKICH Im. pIOTRA mALINOwSKIEGO. fi-
na³ pucharu polski mistrzostwa polski. pROGRAm 
zawodów:
l 9.04, 22.00 Zamknięcie listy startowej
l 10.04, 14.00 Otwarcie biura zawodów - wydawanie 
numerów startowych i zakwaterowanie, 19.30 odpra-
wa zawodników. 20.00 odprawa sędziów i organiza-
torów
l 11.04, 7.45-8.45 wydawanie numerów startowych, 
8.45 ewentualna powtórna odprawa techniczna (tylko 
w razie zmiany trasy), 9.00-9.45 kontrola techniczna 
(ogródek startowy), 10.00 STaRT wszystkich kategorii, 
13.00-16.00 obiad, 16.00 nieoficjalne ogłoszenie wy-
ników Memoriału, 16.30 koniec terminu przyjmowa-
nia protestów, 17.00 ogłoszenie oficjalnych wyników 
Memoriału, 17.30 wręczenie nagród dla zwycięzców 
Memoriału
l Planowana trasa: SPORTOWa (senior, master i ne-
stor): Murowaniec, Przełęcz Liliowe, Przełęcz Świnicka, 
Czerwone Stawki, Karb, Czarny Staw gąsienicowy, 
Zawrat, rejon Wielkiego Stawu, Kozia Przełęcz, Muro-
waniec (LIMIT PRZY ZMARZŁYM STAWIE 1g 45min); 
SPORTOWa (młodzik U16 i junior młodszy U18), aMa-
TORSKa: Murowaniec, Przełęcz Liliowe, Beskid, Sucha 
Przełęcz, Dolna Stacja gąsienicowa, Karb (zjazd przez 
Pojezierze, nie pokrywa się z trasą podejścia), Muro-
waniec; SPORTOWA (junior U20, weteran O60): Mu-
rowaniec, Przełęcz Liliowe, Sucha Przełęcz, Dolna Stacja 
gąsienicowa, Karb, Czarny Staw gąsienicowy, Zmarzły 
Staw, Czarny Staw, Murowaniec

poronin
n Gminna Biblioteka publiczna im. jana Kaspro-
wicza, ul. J. Piłsudskiego 2
l 15.04, 18.00 SPOTKANIE AUTORSKIE ORAZ PRO-

MOCJA KSIĄŻKI MARII GĄSIENICY-ZAWADZKIEJ 
„OSTATNI SMREK”

gMina poronin
n OBCHODy DNIA KATyńSKIEGO w GmINIE pO-
ronin:
l 10.04, 19.00 Spektakl „Tyz prowda” według ks. Ti-
schnera i innych mendroli – Aula Szkoły Podstawowej 
w Poroninie
l 12.04, 18.15 Złożenie kwiatów pod Tablicą Katyńską 
i Dębem Pamięci – teren GOK w Poroninie
l 12.04, 18.30 Debata historyczna „O prawdzie w hi-
storii” – Wańkówka GOK Poronin
l 13.04, 15.00 Projekcja filmu „Katyń” – Świetlica dla 
Seniorów w Poroninie

LEŚNICA
n Dom Kultury „walusiówka”, ul. Wspólna 7a
l 11.04, 10.00 33. KONKURS GAWĘDY, RECYTACJI, 
ŚPIEWU, TAŃCA GÓRALSKIEGO I INSTRUMENTA-

LISTÓW
czarnY dunajec

n Centrum Kultury i promocji Gminy Czarny Du-
najec, ul. Piłsudskiego 2a
l 9-10.04, 9.00 XXVIII GMINNE PREZENTACJE 
FORM TEATRALNYCH ZESPOŁÓW SZKOLNYCH 
I POZASZKOLNYCH „BAJKLUŚ”

LUDŹMIERZ
n Dom podhalan. Instytut Dziedzictwa Niemate-
rialnego Ludów Karpackich, ul. Jana Pawła ii 116
l 10.04 WERNISAŻ WYSTAWY: TISCHNER - DO-

ŚWIADCZENIE 2025. Doświadczenie filozofii i osoby 
ks. prof. Józefa Tischnera
l 11.04 1. PRZEGLĄD DZIECIĘCYCH ZESPOŁÓW 
REGIONALNYCH „MAŁE LELUJE”: 10.00 MaLi 
gRONKOWiaNiE z gronkowa - górale Podhalańscy, 
program: Radzi siy bawimy, 10.30 MALI PCIMIANIE 
z Pcimia - Górale Kliszczaccy, program: Paś mi sie 
krówecko, 11.00 MaJERaNKi z Chabówki - górale 
Podhalańscy, program: Przed chałupom, 11.30 JAFER-
NiOCEK z Ostrowska - górale Podhalańscy, program: 
Casy na śpasy, 12.00 SIUMNI z Chochołowa - Górale 
Podhalańscy, program: Zielone Świątki, 12.30 TRZEBU-
NiaNiE z Trzebuni - górale Kliszczaccy, program: Na 
Św. Jendrzeja, 13.00 PYZOWIANIE z Pyzówki - Górale 
Podhalańscy, program: Po odpuście w Pyzówce, 13.30 
MŁODZI ŁOPUŚNIANIE z Łopusznej - Górale Podha-
lańscy, program: Na pastwisku, 14.00 ZaKOŃCZENiE 
i KONSULTaCJE
l 12.04 1. PRZEGLĄD DZIECIĘCYCH ZESPOŁÓW 
REGIONALNYCH „MAŁE LELUJE”: 12.00 MaLi Za-
SKaLaNiE z Zaskala - górale Podhalańscy, program: Na 
Matke Boskom Zielnom, 12.30 MAŁOLIPNICANIE z Lip-
nicy Małej - górale Orawscy, program: Na kamiyńcu, 
13.00 ODROWĄZIANIE z Odrowąża Podhalańskiego 
- górale Podhalańscy, program: Pastyrsko zganiacka, 
13.30 ORAWIANIE IM. HERÓDKA z Lipnicy Wielkiej - 
górale Orawscy, program: Kiermas, 14.00 DZiELaNiE 
z Działu - górale Podhalańscy, program: Na polu lejy 
aly gymba siy śmiejy, 14.30 ZYNGIERKI z Maruszyny - 
górale Podhalańscy, program: Przy kopaniu grul, 15.00 
BaCHLEDóWKa z Czerwiennego - górale Podhalańscy, 
program: Krapke Śpasow, 17.00 OGŁOSZENIE WYNI-
KóW i KONSULTaCJE

nowY targ
n miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 9-10.04 3. FESTIWAL IM. JANA KANTEGO PAW-
LUŚKIEWICZA: Warsztaty muzyczno-wokalne. Prowa-
dzenie: Ewa Niewdana i Konrad Mastyło
l 9.04, 18.00 SPEKTAKL „Sen nocy letniej”. Grupa Te-
atralna o 16-tej/sala widowiskowa, wstęp wolny
l 10.04 3. FESTIWAL IM. JANA KANTEGO PAW-
LUŚKIEWICZA: 17.30 Inauguracja nowotarskiej „Alei 
Gwiazd”. Pierwszy odcisk dłoni - Jan Kanty Pawluśkie-
wicz (przed MCK), 18.30 Wernisaż wystawy Sebastian 
Kudas „Cicer cum caule czyli groszki i róże. Plakaty 
z Piwnicy pod Baranami” (hol MCK)
l 11.04 3. FESTIWAL IM. JANA KANTEGO PAW-
LUŚKIEWICZA: 17.00 Koncert Finałowy - utwory J.K. 
Pawluśkiewicza wykonują uczestnicy Konkursu z ze-
społem Konrada Mastyło, 19.00 Recital Kamili Klimczak 
„Zaklinanie, czarowanie”, 20.00 Ogłoszenie wyników 
i wręczenie nagród (sala widowiskowa, wstęp wolny 
– wejściówki do odbioru w sekretariacie MCK, ilość 
ograniczona)
l 12.04, 15.00 i 18.15 SPEKTAKL KOMEDIOWY: 
„Przygoda z ogrodnikiem”/sala widowiskowa
n Ratusz, Rynek 1
l 12.04, 11.00 177. KRAKOWSKI SALON POEZJI 
W NOWYM TARGU: Osiecka, Grechuta, Wodecki – 
Olek Talkowski (aktor Teatru STU)
n Restauracja Ruczaj, ul. Ludźmierska 32
l 13.04 KONFERENCJA: AUTYZM. program: 10.30 
start, 11.00 „Ekrany pod kontrolą - wskazówki dla rodzi-
ców i opiekunów” Karolina Pieprzak, 11.30 „Znaczenie 
konsekwencji wychowawczej oraz pozytywnej dyscy-
pliny w pracy z dziećmi w spektrum autyzmu” Justyna 
Fryźlewicz, 12.10 „Jak bawić się w domu z dzieckiem 
w spektrum autyzmu? - propozycje aktywności dla 
dzieci w wieku przedszkolnym” Bożena Niźnik, 12.45 
„Autyzm i co dalej?” Beata Ślązok, 14.00 „Stereotypy 
dotyczące spektrum autyzmu a budowanie samodziel-
ności i wiary we własne możliwości u dorosłych osób 
w spektrum” Sylwia Osowska, Katarzyna Bryniarska-
-Kruszyna, 15.00 „Talerz pełen wyzwań - wybiórczość 
pokarmowa u dzieci za spektrum autyzmu” Emilia 
Kolanko, 15.45 „Uczeń ze spektrum autyzmu w szkole 
ogólnodostępnej” Marcelina Szpak, 16.45 „Autyzm 
nas nie zatrzymuje - podróże i sport” Jakub Kaim i Ewa 
Kaim - matka i jej dorosły syn w spektrum autyzmu, 
17.30 Zakończenie. Wstęp bezpłatny - brak zapisów
n Różne lokalizacje
l 15.04 XI NOWOTARSKI ŚWIATOWY DZIEŃ 
ŚWIADOMOŚCI AUTYZMU: 9.00-11.30 Happening 
„Wkręć się w zabawę – baw się z nami” – wspólna inte-
gracja dzieci i młodzieży, poprzez kreatywne zajęcia, za-
bawy: hymn Niebieskich igrzysk, przedstawienie „Bajka 
o niebieskim ptaku” w wykonaniu nauczycieli ZPSWO 
w Nowym Targu, majsterkowo Castorama, malowanie 
twarzy, warsztaty robienia warkoczyków i bransole-
tek, zabawy z chustą animacyjną, malowanie kredą, 
wata cukrowa i popcorn, wręczenie nagród laureatom 
konkursu plastycznego „Niebieski Nowy Targ”, wystę-
py Studia Piosenki Septyma, Extreme Kids animacje; 
14.00-17.30 Konferencja „Autyzm od teorii do praktyki” 
(ilość miejsc ograniczona, zapisy do dnia 10.04.2026 r. 
drogą mailową pod adresem: szkoleniadzienautyzmu@
gmail.com) - aula Zespołu Szkół nr 1 im. Władysława 
Orkana w Nowym Targu, ul. Jana Pawła ii 85 a: 14.00-
15.45 Regulacja emocji u dzieci w spektrum autyzmu 
– jak dostosować strategie do wieku i potrzeb dziecka 
Nikola Chmiel, Patrycja Macura (psycholog, psycho-
terapeuta w trakcie certyfikacji, Effatha Ośrodek dla 
Osób z autyzmem w Krakowie) - szkolenie wyłącznie 
dla rodziców, 16.00-16.45 Możliwości wsparcia rodziny 
przez instytucje pomocy społecznej agnieszka Zmarz-
lińska (dyrektor Ośrodka Pomocy Społecznej w Nowym 
Targu), 16.50-17.35 Wczesna diagnoza i terapia dzieci 
z całościowymi zaburzeniami rozwoju agnieszka Koło-
dziejczyk-Wiesiołek, alicja Surma (oligofrenopedagog, 
logopeda, terapeuta WWRD, psycholog, Poradnia Psy-
chologiczno-Pedagogiczna w Nowym Targu)
n Hotel Ibis, ul. Kolejowa 165
l 15.04, 10.00-16.00 V TARGI BRANŻOWE DAMIX. 
To wyjątkowa okazja, aby spotkać się z przedstawicie-
lami branży gastronomicznej, cukierniczej, piekarniczej 
oraz HoReCa, poznać nowości rynkowe, zobaczyć 
prezentacje produktów i skorzystać z specjalnych ofert 
targowych

szczawnica
n kino pieniny, ul. gówna 6
l 11.04, 19.00 SPEKTAKL: „Wesele” Stanisława Wy-
spiańskiego 

jaworki
n muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 
66, 530 434 883
l 10.04, 20.00 KONCERT: MiKE PaRKER TRiO
l 11.04, 20.00 KONCERT: Moore Plays Moore feat. 
Jack Moore

MakÓw podhalaŃski
n makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51
l 14.04, 9.00 XXXV MAŁOPOLSKI FESTIWAL 
FORM MUZYCZNYCH I TANECZNYCH TALENTY 
MAŁOPOLSKI 2026. Eliminacje powiatowe

raBka-zdrÓj
n przy Krzyżu Katyńskim na Cmentarzu parafial-
nym, ul. Orkana
l 12.04 ODDANIE HOŁDU OFIAROM ZBRODNI 
KATYŃSKIEJ I TRAGEDII SMOLEŃSKIEJ: 11.00 Rozpo-
częcie uroczystości przy Krzyżu Katyńskim: hymn, mo-
dlitwa, złożenie wiązanek i zapalenie zniczy, uroczysta 
msza w intencji Ojczyzny o godzinie 12.30 w kościele 
p.w. św. Marii Magdaleny. Przy obelisku (po mszy): 
modlitwa w intencji ofiar, złożenie wiązanek i zapalenie 
zniczy 

Mszana dolna
n miejski Ośrodek Kultury, ul. Spadochroniarzy 10
l 11.04, 16.00 KABARET CZESUAF: „a, dajcie spo-
kój...”

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblio-
teka publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 50 66. 
Wystawa czasowa: TŁA Magdaleny Leśnikowskiej (do 
14.06).
l 16.04, 18.00 THE CHOSEN: „Jezus kocha dzieci” 
i „Zbuduję na Skale”

muzea  
i zabytki

zakopane
n muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³u-
bińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. czynne: 
poniedziałek-środa 12-20, w pozostałe dni 10-18. mu-
zeumtatrzanskie.pl. gmach muzeum to cenny zabytek 
architektury w stylu zakopiańskim, zbudowany w la-
tach 1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (elewacja) 
i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). 
n muzeum Stylu zakopiańskiego im. Stanis³awa 
witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. 9.04 CzyNNE: 12.00-
16.00. pOzOSTAŁE DNI CzyNNE: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybudowany wg 
projektu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Bu-
dowa datowana jest na lata 1892-1893. Po remoncie 
udostępniono wnętrza w najstarszej części obiektu, 
które zaaranżował Władysław Hasior na początku lat 
90. XX wieku. wystawy w skrzydle zachodnim: na 
parterze - poświęcona powstaniu i rozwojowi stylu 
zakopiańskiego na tle sztuki europejskiej; na poddaszu 
- poświęcona twórcy pierwszego polskiego stylu naro-
dowego Stanisławowi Witkiewiczowi. 
n muzeum Stylu zakopiańskiego - Inspiracje im. 
marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gąsie-
niców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga 
do Rojów 6. 9.04 CzyNNE: 12.00-16.00. pOzOSTAŁE 
dni czynne: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Chałupa położona nie-
opodal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, 
to jeden z najcenniejszych zabytków budownictwa lu-
dowego w Zakopanem. 
n muzeum palace (Oddz. m. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. 9.04 CzyNNE: 12.00-16.00. pOzO-
STAŁE DNI CzyNNE: środa-niedziela 10-18.
n muzeum jana Kasprowicza na Harendzie, 18 20 
68 426. nieczynne do odwołania. Pamiątki po 
poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozostawio-
no w takim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 r. 
Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających 
mauzoleum Jana Kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum. galeria Władysława Jarockiego.
n zespó³ Dworsko-parkowy, Kuźnice 1
n muzeum Karola Szymanowskiego w willi 
„Atma”, ul. Kasprusie 19. czynne: poniedziałek - nie-
czynne, wtorek-niedziela 10-17. Ekspozycja: informacje 
o życiu i twórczości kompozytora, zachowane po nim 
rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabinetu. 
n Cmentarz na pęksowym Brzyzku i kośció³, ul. 
Kościeliska. Na zakopiańskim starym cmentarzu spo-
czywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiański ks. Józef 
Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kor-
nel Makuszyński.
n muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja ma³-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, 
czynne: soboty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 
608 438 794.

chochoŁÓw
n zagroda Bafiów. muzeum powstania Chocho-
³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. 
nieczynna do odwołania. W zabytkowej chału-
pie należącej niegdyś do zamożnego gospodarza Jana 
Bafii.

orawka
n Kośció³ św. jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. czynny 
- zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-17.30, 
niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie możliwe w gru-
pach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przynajmniej 
jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.ko-
sciol@gmail.com. 

nowY targ
n muzeum podhalańskie im. Czes³awa pajerskie-
go, Rynek - ratusz (i p.), 18 26 67776. czynne: pon. 
10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 
9-17, sob. 9-14, facebook.com/muzeum.podhalanskie. 
Wystawy stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy Targ na 
przełomie XiX i XX wieku, miasto którego już nie ma” 
i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość i obec-
ność”. Wystawa czasowa: WYJAZDY I POWROTY. Mi-
chał Rekucki.
n muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. czynne: 
wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum odtworzo-
no dawną oficynę drukarską na wzór prowadzonego 
od 1898 roku zakładu ignacego Borka, z oryginalnymi 
maszynami. 
n Budynek wieży wodnej, obok dworca kolejo-
wego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja po-
święcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Królewiany. 
czynny: pn.-pt. 8-16.
n Izba pamięci zimnej wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z opro-
wadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). nie-
czynny. Dawna siedziba szlacheckich rodzin Lisickich, 
Tetmajerów i Lgockich. Dwór wybudował ok. 1790 r. 
Romuald Lisicki, konfederat barski. 
n Izba pamięci ks. prof. józefa Tischnera przy 
gOK-u. czynna: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Za górą 86. NIECzyNNA 9.04. w pOzOSTAŁE DNI 
czynna: środa-niedziela 10-16, poniedziałek-wtorek 
nieczynna. Drewniana zagroda należąca niegdyś do 
tutejszej zamożnej rodziny Korkoszów.

jurgÓw
n zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Jurgów 215. NIECzyNNA 9.04. w pOzOSTAŁE DNI 
czynna: środa-niedziela 10-16, poniedziałek-wtorek 
nieczynna. Ubogie gospodarstwo spiskie. Zagrodę Soł-
tysów wybudował w 1861 r. pradziad ostatniego właści-
ciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n muzeum - zespó³ zamkowy w Niedzicy, Sto-
warzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 
26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. czynne: 
wt.-niedz. 9.00-16.00 (ostatnie wejście 15.30). Za-
chowany historyczny układu i charakteru obiektu. We 
wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki 
i fotografie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań ar-
cheologicznych. 
n wozownia. CzyNNA. Pawilon w pobliżu zamku. 
Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-
1939.

czorsztYn
n zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwa-
lone ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa 
Baszta Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa o historii 
zamku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapida-
rium. czynny: codziennie 10.00-15.00.

zuBrzYca gÓrna
n muzeum-Orawski park Etnograficzny. czyn-
ne: codziennie 9.00-15.00 (ostatnie wejście na teren 
godzinę przed zamknięciem, poniedziałek jest dniem 
bezpłatnym, możliwe jest zwiedzanie bez wnętrz). 
Ekspozycje obrazują życie różnych warstw społecznych 
na Orawie na przestrzeni XViii-XX w., wiejskie zakłady 
przemysłowe: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół 
pw. Matki Boskiej Śnieżnej.

sidzina
n park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - 
Bińkówce. Eksponaty związane z historią i etnografią 
regionu. czynny: rezerwacja odwiedzin: 501597208, 
skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Kośció³ek muzeum im. w³adys³awa Orkana, ul. 
Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. czynne: 
od wtorku do niedzieli 9.00-16.00. Drewniany kościół 
pw. św. Marii Magdaleny to jeden z ciekawszych zabyt-
ków Rabki. Ekspozycja muzealna: garncarstwo, paster-
stwo, strój i dawna rzeźba ludowa. 
n muzeum Górali i zbójników - Muzeum gorczań-
skie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. czynne: Niestandardo-
we godziny otwarcia. Grupy zorganizowane i turyści 
indywidualni po rezerwacji terminu, tel. 795 222 925, 
muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne w cha-
łupie góralskiej wpisanej do rejestru zabytków, z unikal-
nymi kasetonami. Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini 
skansen, szlak humoru góralskiego Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - muzeum Biograficzne w³adys³a-
wa Orkana. czynne: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wiele 
przedmiotów należących do pisarza i jego rodziny. 
W pobliżu domu znajdują się oryginalne zabudowania 
gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skan-
senchabowka.pl. czynne: w dni robocze 8.00-15.00, 
soboty, niedziele i święta 8.00-15.00. Ekspozycja: pa-
rowozy, lokomotywy elektryczne i spalinowe, wagony 
oraz tabor specjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n muzeum pienińskie im. józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, czynne: wtorek-niedziela 
10.00-16.00 (ostatnie wejście 15.15), piątek 10.00-
16.00 (ostatnie wejście 15.15). Ekspozycja prowadzi 
szlakiem przeszłości regionu pienińskiego. Wystawy 
stałe: „Pierwsza kolekcja Muzeum Pienińskiego” i „Ce-
nek - legenda polskiego kajakarstwa”. WYSTAWA CZA-
SOWa: góRa ZyNDRaMa. TaJEMNiCZa TWiERDZa 
SPRZED 3700 LAT. Wystawa archeologiczna (do 17.05).

galerie

zakopane
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 9.04 
CzyNNA: 12.00-16.00. pOzOSTAŁE DNI CzyNNA: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Willa jest trzecim dziełem powstałym 
wg projektu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiań-
skiego. Budynek wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem 
Wojciecha Roja i Jana Obrochty w latach 1895-1896. 
Wystawa czasowa: KOLEKCJa. Prace m.in.: Pawła 
Bownika, Huberta Czerepoka, Edwarda Dwurnika, 
Antoniego Kenara, Grzegorza Pecucha, Zofii Rydet, 
Wilhelma Sasnala i Marii Lebody (do 16.05).
n Galeria Kobierców wschodnich im. w³odzi-
mierza, jerzego i Anny Kulczyckich (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), Droga na Koziniec 8. 9.04 CzyNNA: 
12.00-16.00. pOzOSTAŁE DNI CzyNNA: poniedziałek, 
sobota, niedziela 10.00-16.00, czwartek, piątek 14.00-
19.00, wtorek, środa nieczynne. Ponieważ względy 
konserwatorskie nie pozwalają na ciągłą ekspozycję 
zabytkowych tkanin, obecnie kolekcja prezentowana 
jest w formie okresowo zmienianych zestawów wybra-
nych obiektów, reprezentatywnych dla poszczególnych 
regionów, uzupełnionych multimedialną prezentacją 
ukazującą całość kolekcji. Budynek Galerii pełni także 
funkcje administracyjne - swoją siedzibę ma tu Dyrek-
cja Muzeum Tatrzańskiego, część działów merytorycz-
nych (Przyrodniczy i Etnograficzny), a także Biblioteka 
i Archiwum. UWAGA! Z uwagi na prace inwentaryza-
cyjne archiwum fotograficzne Muzeum Tatrzańskiego 
zamknięte do 31.08.26. 
n zakopiańskie Centrum Kultury - miejska Galeria 
Sztuki im. w³. hr. zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 18 
2012792, galeria.zakopane.pl. czynna: wt.-sob. 10-17. 
n willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzi-
mej, ul. Kasprusie 27. czynna: pn.-sob. 10-17 (oprócz 
środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich artystów 
- wystawa stała, galeria Sztuki Ludowej. Wystawa 
czasowa: ZDZISŁAW WALCZAK. KRONIKARZ NASZEJ 
TRADYCJI (do 23.05).
n Galeria Sztuki wspó³czesnej „Dom Doktora”, ul. 
Witkiewicza 19, 18 20 00239.
n Galeria Stacja Kultura zakopane- zakopiańskie 
centrum kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 370 
79. czynna: pon.-pt. 9-16. Wystawa czasowa: MŁO-
DZiEŻ KENaRa (do 17.04).

n Galeria Sztuki wspó³czesnej „yAm”, ul. Krupów-
ki 63, 18 2066984.
n Galeria „pod makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Kru-
pówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortuny, 
Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego 
i inne, oraz rękodzieło.
n Salon Sztuki pRU-ART, ul. Krupówki 69.
n Starostwo powiatowe, ul. Chramcówki 15. Wysta-
wa czasowa: PaSTERSTWO JEST KRaJOBRaZEM góR. 
Fotografie Jolanty Flach (hol Starostwa).

nowY targ
n ma³opolskie Biuro wystaw Artystycznych Ga-
leria „jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. czynna: 
pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut 
przed zamknięciem. Wystawa czasowa: OGARNĄĆ 
NIESKOŃCZONOŚĆ. BIBLIA W ILUSTRACJI. Ze zbiorów 
Biura Wystaw artystycznych - galeria Zamoyska (do 
18.04).

raBka-zdrÓj
n Galeria mOK „pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 
18 267 66 26. W jednej z najstarszych rabczańskich 
willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludo-
wych, którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria pod Anio³em, ul. Parkowa 5
n Galeria pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria pijalni wód mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu Stad-
nickich. czynna: wt.-niedz. 9-17.
n ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa jab³onka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 
608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.pl. 
czynna pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). Czyn-
na od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowadzi 
ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa. 
n Galeria Rzeźby jerzego popielaka, ul. Dr. do Wal-
czaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza pecucha - rzeźba, ul. Kaspro-
wicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza walocha, ul. Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - malar-
stwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 11 (codz. 
10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria marii i jerzego Gruszczyńskich, ul. Ski-
bówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda Orskie-
go, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeźba, 
szachy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. Za 
Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana Kró-
liszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 31D.
Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, malar-
stwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Zamoy-
skiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n galeria kenara, Sobczakowka 9, codziennie po 
umówieniu: 1820 152 47
n galeria awa, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n Galeria SzTUKI wSpÓŁCzESNEj Géraldine - DI-
GITAL ART i André Kaetzli - ART NOKTURN, ul. Pa-
ryskich 15 - Hotel Paryski, codziennie 12-20.

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa mariana Gromady, 
ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby w drewnie. 
Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chochołów 28, 18 27 571 
66.

gliczarÓw gÓrnY
n „Gonzówka”. Galeria autorska jaros³awa jam-
roza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, czynna 
codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n pracownia-galeria malarstwa żel-art jana K. 
pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu tel. 
601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 3, 
(codz. 11-17).

szczawnica
n pracownia Twórcza Anny i józefa madejów, ul. 
Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, rzeźba.
n malarstwo józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. Pej-
zaże pienińskie, portrety.
n Galeria jana wierzby, ul. Szalaya 100. Korzenio-
plastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba pamięci micha³a S³owika Dzwona, ul. Sza-
laya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeźba, 
twórczość pisarska.
n pracownia Twórcza janiny i Tadeusza zachwie-
jów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeźba - kamień, 
malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 18 
26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepidopterolog, pre-
parator zwierząt.

eprasa.pl 4d7be91162
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miniony sezon by³ bardzo 
obfity w najważniejsze 
i najbardziej prestiżowe 
imprezy sportowe. 
Oczywiście jego 
kulminacyjnym momentem 
by³y Igrzyska Olimpijskie 
we w³oszech.

P olska, a właściwie Kacper To-
masiak, odniosła na nich spek-
takularne sukcesy. Dwa medale 
indywidualnie oraz srebrny krą-

żek wywalczony wspólnie z Pawłem Wą-
skiem były dla 18-letniego skoczka z Bystrej 
ogromnym osiągnięciem. Niestety Kacper 
Tomasiak zakończył sezon groźnym upad-
kiem na skoczni mamuciej w Vikersund.

Pozostali nasi reprezentanci wpraw-
dzie uniknęli takiej przygody, ale zaliczyli je-
den z najsłabszych sezonów w swoich karie-
rach. Pewnym remedium na ich słabe wyniki 
miały być zawody Red Bulla rozegrane na 
Wielkiej Krokwi w Zakopanem.

Charakterystyczną cechą tych zawo-
dów jest to, że zawodnicy przed odda-
niem skoku deklarują, jaką odległość chcą 
osiągnąć. innymi słowy muszą wylądować 
w określonym punkcie  –  stąd nazwa rywa-
lizacji: „Skoki w punkt”.

Zawodnicy zostali podzieleni na pięć 
czteroosobowych drużyn, które przydzie-
lono do kapitanów  –  byłych znakomitych 
skoczków. W tegorocznej edycji byli to: adam 
Małysz, Fin Janne Ahonen, Niemiec Martin 
Schmitt oraz austriacy andreas goldberger 
i Thomas Morgenstern.

Zadaniem każdej drużyny było uzyska-
nie łącznej odległości 1000 metrów przez 
zawodników w dwóch seriach, powiększo-
nej o wynik kapitana uzyskany na mobilnej 
skoczni K-4. Wygrywał zespół, który ideal-
nie osiągnął 1000 metrów lub był najbliżej 
tej wartości. Przykładowo wynik 990 metrów 
był lepszy niż 1015 metrów.

Zawody na Wielkiej Krokwi musiały 
być bardzo atrakcyjne finansowo, ponie-
waż zgłosiło się do nich aż czterech skocz-
ków z pierwszej piątki klasyfikacji generalnej 
Pucharu Świata: Domen Prevc, Ryoyu Kobay-
ashi, Daniel Tschofenig oraz Anže Lanišek.

Przed własną publicznością zaprezen-
towała się również szóstka Polaków: Dawid 
Kubacki, Maciej Kot, Klemens Joniak, Paweł 
Wąsek, aleksander Zniszczoł i Piotr Żyła.

Nowością w tegorocznej edycji był 
udział „jokera”, którego dysponentem był je-
dyny polski triumfator Grand Prix Formuły 1  
–  Robert Kubica. Joker miał prawo dodać lub 
odjąć trzy metry od sumy wyników zespołu.

Zwyciężyła drużyna Martina Schmitta 
w składzie: Anže Lanišek, Andreas Wellinger, 

Marius Lindvik oraz Dawid Kubacki. Zwy-
cięska ekipa uzyskała idealne 1000 metrów. 
Drugie miejsce zajęła drużyna adama Mały-
sza, a trzecie zespół Thomasa Morgensterna.

Konkurs rozpoczęli kapitanowie na mo-
bilnej skoczni K-4. Uzyskali oni następujące 
wyniki: Martin Schmitt  –  4 metry, Adam Ma-
łysz i Thomas Morgenstern  –  po 3,5 metra, 
natomiast andreas goldberger i Janne aho-
nen  –  po 3 metry.

W zwycięskiej ekipie skoki „w punkt” 
oddali Dawid Kubacki (110 metrów) oraz 
Marius Lindvik (125 metrów). Po skoku Po-
laka kapitan Martin Schmitt wykorzystał „jo-
kera”, co pozwoliło jego drużynie osiągnąć 
idealny wynik 1000 metrów.

Drugie miejsce zajęła drużyna adama 
Małysza w składzie: Klemens Joniak, Jewhen 
Marusiak, Piotr Żyła i Władimir Zografski. Ze-
spół ten uzyskał 999 metrów, jednak nie za-
notował żadnego skoku „w punkt”.

Na podium stanął również zespół Tho-
masa Morgensterna, w którym wystąpili: 
Ryoyu Kobayashi, Paweł Wąsek, Tate Frantz 
i Daniel Tschofenig. Drużyna ta osiągnęła 
998,5 metra i miała jeden skok „w punkt”, 
co pozwoliło na wykorzystanie „jokera”.

Czwarte miejsce zajął zespół andre-
asa goldbergera (998 metrów): alex in-
sam, Domen Prevc, Valentin Foubert i Alek-
sander Zniszczoł.

Piąta była drużyna Janne ahonena 
(996,5 metra): gregor Deschwanden, Kri-
stoffer Eriksen Sundal, Karl geiger oraz Ma-
ciej Kot.

Drużyny
1. Drużyna martina Schmitta 1000 m + 2 
skoki w punkt
2. Drużyna Adama ma³ysza 999 m
3. Drużyna Thomasa morgensterna 998,5 
+1, 
4. Drużyna Andreasa Goldbergera 998 m
5. Drużyna janne Ahonena 996,5 +2. 

zawodnicy. Kapitanowie 
1. martin Schmitt 4 m 
2. Adam ma³ysz, Thomas morgenstern 
po 3,5 metra
4. janne Ahonen, Andreas Goldberger 
po 3 metry. 

Skoczkowie
1. Anze Lanisek (125,5, 130)
2. Alex Insam (125,5, 130)
3. Gregor Deschwanden (127, 127)
4. Ryoyu Kobayashi (124, 130)
5. Klemens joniak (134, 132)
6. Dawid Kubacki (127, 128)
7. Domen prevc (139, 137)
8. Kristoffer Eriksen Sundal (129,5, 130)
9. pawe³ wąsek (132,5, 132)
10. jewhen marusiak (134,5, 136)
11. Andreas wellinger (130, 127)
12. Valentin foubert (134, 127)
13. Karl Geiger (130, 131)
14. Tate frantz (133, 135)

Red Bull zakończy³ sezon

zdjęcia: Krzysztof Kusper

15. piotr Ży³a (126,5, 135)
16. marius Lindvik (133,5, 135)
17. Aleksander zniszczo³ (124,5, 120)
18. maciej Kot (116,5, 115)
19. Daniel Tschofenig (140, 140)
20. w³adimir zografski (130,5, 136,5)

Zawodnicy startowali z najazdu według 
swojego uznania.

zk
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Kiedy masz podejmować jakieś 
ważne decyzje finansowe, jesteś 
zwykle sam. Tak już z tobą jest, że 
nie tolerujesz, by ktoś skłaniał cię 

do czegoś, a nawet by ci doradzał. Jak to mó-
wią: „umiesz liczyć, licz na siebie”. W najbliż-
szych dniach powstrzymaj się od podpisywa-
nia umów.

W najbliższym tygodniu daj sobie 
spokój z wszelkimi spotkaniami. 
Tak będzie lepiej i dla ciebie, i dla 
innych, gdyż nawet niezobowią-

zujące rozmowy „o niczym” mogą doprowa-
dzić do sytuacji nieprzyjemnych. Po prostu spę-
dzaj więcej czasu sam ze sobą.

Wszyscy wokół ciebie wyda-
ją się naładowani jakąś nega-
tywną energią. Ty jesteś trochę 
z boku, ale chcąc nie chcąc zo-

stajesz wciągnięty w te przepychanki. Musisz 
opowiedzieć się po którejś ze stron, a nie bę-
dzie to łatwe, gdyż tak naprawdę nie wiesz, 
kto ma rację.

To będzie czas na słodkie lenistwo. 
Możesz sobie pozwolić nawet na 
niewielkie zaniedbanie codzien-
nych obowiązków. Nic się w koń-

cu nie stanie, jeśli nie będziesz „tańczyć” wo-
kół swych bliskich, lecz poczekasz, aż oni trochę 
zajmą się tobą. Zasługujesz na to.

Trochę nieobecny myślami, za-
przątnięty problemami, mniej 
skupiasz się na sprawach zawo-
dowych. Jeśli dziś priorytetem jest 

co innego niż twoja praca, nie wahaj się od-
sunąć ją nieco na bok. Skup się na tym, co 
w chwili obecnej najważniejsze.

Przypływ spokoju podziała na 
ciebie kojąco. Do tego stopnia, 
że będziesz miał ochotę zamknąć 
się w domu i oddać ulubionym 

zajęciom. Miejmy nadzieję, że wśród nich jest 
i sprzątanie, bo okazać się może, że będzie to 
tydzień z niespodzianką. Chyba dawno nie wi-
działeś przyjaciół...

Ostatnio coraz częściej spotykasz 
ludzi, którzy ci we wszystkim prze-
szkadzają. Nie przejmuj się nimi. 
Wcale nie musisz się do nich odzy-

wać. Rób swoje. Wiesz, że masz rację, i co po-
winieneś robić. Jeśli będą zbyt natrętni, uda-
waj, że ich nie słyszysz.

Wielka wojna minęła. Odłóż 
broń. Jeśli czujesz się obrażony, 
wybacz obrazę. Jeśli uważasz, że 
cię skrzywdzono - nie masz ra-

cji. Wszystko dzieje się dla naszego dobra. Nie 
obawiaj się - więzy są równie trwałe, a może 
nawet trwalsze, niż były.

Możesz sobie pozwolić na to, by 
trochę pobujać w obłokach. Ty - 
zazwyczaj tak bezkompromisowo 
prący do przodu - też musisz mieć 

takie momenty w swoim życiu. Dzięki oddale-
niu od zwykłych aktywności przygotujesz grunt 
pod nowe pomysły.

Wykonuj swoje rutynowe zajęcia 
- im bardziej będą mechaniczne 
tym lepiej. Ustrzeże cię to przed 
zniechęceniem, które w przeciw-

nym wypadku niechybnie cię dopadnie. Jesteś 
zmęczony sobą - spróbuj uciec od siebie, robiąc 
rzeczy tylko pozornie mało istotne.

Konflikt pomiędzy tobą a resztą 
„załogi”, który tli się od dłuższego 
już czasu, wybuchnie z całą mocą. 
Nie będzie to przyjemne, nie masz 

jednak powodu, by ustępować. Przemyśl spra-
wę i jasno określ swoje racje - nie stoisz na stra-
conej pozycji.

Na głowę dosłownie „zwali” ci się 
ktoś z rodziny, kto będzie chciał 
spędzać z tobą jak najwięcej cza-
su. Co jest najgorsze, to osoba ta 

nigdy nie wzbudzała w tobie szczególnie cie-
płych uczuć. Spróbuj się jednak nie uprzedzać, 
posłuchaj tego, co ma do powiedzenia - mo-
żesz na tym skorzystać.

21HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

góry i tajemnice Legendarne portrety 

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od wydawnictwa SKARpA 

warSzawSka mamy 
2 egzemplarze książki. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze napiszą 

do nas w poniedzia³ek 13.04 o godz. 
17 na adres: konkurs@24tp.pl. 
w treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Staw.

Od wydawnictwa zNAK 
LITERANOVA mamy 2 egzemplarze 

książki. Otrzymają je osoby, 
które jako pierwsze wyślą 

do nas mail w poniedzia³ek 
13.04 o godzinie 17 na adres: 

konkurs@24tp.pl. w treści prosimy 
podać imię, nazwisko i adres. 

Tytu³ maila: Reportaże.

krzyżówka

kino  

„giewont”
zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

11.04 (sobota), godz. 16.30

SUPER MARIO GALAXY 
FILM

11.04 (sobota), godz. 14.10

ZA DUŻY NA BAJKI 3

11.04 (sobota), godz. 14

DMUCHAWCE
PREMIERA!

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 10.04, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
w tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

stary medalion albo amulet. Opalone 
drewno z wyrzeźbionym symbolem 
trójramiennego znaku przypomina-
jącego stylizowaną gałąź lub zwie-
lokrotnione „v”. Jeden z policjantów 
zwrócił uwagę, że widział coś po-
dobnego w starych notatkach górali 
- znak ostrzegawczy. Zuzka w pierw-
szej chwili zbagatelizowała to spo-
strzeżenie. Dość miała tatrzańskich 
legend, które już dwa razy niemal 
nie odebrały życia jej i Dorianowi. Ten 
zaś właśnie dojeżdżał do Zakopane-
go. Wyruszył, gdy tylko dowiedział się 
z mediów o strzelaninie. Zuzka była 
mu wdzięczna, potrzebowała jego 
obecności i wsparcia. Tym bardziej, 
że przeczucie ją nie myliło.

Obydwie sprawy połączył ta-
jemniczy znak. Patolog w trakcie sek-
cji mężczyzny z gór znalazł w jego 
kieszeni wisiorek z tym samym sym-
bolem. Lokalny historyk, do którego 
zwróciła się Zuzanna, wyszperał zaś 
starą legendę o strażnikach Litworo-
wego Stawu. Jak jednak pchnąć spra-
wę do przodu, gdy wszyscy nabierają 
wody w usta? i czy na pewno kolej-
na tajemnica, jaką kryją Tatry, powin-
na zostać ujawniona?

an

„Staw zapomnianych” Emilii 
Szelest to kolejna ods³ona 
historii z zakopiańską policjantką 
zuzanną Sobczak i warszawskim 
dziennikarzem śledczym 
dorianem gilem.

T ych dwoje już dwa razy otarło 
się o śmierć rozwiązując kry-
minalne zagadki w Tatrach. 

W „Jaskini milczących” i „Chacie wy-
klętych” przyszło im się mierzyć nie 
tylko z realnym przeciwnikiem, ale 
też zagrożeniem, jakie kryją w sobie 
tatrzańskie legendy. W „Stawie za-
pomnianych” Emilia Szelest ponow-
nie sięga po jedną z nich, tym razem 
związaną z Litworowym Stawem. To 
właśnie na jego brzegu rozpoczyna się 
kolejna opowieść.

Zuzanna, przeniesiona do dzia-
łu kryminalnego, wysłana zostaje na 
słowacką stronę Tatr, by, jak to ujął 
jej przełożony, zepchnąć sprawę na 
tamtejszą policję. Nad Litworowym 
Stawem znaleziono zwłoki, bez do-
kumentów, za to z przypinką Korony 
gór Polski. Słowacy od razu założy-
li, że to Polak, a do tego nieszczęśli-
wy wypadek, niech zatem zajmie się 
tym zakopiański komisariat. Po przy-
byciu na miejsce Zuzka zauważyła, że 
zwłoki nie mogły zjechać po zimie do 
stawu, brak było charakterystycznych 
obrażeń. W oczy rzucił jej się też ślad 
świadczący o tym, że ciało przecią-
gnięto w to miejsce. Nie mogła tego 
zbagatelizować. Wiedziała, że czeka ją 
ochrzan od szefa, jednak i tak wezwa-
ła techników i prokuratora. Po zakoń-
czonych czynnościach wrócili z ciałem 
do Zakopanego.

Tu zaś trafili w sam środek jatki. 
W położonej na obrzeżach Karczmie 
pod Baranami doszło do strzelaniny. 
Na pierwszy rzut oka widać było, że 
to egzekucja. Nieznany sprawca z bli-
skiej odległości zastrzelił trójkę klien-
tów. Komendant sprawę przydzielił 
Zuzce. Wiedziała, że zrobił to celowo, 
za tę akcję w górach, jednak czuła, że 
postąpiła słusznie. Ofiarami z karcz-
my okazali się doświadczony prze-
wodnik tatrzański, historyk i etnoloż-
ka. Przy pierwszym z trójki znaleziono 

Nowego Jorku”. Mitchell traktował 
miasto jak żywy organizm, pełen ukry-
tych historii i zapomnianych zakąt-
ków. interesowały go przede wszyst-
kim miejsca, które znikały z mapy: 
stare bary, targi rybne, nabrzeża, nie-
wielkie pensjonaty. W jego tekstach 
pojawia się Nowy Jork sprzed prze-
mian - miasto bardziej surowe, róż-
norodne, chwilami chaotyczne. Mit-
chell potrafił godzinami wędrować po 
jego ulicach, obserwować, rozmawiać, 
zbierać drobne szczegóły. Te obserwa-
cje przekładały się na sposób pisania: 
pełen konkretu, detalu i wyczulenia na 
atmosferę miejsca.

Z dzisiejszej perspektywy jego 
teksty mają charakter archiwalny - 
opisują świat, który już nie istnieje. 
Mitchell doskonale wiedział, że do-
kumentuje rzeczywistość skazaną na 
zniknięcie. Towarzyszyła temu spokoj-
na świadomość utraty i potrzeba za-
chowania śladów tego świata w pa-
mięci. Dzięki temu jego reportaże 
czyta się jak kronikę minionej rzeczy-
wistości, w której najważniejszy pozo-
staje nastrój, uważność i bliskość dru-
giego człowieka.

an

joseph mitchell, jeden 
z najwybitniejszych reporterów 
XX wieku, przez pięćdziesiąt 
osiem lat związany z tygodnikiem 
„The New yorker”, stworzy³ 
w³asny sposób patrzenia 
na rzeczywistość - spokojny, 
uważny i skupiony na drugim 
cz³owieku.

W zbiorze „W starym ho-
telu. Reportaże z no-
wojorskiej ulicy”, po raz 

pierwszy wydanym jeszcze za życia 
Mitchella, w 1992 roku, w którym zna-
lazły się teksty z lat 1943-1965, szcze-
gólnie wyraźna jest jego fascynacja 
ludźmi stojącymi na uboczu wielkiej 
historii i z dala od błysku fleszy: eks-
centrykami, outsiderami, mieszkań-
cami tanich hoteli i bywalcami zapo-
mnianych barów. Uwagę Mitchella 
przyciągali „wizjonerzy, obsesjonaci, 
szarlatani, fanatycy, zagubione du-
sze, uliczni kaznodzieje, starzy cygań-
scy królowie i stare cygańskie królowe, 
a także kompletne dziwolągi”, ponie-
waż w ich historiach odnajdywał au-
tentyczność i bogactwo doświadczeń.

David Remnick, w przedmo-
wie do wydania z 2008 roku, opisuje 
Mitchella jako dziennikarza niezwykle 
cierpliwego i konsekwentnego. Nie in-
teresowały go szybkie tematy i spek-
takularne wydarzenia. Wolał spędzać 
czas z bohaterami swoich tekstów, 
słuchać ich opowieści i wracać do 
nich wielokrotnie. Taka metoda pracy 
pozwalała mu uchwycić niuanse oso-
bowości i sposób myślenia rozmów-
ców. Ten styl podkreśla też Anna Arno 
w przedmowie do najnowszego, pol-
skiego wydania zbioru pisząc: „Mit-
chell do końca życia trzymał się wska-
zówek, których udzielił mu redaktor 
działu miejskiego w pierwszej pracy: 
notuj każdy szczegół; w pisaniu trze-
ba mieć uszy i oczy otwarte; używaj 
wszystkich zmysłów; bądź ciekawski; 
bądź cierpliwy; trzeba więcej słuchać 
niż mówić. Mitchell potrafił słuchać 
bez końca, a rozmówców zachęcał 
uprzedzającą grzecznością”.

arno w odniesieniu do dzien-
nikarza używa też określenia „pisarz 

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Rozwiązanie krzyżówki nr 12/2026
Hasło:   RAZ POWIEDZ DWA RAZY  
POSŁUCHAJ
Nagrodę niespodziankę wylosował 
pan łUkaSz micHniak z Chochołowa. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – pRzySŁOwIE ARGENTyńSKIE - z ponumerowa-
nych pól od 1 do 28 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na 
adres: Tygodnik podhalański, zakopane, ul. Krupówki 54 lub 
mailem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w 
terminie do 10 dni od ukazania się numeru. wśród osób, które 
nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

poziomo: 1. zwijane ciasto z makiem lub jabłka-
mi 6. rasa owiec o cienkiej wełnie 10. rzeka w austrii 
i Niemczech 11. bunt, powstanie 12. góra ułamka 13. 
gatunek maślaka 15. przesłuchiwał Jezusa 19. dobra 
klasztorne 22. artystyczny gobelin 23. pracuje przy 
martenie 24. cukier prosty o czterech atomach węgla 
w cząsteczce 25. bogini losu i przeznaczenia 26. biel 
tytanowa 29. profesja Kilińskiego 31. atrybut sędzie-
go piłkarskiego 32. schowek na asy 33. część pożyczki 
państwowej.

pionowo: 1. dawna trąba wojskowa 2. duchow-
ny z synagogi 3. „rozpętał” II wojnę światową 4. naj-
starsza epoka jury 5. nie każdy wart tynfa 6. szukanie 
dziury w całym 7. prawda, słuszność 8. dziewięciu na 
scenie 9. łatwo się tłucze 14. największy prorok Starego 
Testamentu 16. miasto w Niemczech, w Brandenburgii 
17. przodek w linii męskiej 18. brak pozwolenia 20. rzą-
dził dawną Rosją 21. ciągnięty przez konie 26. pospolity 
składnik skał magmowych 27. miasto i port w północ-
nym Chile 28. do łączności między statkami 29. drobina 
żaru 30. ambulans pogotowia.

15/2026
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Nowy Targ, ul. Szkolna 2
poniedziałek - niedziela 

10.00 - 21.30

eprasa.pl 4d7be91162
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PIłKA NOżNA. II liga

PIłKA NOżNA. IV liga DART

w meczu 26. kolejki Betclic 2. ligi pi³karze 
NKp podhale Nowy Targ zremisowali na 
wyjeździe z KKS Kalisz 2:2. 

S potkanie miało bardzo emocjonal-
ny przebieg – najpierw pełna kon-
trola Podhala i prowadzenie, potem 
gra przez ponad 40 minut w osła-

bieniu, a na końcu gol stracony w doliczonym 
czasie gry, który sprawił, że nowotarżanie za-
miast trzech punktów do domu wrócili tylko 
z jednym i dużym niedosytem.

Piłkarze Podhala wrócili do ligowej rywa-
lizacji po ponad tygodniowej przerwie spowo-
dowanej przełożeniem meczu z poprzedniej ko-
lejki z Sokołem Kleczew. Trener Tomasz Kuźma 
musiał mocno przemeblować linię defensyw-
ną, ponieważ za kartki pauzowali Marcin Mi-
chota i Peter Vosko. Na ławce mecz rozpoczął 
także antoni Burkiewicz, który w ostatnim ty-
godniu rozegrał trzy mecze w reprezentacji Pol-
ski U-19 i do zespołu dołączył dopiero w środę.

Od pierwszych minut Podhale przejęło ini-
cjatywę i narzuciło swój styl gry. Już w 5. minu-
cie bliski zdobycia bramki po sprytnym strzale 

był Bartosz Kurzeja, ale refleksem na linii bram-
kowej popisał się Hubert idasiak. W 8. minucie 
w podobnej sytuacji znalazł się Mostafa Ha-
med, lecz i tym razem bramkarz gospodarzy 
był na posterunku. Podhale w początkowych 
fragmentach meczu zepchnęło rywali do de-
fensywy. gospodarze bronili się dużą liczbą za-
wodników we własnym polu karnym, licząc na 
kontrataki, ale nowotarżanie szybko neutra-
lizowali ich zapędy. Konsekwentne budowa-
nie akcji przyniosło efekt w 21. minucie. Piłkę 
przed polem karnym otrzymał Rastislav Vacla-
vik i efektownym strzałem z dystansu dał Pod-

halu prowadzenie. Po zdobyciu bramki Podhale 
nadal kontrolowało przebieg spotkania – mo-
mentami posiadanie piłki wynosiło nawet 75 
do 25 procent na korzyść gości. Nie przekłada-
ło się to jednak na kolejne klarowne sytuacje, 
a mecz z czasem się wyrównał, choć w dalszym 
ciągu był pod kontrolą Podhala, które nie po-
zwoliło gospodarzom realnie zagrozić bramce 
Macieja Styrczuli.

Drugą połowę lepiej rozpoczęli gospoda-
rze i w 50. minucie byli bardzo blisko wyrów-
nania. Strzał Kacpra Janiaka w świetnym sty-
lu obronił Styrczula, a dobitkę Tōki Hirosawy 

Remis w Kaliszu  
po meczu pełnym zwrotów akcji

pi³karze podhala byli bliscy wygranej w Kaliszu.

w odmiennych nastrojach święta 
spędzili pi³karze watry Bia³ka 
Tatrzańska i Lubania maniowy. watra 
w przedświątecznej kolejce spotkań 
4. ligi sprawi³a sporą niespodziankę 
zwyciężając na boisku faworyzowanego 
Dalinu myślenice. z kolei Lubań maniowy 
poniós³ kolejną porażkę na wiosnę tym 
razem w muszynie z popradem. 

Dalin myślenice – watra Bia³ka 
Tatrzańska 2:4 (2:2)

Bramki: 1:0 Ślaski 7 z karnego, 1:1 Bocheń-
czak 11, 2:1 Ślaski 23, 2:2 3Porebski 8, 2:3 Gime-
nez 84, 2:4 Bigos 90+5.

Dalin: Tokarz – Chochliński, Markiewicz, 
Rachfalik, Ślaski, Gunia (75 Grzesik) , Myszo-
gląd, Majeran (65 Wolak), gorszkow, Malik (89 
Zaremba), Tomasiak

Watra: J. Okas – Dias, Porębski, Łukasz-
czyk, Gimenez (88 Bryja), Styrczula, Waśko (70 
Bigos), Rudzki (80 D. Okas), Pochroń (80 Płon-
ka), Kozłowski, Bocheńczak

Sędziował: Paweł Bagan. Żółte kartki: gu-
nia, Malik, Chochliński – D. Okas.

– Dwa razy przegrywaliśmy na własne ży-
czenie, ale w obu przypadkach bardzo dobrze 
zareagowaliśmy. W drugiej połowie mieliśmy 
już wyraźną przewagę, uważam, że zagraliśmy 
naprawdę bardzo dobrą drugą połowę. Byli-
śmy cierpliwi do końca i to się opłaciło. Cieszy 
mnie to zwycięstwo, bo wygraliśmy na trud-
nym terenie. Uważam też, że gospodarze wca-
le nie zagrali słabego meczu – ocenił trener Wa-
try Łukasz Cabaj.

poprad muszyna – Lubań maniowy 
1:0 (0:0)

Bramka: Hrabczak 51.
poprad: Levanidov – Laskosz (89 Guzik), 

Dudek, Stawiarski (85 Sułkowski), Orzechow-
ski, Przybycień, Mrówka (73 Lisak), Chmielen-
ko, Piszczek, Szczepański (78 Ormiański), Hrab-
czak.

Lubań: Sikora – Janeczek, Chlipała, Bałos, 
Luberda (70 Sutor), Faron, Jandura (75 Plewa), 
Pluta, Duda, Potoniec (82 Sikora), Kasperczyk.

Spotkanie od początku było wyrównane 
i toczyło się głównie w środkowej strefie boiska. 
W pierwszym kwadransie częściej pod polem 
karnym rywali pojawiali się zawodnicy Luba-
nia. W 12. minucie Jandura oddał groźny strzał 
z okolic 16 metra, ale dobrze interweniował Le-
vanidov. Kilka minut później goście ponownie 
zagrozili po akcji zakończonej rzutem rożnym.

Poprad odpowiedział w 18. minucie – 
Szczepański spróbował zaskoczyć bramkarza 
gości, ale uderzył niecelnie. W 27. minucie bli-
żej szczęścia był Laskosz, którego strzał zmie-
rzał w światło bramki, jednak golkiper Lubania 
poradził sobie z tą próbą i do przerwy utrzymy-
wał się bezbramkowy remis.

Kluczowa dla losów meczu okazała się 
51. minuta. Po wyrzucie z autu na wysokości 
pola karnego piłkę głową przedłużył Chmielen-
ko, a na piątym metrze najlepiej odnalazł się 
Hrabczak, który uderzeniem przy krótkim słup-
ku zdobył – jak się później okazało – jedynego 
gola w tym spotkaniu.

Stracona bramka wyraźnie podrażniła za-

wodników z Maniowów. Podopieczni trenera 
Schreinera ruszyli do ataku i momentami za-
mykali Poprad na własnej połowie. Lubań grał 
szybciej, odważniej i z dużą determinacją, ale 
brakowało najważniejszego – skutecznego wy-
kończenia akcji. Dodatkowo bardzo dobre spo-
tkanie rozgrywał bramkarz gospodarzy, który 
kilkukrotnie ratował swój zespół przed utra-
tą gola.

Ostatecznie Poprad dowiózł prowadzenie 
do końca i to gospodarze dopisali do swojego 
dorobku trzy punkty, a Lubań – mimo niezłej 
gry, szczególnie w końcówce – wraca do Ma-
niów bez zdobyczy punktowej.

– Trudno powiedzieć coś mądrego, kiedy 
po raz kolejny nie zdobywamy bramki, mimo 
że stwarzamy sobie naprawdę dużo sytuacji. 
To był solidny mecz w naszym wykonaniu, ale 
czasem w piłce tak bywa, że cokolwiek się zro-
bi, wszystko obraca się przeciwko tobie. Jeste-
śmy w takim momencie, że w sytuacjach bram-
kowych brakuje nam chłodnej głowy i trochę 
szczęścia. Zrobiliśmy naprawdę dużo, żeby to 
szczęściu pomóc, ale nie ma z tego efektu. To 
trudny moment, ale właśnie teraz trzeba po-
kazać charakter i wierzyć, że to się odwróci. 
Nawet dzisiaj, mimo że przegrywaliśmy, nikt 
nie spuścił głowy. Za to chłopakom należą się 
brawa – za dążenie do strzelenia gola i za to, 
że realizowali na boisku to, co trenujemy. Pił-
ka bywa brutalna – jeden błąd i przegrywasz 
mecz. Ja jestem ostatnią osobą, która zwąt-
pi w tych chłopaków. Wierzę, że jeszcze wie-
le radości nam dadzą – podkreślił trener Luba-
nia, Łukasz Schreiner.

maciej zubek 

Charakterna watra, Lubań w „do³ku” 

podhalańska Amatorska Liga Darta 
og³asza zapisy do rozgrywek drugiego 
sezonu Ligi Steel Dart.

R ozgrywki ruszą 13.04 w zakopiańskim 
barze „Na końcu świata” (ul. Witkiewi-
cza 10). Odbywać się będą w systemie: 

mecz i rewanż, best of 5 i 501 double out. Zgło-
szenia przyjmowane są do 12.04, do godziny 16. 
Wtedy też nastąpi losowanie grup. Wpisowe 70 
zł. Organizatorzy zachęcają też panie do udzia-
łu w Lidze Kobiet. 

Więcej informacji udzielają: Mariusz - tel. 
508 340 485 i Michał - tel. 572 889 179.

an

Niebawem rusza  
drugi sezon podhalańskiej 
Amatorskiej Ligi Darta

zablokował Marcin Kumorek. Ten sam zawod-
nik chwilę później, w 52. minucie, osłabił jed-
nak swój zespół, otrzymując czerwoną kartkę, 
i Podhale musiało grać w liczebnym osłabieniu. 
Wbrew pozorom nie była to jednak rozpaczliwa 
obrona gości – nowotarżanie bronili się mądrze 
i starali się szukać swoich szans w kontratakach, 
a trener Tomasz Kuźma reagował zmianami, 
wprowadzając na boisko kolejnych „świeżych” 
zawodników. W 65. minucie gospodarze dopię-
li jednak swego. Po wrzucie z autu w pole karne 
piłka spadła pod nogi Przemysława Zdybowi-
cza, który potężnym strzałem doprowadził do 
wyrównania. Kalisz ruszył za ciosem, ale Podha-
le wciąż potrafiło odpowiedzieć. W 69. minucie 
po rzucie wolnym z około 30 metrów próbował 
Jakub Rubiś, lecz uderzył w mur. W 78. minucie 
dobrą akcję przeprowadzili nowotarżanie – Mi-
kołaj Lipień wpadł w pole karne, ale nie zdołał 
sięgnąć piłki. Chwilę później z dystansu próbo-
wał jeszcze Bartosz Mikołajczyk, lecz piłka mi-
nimalnie minęła poprzeczkę.

Decydujący moment wydawał się na-
dejść w 86. minucie. Wprowadzony kilka mi-
nut wcześniej Antoni Burkiewicz popisał się in-
dywidualną akcją prawą stroną, złamał akcję 
do środka i precyzyjnym strzałem dał Podha-
lu prowadzenie 2:1. Nowotarżanie byli bardzo 
blisko wywiezienia z Kalisza kompletu punk-
tów. Niestety w doliczonym czasie gry ponow-
nie dał o sobie znać Zdybowicz, który sprytnym 
strzałem po ziemi doprowadził do remisu 2:2.

KKS 1925 Kalisz – NKp podhale Nowy 
Targ 2:2 (0:1)

Bramki: 0:1 Vaclavik  22, 1:1 Zdybowicz 62, 
1:2 Burkiewicz 85 2:2 Zdybowicz 90+2

KKS 1925 Kalisz: Idasiak – Staszak, Kieliba, 
Wypych,  Flak (46 Putno), Paszkowski, Derkacz, 
grabowski (86 Zawistowski), Janiak (62 Zdy-
bowicz), Hirosawa (71 Danielak), Jeleń

podhale: Styrczula – Salak, Kumorek, Se-
weryn, Rubiś (71 Burkiewicz), Lelito (71 Lipień), 
Vaclavik, Pena, Chojecki (59 Mikołajczyk), Ku-
rzeja, Hamed (59 Kozarzewski)

Sędziowa³: Dawid Wiśniewski (Olsztyn). 
Żó³te kartki: Kieliba, Jeleń – Hamed, Lelito. 
Czerwona kartka: Marcin Kumorek (52. mi-
nuta, Podhale, za faul taktyczny).

maciej zubek 
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1. Skalni zaskale   14   37   36-11
2. Czarni Czarny Dunajec   16   34   58-30 
3. zawrat Bukowina Tatrz.  15   31   44-21 
4. Bór Dębno   15   30   53-27
5. Gronik Gronków   14   26   26-20
6. Lawina Spytkowice   16   22   39-35
7.Skawianin Skawa   16   22   37-34 
8. Granit Czarna Gór   16   22   22-19
9. jarmuta Szczawnica   16   21   30-32
10. Luboń Skomielna Bia³a  16   20  32-36
11. Sokolica Krościenko   14   13   25-44
12. Unia Naprawa   15   10   23-51
13. watra II Bia³ka Tatrz.   15   9   22-54
14. GKS Łapsze Niżne   16   6   16-49

w odróżnieniu od rozgrywek klasy 
okręgowej drużyny podhalańskiej 
klasy A postanowi³y rozegrać 
świąteczną kolejkę. Odby³y się jednak 
tylko cztery spotkania.

Z rozegranych meczów na pierwszy plan 
wysuwa się starcie dwóch zespołów 
z czołówki tabeli: Lawiny Spytkowice 

z Czarnymi Czarny Dunajec. Po bardzo zaciętym 
spotkaniu pełną pulę zgarnęli Czarni, umacnia-
jąc się na pozycji wicelidera tabeli. To ważne, 
bo wicemistrz podhalańskiej klasy a zmierzy się 
w barażu o awans do klasy okręgowej z wice-
mistrzem limanowskiej klasy a.

Mecz miał dwa oblicza. Po pierwszych 45 
minutach prowadziła Lawina 2:0. Po zmianie 
stron najpierw Cikowski, a następnie Stopiak 
doprowadzili do wyrównania. W 67. minucie, za 
sprawą Jarończyka, Czarni wyszli na prowadze-
nie. Z kolei Lawina w 82. minucie doprowadziła 
do remisu i gdy wydawało się, że spotkanie za-
kończy się podziałem punktów, gubała w do-
liczonym czasie gry zapewnił czarnodunajcza-
nom zwycięstwo.

Innym ważnym – w kontekście układu ta-
beli – był mecz derbowy Granitu Czarna Góra 
z GKS Łapsze Niżne. Było to spotkanie istotne 
głównie dla drużyny z Łapsz Niżnych, zajmują-
cej ostatnie miejsce w tabeli. gospodarze pro-
wadzili do przerwy 1:0 po składnej akcji Mary-
niarczyka i Milona, zakończonej celną główką 
Szymona Kiernoziaka. granit miał jeszcze kilka 
dobrych okazji do podwyższenia wyniku, ale ich 
nie wykorzystał, co dało nadzieję drużynie przy-
jezdnej na odwrócenie losów meczu.

Pod koniec spotkania piłkarze z Łapsz Niż-
nych rzucili się do odrabiania strat i to oni stwo-
rzyli sobie kilka świetnych okazji do zdobycia 
gola. Niestety – podobnie jak wcześniej go-
spodarze – razili nieskutecznością i wynik nie 
uległ zmianie.

inna drużyna walcząca o ligowy byt, rezer-
wy białczańskiej Watry, wprawdzie nie przegra-

ła, ale remis w Skomielnej Białej również nie po-
prawił znacząco ich sytuacji w tabeli.

W meczu drużyn ze środka tabeli Skawia-
nin Skawa wygrał z Jarmutą Szczawnica i oba 
zespoły zamieniły się miejscami w tabeli.

Mimo przełożenia swojego meczu liderem 
pozostają Skalni Zaskale z trzypunktową prze-
wagą nad Czarnymi. Skalni mają jednak roze-
grane o dwa mecze mniej od czarnodunajczan.

Granit Czarna Góra – GKS Łapsze 
Niżne 1:0 (1:0) 

Bramka: Sz. Kiernoziak 33.
Granit: Gogola – Sz. Kiernoziak (90+4 

Rusnak), Milon, Dzierżęga, M. Sarna, D. Ma-
ryniarczyk (85 Koszut), Matoniak, K. Kierno-
ziak, P. Sarna (15 Jezierczak), Sztuczka (73 Cip-
ta), Waksmański.

GKS Łapsze Niżne: Sichelski – K. Fąk, G. Fąk, 
Jędrol, M. Fąk (71 Czubernat), Szczepaniak (71 
Żydkowicz), Kowalczyk, Sulir (80 Sołtys), Fryź-
lewicz, Rzepiszczak, Handzel.

Luboń Skomielna Bia³a – watra II 
Bia³ka Tatrzańska 2:2 (0:0)

Bramki: R. Kościelniak 78, Rzepiela 87 – 
Mroszczak 74, Bryja 84.

Luboń: Polaniak – Żur, B. Wójciak (70 Bal), 
M. Kościelniak, Mrożek (85 Kołodziejczyk), 
Stolarczyk, Tupta, Stefaniak (85 J. Kołpak), K. 
Kołpak (56 Kamiński), R. Kościelniak, Rzepiela.

Watra II: F. Nowobilski – Ziętara, Remiasz, 
K. Nowobilski, Mroszczak, Bigos (41 Rabiański), 
Lutsenko, Kurnyta, Babiarz, Bryja, Czajkowski 
(60 Rychtarczyk).

Skawianin Skawa – jarmuta 
Szczawnica 2:1 (1:1)

Bramki: Buksa 31, P. Bielarczyk 73 – Ka-
szycki 37.

Skawianin: Siepak – Buksa, P. Wójciak (46 
Sender), Kosek, Żądło (89 Łaciak), B. Bielarczyk 
(89 T. Wójciak), P. Bielarczyk, Jurzec (76 Zając), 
Gackowiec, K. Wójciak, Konieczny (63 Bibro).

Jarmuta: Siedlarczyk – Ihnatenko, Liashen-

ko, Mordarski (62 Kyslenka), Kubowicz (76 
Magda), Urban, Kącik, artem Kozub, Kaszycki 
(46 głąb), artur Kozub, Schreiner.

Lawina Spytkowice – Czarni Czarny 
Dunajec 3:4 (2:0)

Bramki: Biernat 25, Borzęcki 45, J. Rze-
szutko 82 – Cikowski 48, Stopiak 57, Jarończyk 
65, gubała 90+4.

lawina: Szklarz – Rapacz, Sutor, Biernat 
(62 Kobylarczyk), Borzęcki, Smętek, D. Rze-
szutko, Sobczak, Firek (62 Sopata), Żądło (89 
Łaciak), Mąka (75 J. Rzeszutko).

Czarni: Slesarchuk – Madziar (71 Szczer-
ba), Cikowski, Jarończyk, gubała, Kulman (46 
Pająk), Rapacz, Stopiak (62 Pałka), Tylecki, Mię-
tus, Paczebut.

Bór Dębno – Sokolica Krościenko  
– mecz prze³ożony na 29 kwietnia

Skalni zaskale – Unia Naprawa  
– mecz prze³ożony na 29 kwietnia.

XVII kolejka
11.04.2026:  Luboń - Lawina 17,  Jarmuta 

- Czarni 17, Sokolica - granit 17, Unia - Bór 17, 
Watra II - Skalni 14,30. 

12.04.2026: Łapsze Niżne - Zawrat 14, 
Gronik - Skawianin 13,30. 

zk

świąteczne granie

Trzydziesty piąty sezon halowy Nowotarskiej Amatorskiej Ligi pi³karskiej przeszed³ do historii. mistrzowski tytu³ wywalczyli pi³karze 
Humanic, którzy po raz pierwszy sięgnęli po mistrzostwo, do samego końca rywalizując z drużyną Gazdy.

Humanic mistrzem! 35 edycja NALp za nami!

Nie będą dobrze wspominać wielkanocnej 
soboty nasze podhalańskie drużyny, 
które rywalizują w piątej lidze. Każda 
z nich bowiem przegra³a swoje ligowe 
spotkanie.

KS Nowa jastrząbka – Żukowice  
– jordan jordanów 4:0 (3:0)

Bramki: 1:0 Kuta 4 2:0 Wolański 18 3:0 
Kuta 39 4:0 Król 55 z rzutu karnego

jordan: Kotlarz – Sieg, Bachul, M. Radoń, 
Jeziorski, Moskalski (80 grzyb), Wróbel (67 Ję-
drocha), Czubin, Pindel (60 Hanusiak), Koza 
(60 Knapczyk), K. Radoń (46 Romaniak)

Fatalnie dla Jordana rozpoczęło się to spo-
tkanie, bo już w 4. minucie gospodarze objęli 
prowadzenie. Piłka po wybiciu trafiła pod nogi 
Kuty, który sprzed około 25 metrów bez za-
stanowienia uderzył i pięknym strzałem otwo-
rzył wynik meczu. W 18. minucie było już 2:0. 
W polu karnym do piłki dopadł Wolański, ograł 
obrońcę i precyzyjnym uderzeniem w krótki róg 
pokonał Kotlarza. Tuż przed przerwą gospoda-
rze zadali trzeci cios. W 39. minucie składną ak-
cję zespołu płaskim strzałem przy słupku wy-
kończył Kuta, podwyższając prowadzenie na 
3:0. W 55. minucie padła czwarta bramka. Po 
zagraniu ręką w polu karnym sędzia podykto-
wał rzut karny, a Król pewnym strzałem przy le-
wym słupku ustalił wynik na 4:0.

Turbacz mszana Dolna – LKS Szaflary 
4:2 (0:1)

Bramki: 0:1 Wojtanek 37 z karnego, 1:1 
Pandyra 64, 2:1 Piekarczyk 72, 3:1 Psutka 88, 
3:2 Wójciak 90, 4:2 Zelek 90+5

Turbacz: Kordeczka – Majchrzak, K. Pan-
dyra, Wacławik, Kornaś, Michałczak, D. Pandy-
ra (75 Psutka), Mizera, Lach (65 Zelek), gniec-
ki (55 Liberda), Dziadkowiec (55 Piekarczyk)

Szaflary: Zhuk – Żulewski (70 Bryniarski), 
Mucha (46 Marco), Bryja, Santos (20 Pragną-
cy), Łojas (62 Wójciak), Wróbel (55 Kolasa) 
Wojtanek, Furczoń (84 Chowaniec), Masłow-
ski, Bryjak.

Mecz w Mszanie Dolnej długo układał się 
po myśli piłkarzy z Szaflar, którzy mimo gry 
w osłabieniu potrafili objąć prowadzenie. Nie-
stety końcówka należała do gospodarzy.

Pierwsza groźna sytuacja miała miejsce 
w 5. minucie, kiedy po zamieszaniu przed po-
lem karnym groźnie z 16 metrów uderzał Dziad-
kowiec, ale dobrze interweniował Zhuk. Chwi-
lę później Turbacz miał dwie okazje po rzutach 
rożnych, jednak oba strzały minęły słupek 
bramki Szaflar. W 29. minucie goście znaleź-
li się w bardzo trudnej sytuacji – drugą żółtą 
kartkę zobaczył Bryjak i Szaflary musiały grać 
w dziesiątkę. Mimo to w 34. minucie po fau-
lu na Żulewskim sędzia podyktował rzut kar-
ny, który na bramkę pewnym strzałem zamienił 
Wojtanek i Szaflary objęły prowadzenie. Jeszcze 
przed przerwą gospodarze mogli wyrównać po 
kontrze zakończonej strzałem Dziadkowca, ale 
bardzo dobrze interweniował Zhuk.

Po przerwie Turbacz coraz mocniej na-
ciskał. W 54. minucie groźnie z rzutu wolne-
go uderzał Michałczak, lecz ponownie dobrze 
bronił Zhuk. Wyrównanie padło w 64. minu-
cie – po rzucie wolnym z prawej strony i pła-
skim dośrodkowaniu w zamieszaniu w polu 
karnym najlepiej odnalazł się Pandyra i było 
1:1. Osiem minut później gospodarze zdoby-
li drugą bramkę – tym razem po rzucie wol-
nym z lewej strony Piekarczyk zdecydował się 
na bezpośredni strzał z ostrego kąta i zaskoczył 
bramkarza Szaflar.

W 88. minucie po podaniu Pandyry w sy-
tuacji sam na sam znalazł się Psutka i pod-
wyższył prowadzenie Turbacza na 3:1. W 90. 
minucie goście złapali jeszcze kontakt – po do-
środkowaniu Marco strzelał Kolasa, piłka zosta-
ła wybita z linii bramkowej, ale dobitka Wójcia-
ka była już skuteczna. W doliczonym czasie gry 
błąd popełnił bramkarz gości, który stracił pił-
kę, a Zelek skierował ją do pustej bramki, usta-
lając wynik meczu na 4:2.

Akademia pi³karska wis³a Czarny 
Dunajec – Kolejarz Stróże 1:3 (1:1)

maciej zubek 

popsute święta

W icemistrzem została właśnie 
gazda, a trzecie miejsce rzutem 
na taśmę w ostatniej kolejce wy-

walczyła drużyna MiX-40. Kolejne miejsca zaję-
ły: KDRK Spytkowice, Winter Classic, Black Boys 
Czarny Dunajec, Lightbikes.pl, a ligę opuściła 
drużyna Parzynicka.

W ii lidze mistrzostwo i awans do i ligi wy-

walczyła Wesoła Ekipa, która do samego końca 
walczyła o pierwsze miejsce z drużyną amator 
Sporting. Ostatecznie amator Sporting zakoń-
czył sezon na drugim miejscu, a podium uzupeł-
nił Feniks Electric. Na kolejnych miejscach upla-
sowały się zespoły: Supra, La Banda, Pub po 
Bandzie, Turbacz Sport, Gim Forteca oraz ART-
Coders.

Po koronę króla strzelców sięgnęli: Daniel 

Mikoś (Humanic) w I lidze – 32 bramki oraz 
Jakub Dutkiewicz w II lidze – 30 bramek. Naj-
lepszym bramkarzem i ligi został Tomasz Ro-
gala (gazda), a MVP całego sezonu i ligi wy-
brano Daniela Krugiołkę (Humanic). W ii lidze 
najlepszym bramkarzem został Jakub Kasprzyk 
(Amator Sporting), a tytuł MVP trafił do Da-
miana Dudy.

– Za nami bardzo emocjonujący sezon – 

zarówno w I, jak i w II lidze. Humanic zapew-
nił sobie mistrzostwo na kolejkę przed końcem, 
wygrywając bezpośredni mecz z Gazdą. Walka 
o utrzymanie w I lidze trwała do samego końca 
– ostatecznie spadła drużyna Parzynicka. W II 
lidze Wesoła Ekipa przypieczętowała mistrzo-
stwo w ostatniej kolejce i tym samym wywal-
czyła awans do I ligi, a podium uzupełnił Feniks 
Electric. Sporym rozczarowaniem tego sezonu 
była drużyna Gim Forteca, która grała bardzo 
nierówno Na koniec chciałbym podziękować 

Burmistrzowi Miasta Nowy Targ Grzegorzo-
wi Watysze za objęcie ligi NALP patronatem, 
współpracę oraz ufundowanie pucharów, me-
dali i statuetek, Dyrektorowi Pawłowi Zychowi, 
sędziemu Łukaszowi Królczykowi za prowa-
dzenie spotkań oraz firmie Nowotarska Manu-
faktura Piwna na czele z Andrzejem Wyszyń-
skim za nagrody indywidualne – podsumował 
organizator NaLP jan Buczek.

Sezon na trawie rusza 4 maja
maciej zubek 

eprasa.pl 4d7be91162
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USG, RTG, eeG
Zakopane

u GABINET USG - lek. med. 
EwA GÓRKA, specj. rentge-
nolog. USg jamy brzusznej, tar-
czycy, głowy przez ciemiączko 
u dzieci, piersi. Pon., śr., czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu telefo-
nicznym: 608 610 101. Ul. Sien-
kiewicza 4A. (2/Z)

Krościenko
u Lek. med. wojciech Gra-
nowski. USG: jAmy BRzUSz-
nej, TARCzyCy, jĄDER, 
DOppLER: TĘTNIC SzyjNyCH, 
TĘTNIC I ŻyŁ KOńCzyN, OpI-
Sy zDjĘĆ RTG. Ul. Esperanto 2. 
Rejestracja: 604 567 583. (133/
NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROmED INTERNA 
i ENDOSKOpIA Specjalistycz-
na poradnia Internistyczna, ul. 
Stolarczyka 12. Lek. med. Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-
-pt. po wcześniejszej rejestracji 
telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. www. gastromedza-
kopane. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet 
Lekarski - lek. med. witold 
Kalata, specjalista chorób 
wewnętrznych. N. Targ, ul. Kra-
sińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 
600 354 696, 516 618 111. Porady 
internistyczne i kardiologiczne. 
Kwalifikacje do zabiegów opera-
cyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA

Zakopane

u Indywidualna Specja-
listyczna praktyka Lekar-
ska - GRAŻyNA mAŁEK - pe-
diatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 
610-605. (19/Z)
u pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci. Wi-
zyty do mo we, tel. 18 20-125-92, 
604 06-17-26. gabinet: Bulwary 
Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u pEDIATRyCzNE wIzyTy 
DOmOwE. Lek. janina Ko-
vacs. Tel. 601860090 (245/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCyNA GA-
LICA-jURECKA - OKULISTA 
optometrysta pwr - Krupówki 
52 (obok Biura Ogłoszeń TP). 
ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestra-
cja pacjentów: pon. 10-17.30, 
wt. 10-17.30, śr. 10-16, pt. 10-15. 
Badanie okulistyczne po wcze-
śniejszym zarejestrowaniu tele-
fonicznym (w godzinach j. w.): 
18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTyCzNy. 
Specjalista okulista lek. mAŁ-
GO RzA TA KwIAT KOw SKA. 
Ul. Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 
62-907, 601 177-405 przyjmuje 
pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 
16-17, pt. 17-18. W nagłych przy-
padkach co dzien nie. (27/Z)

u Lek. med. TOmASz 
SzTENCEL - OKULISTA. Dobór 
soczewek kontaktowych. Zakład 
optyczny na miejscu. Zakopane, 
Na Wilcznik 1 a. nagłe przy-
pADKI: 604 42 65 92. Rejestra-
cja tel. czynna od 9-18, w soboty 
10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
wICz - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wto-
rek 9-12, czwartek 16-18, piątek 
10-12. Ul. gimnazjalna 1 (DOM 
RZEMIOSŁA). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u GABINET OpTOmETRyCz-
ny. Badanie wad wzroku i dobór 
okularów. Inż. LUCyNA mA-
rUcHa Optometrysta UM Po-
znań. Zakład Optyki Okularowej, 
ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 
71, www. optyka-optometria. pl 
(300/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. marta Kotylak 
- specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, ba-
dania profilaktyczne, okulistyka 
dziecięca, kwalifikacje do lase-
rowego usuwania wad wzroku, 
komputerowe badanie pola 
widzenia, badanie tomografii 
komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, 
czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 18 
26 73 272. (5/NT)

GINeKOLOGIA,  
POłOżNIcTWO

Zakopane

u poradnia ginekolo-
GICzNO-pOŁOŻNICzA, lek. 
med. grzegorz markow-
SKI - spec. ginekolog-po³oż-
nik, Nowotarska 79, 18 20 64 
244. Przyjęcia: bezpłatne (umo-
wa z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, 
wt. 14-18; prywatne: wt. 18-19, 
pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i po³oż-
nictwa, USG, USG piersi i cy-
tologia - lek. med. DANUTA 
GRUSzKA-wRÓBEL, specjali-
sta ginekolog-po³ożnik. Dro-
ga do Samków 3 A, poniedziałki 
i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-
50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. mACIEj wI-
DERA - ginekolog - po³oż-
nik - USG, Cy TO LO GIA. Przyj-
muje po uzgod nie niu tel. 602 
389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Ślą-
skich przez parking pod gu ba-
łów ką). (41/Z)
u ginekologia położ-
NICTwO Dr hab. n. med. Hu-
bert wolski, lek. magdalena 
massalska-wolska, lek. jan 
wolski. Badania prenatalne. 
Monitorowanie ciąży. Profi-
laktyka onkologiczna. Badania 
prenatalne: USG, KTG. Profilak-
tyka onkologiczna: Cytologia, 
Kolposkopia, USG. Ul. Kościuszki 
1, Zakopane, rejestracja 660 615 
089. (316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert 
wolski, specjalista ginekolog-
-po³ożnik USG 3D, 4D, cytolo-
gia, ul. Waksmundzka 67, Nowy 
Targ. Rejestracja telefoniczna 
660 615 089. (18/NT)

u Gabinet Ginekologicz-
no-Cytologiczny lek. med. 
marek gizińSki specjalista 
ginekolog-położnik. Nowy Targ, 
Rynek 24. Przyjmuje poniedział-
ki, środy, czwartki i soboty. Re-
jestracja tel.-sms 602 520 972. 
(318/NT)

czarny dunajec
u AB CLINIC CENTRUm GINE-
kologii i leczenia niepłod-
NOśCI - dr n. med. a. gąsiorow-
ska, lek. B. Pflaum. Prowadzenie 
ciąży, USg, cytologia, KTg, lecze-
nie schorzeń ginekologicznych. 
Ul. Kantora 6 (budynek Tatra Me-
dici), 698 911 801 (433/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u wOjCIECH mAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopa-
ne, Dr do Olczy 8 b (codziennie) 
i Nowotarska 79 ZaK-MED (pn., 
czw.) i wizyty domowe. Nowy 
Targ, Kopernika 7. DOBóR aPa-
RATÓW SŁUCHOWYCH. BADA-
NIA SŁUCHU: AUDIOMETRIA, 
TyMPaNOMETRia, OTOEMi-
SJA, ABR; ENDOSKOPIA. Bada-
nia okresowe pracowników. 18 
20 14 999, 601 46 04 50. (31/Z)
u GABINET LARyNGOLO-
GICzNy. Specjalista la ryn-
go log lek. pA wEŁ KwIAT-
kow Ski. Do bór apa ra tów 
słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: 
po n. i czw. od 16-17. Ul. Chału-
binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 
18 20-62-907. Wi zy ty do mo we, 
603 125-510. (34/Z)

Nowy Targ

u BEzpŁATNE BADANIA SŁU-
CHU, DOpASOwANIE I TESTO-
wANIE ApARATÓw SŁUCHO-
wycH, reFUndacja nFz: 
Nowy Targ, Rynek 36, tel. 725 
992 889; Nowy Targ, Szpitalna 
14; tel. 885 778 104; Rabka, Jana 
Pawła ii 24a, tel. 725 118 942, Ja-
błonka, Plac Dworcowy 4, tel. 721 
760 883. (323/NT)

Rabka

u Dr n. med. mieczys³aw 
Kossek- specjalista otolaryn-
golog. Choroby uszu, nosa, gar-
dła i krtani u doros³ych i dzie-
ci. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, 
ul. Władysława Orkana 19B (Cen-
trum Handlowe „MAŁGOSIA” II 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 
16-17. Tel. 603 055 491. (8/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum zdrowia „IN-
TERmED„ lek. med. Irena 
wójciak-majerczak, endo-
krynolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Konsultacje 
endokrynologiczne, usg tarczy-
cy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 8a, 
tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, Krościenko, przy-
chodnia Esperanto 1, tel. 609 
468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta pa-
stuszak, specjalista interni-
sta - ENDOKRyNOLOG. USg 
jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 
24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota 
miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. 
(42/NT)

ORTOPEDIA

Zakopane

u SpECjALISTyCzNy GABI-
NET ORTOpEDyCzNO-URA-
zOwy, prof. dr hab. med. 
Daniel zarzycki, ul. Jagiellońska 
34, wtorki 17-19. Rejestracja tele-
foniczna: 668 690 415. (268/Z)
u poradnia ORTOpE-
DyCzNA, lek. med. SzymON 
banak przyjmuje w poniedział-
ki 17.00-19.00, ul. Makuszyń-
skiego 1, Zakopane. Rejestracja 
telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/Z)
u Lek. med. jANUSz KALI-
SKI, GABINET ORTOpEDyCz-
ny i medycyny pracy (po-
rady ortopedyczne, RTg, USg, 
badania profilaktyczne, badania 
kierowców, badania osób ubiega-
jących się o pozwolenie na broń). 
Ul. wOjDyŁy 18D, tel.: 509 961 
365. (428/Z)
u GABINET ORTOpEDyCz-
ny. dr n. med. wojciecH 
KĄCKI. Przyjmuje: piątki (17-19): 
Zakopane, Balzera 18, rejestra-
cja: 606 509 539; poniedziałki 
(18-20): aLLMEDiCa, Nowy 
Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 
265 74 88 (196/Z)

cHIRURGIA
murzasichle

u prywatny Gabinet Chi-
rurgiczny mAGDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii 
dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, 
tel. 602651002. Choroby chirur-
giczne, choroby paznokci leczo-
ne metodą podologiczną aRKa-
DY.(437/Z)

cHIRURGIA 
RęKI,  

MIKROcHIRURGIA
poronin

u dr paweł zejler - euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
fESSH - Specjalista chirurgii 
ogólnej. Leczenie zachowawcze 
i operacyjne chorób ręki i koń-
czyny górnej. Minimalnie inwa-
zyjnie. TaTRZaŃSKiE CENTRUM 
CHIRURGII RĘKI: 18 2637077, 
www. galicamed. pl, www. chi-
rurgiareki. pl (439/Z)

SPecJALISTYczNe 
GAB. LeKARSKIe 

Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA 
SkUpień-dUdek - medycy-
na pracy - badania profilak-
tyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkie-
wicza 3 b, poniedziałki 9-11, śro-
dy 15-17, tel. 603 125-551 (38/Z)

NeFROLOGIA
Nowy Targ

u cHoroby nerek i Ukła-
DU mOCzOwEGO - specjali-
sta nefrolog marek Truczka, 
przyjmuje: ul. Krzywa 14, we 
wtorki 16-18. Tel. 600 314 922. 
(2/NT)

UROLOGIA
Nowy Targ

u prywatna poradnia Uro-
logiczna UROVITA, ul. Sza-
flarska 93d, specjaliści urolodzy 
pracujący w Pododdziale Urolo-
gicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, 
lek. Leszek Michalski, lek. Woj-
ciech Lewandowski. Poradnia 
czynna po południu, po rejestra-
cji telefonicznej: (32) 11 14 260 
po godz. 15.00, tel.: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

u pUlmonologia i aler-
GOLOGIA DzIECIĘCA lek. med. 
jadwiga Biela-mazur - ponie-
działki. Testy alergiczne, spirome-
tria. Poradnia PULS - Wojska Pol-
skiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

DeRMATOLOGIA
Zakopane

u SpECjALIśCI DERmATO-
lodzy - wenerolodzy, 
asystenci Kliniki CmUj: dr 
med. marek Brzewski i dr 
med. pawe³ Brzewski. Przyj-
mują w piątki 17-19. Ul. Ma ku-
szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 
35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SpE-
CjALISTA DERmATOLOG-
-wenerolog. Choroby skóry, 
włosów, paznokci i przenoszone 
drogą płciową. Badanie znamion 
dermatoskopem, kriochirurgia, 
elektrokoagulacja. Ul. nowo-
tarska 79 (poniedziałek-piątek). 
Wizyty domowe. Tel. 600 044 
624. (422/Z)
u Lek. med. KRzySzTOf 
mARASzEwSKI - DERmATO-
log, wenerolog - zamraża-
nie brodawek, diagnostyka zna-
mion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe 
dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. 
(67/Z)

PSYcHOLOGIA, 
PSYcHIATRIA

Zakopane

u mgr jAN DyBA, psycho-
log - psychoterapia zaburzeń 
psychicznych (depresja, nerwi-
ce, lęk, uzależnienia), radzenie 
sobie z sytuacjami trudnymi, 
terapia rodzin, terapia grupowa; 
ul. Na Wilcznik 1a, www. jandy-
ba. pl. Tel. 602655100. (315/Z)

Nowy Targ

u SpECjALISTA pSyCHIA-
TRA, mEDyCyNy pRACy - dr 
n. med. micHał gałec-
ki - wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 15, Nowy Targ, ul. Szkolna 
2, rejestracja tel. 603 97-19-11. 
Leczenie nerwic, depresji, psy-
chozy, zaburzeń osobowości, 
uzależnień. Wizyty domowe. 
(74/Z)

u mACIEj BRyNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy 
Targ, ul. Wojska Polskiego 24. 
Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 
14-17. Rejestracja, wizyty domo-
we; tel. 608 480 432. (19/NT)
u badania pSycHolo-
GICzNE, pSyCHOTESTy: kie-
rowców i operatorów, osób 
skierowanych za alkohol, punk-
ty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 
30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/NT)

Klikuszowa
u Gabinet psychologiczny 
dla Dzieci i m³odzieży. Dia-
gnoza, terapia, wsparcie dla 
rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-
-podhale. pl (217/NT)

eNDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROmED INTERNA 
i ENDOSKOpIA pracownia En-
doskopowa, ul. Stolarczyka 12. 
Dr Henryk Chodurski przyjmuje 
pon.-pt. po rejestracji telefonicz-
nej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
Także w ramach NFZ. Gastro-
skopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u lek. med. cezary woj-
SławSki - cHi rUrg. gastro-
skopia, ko lo no sko pia, rek to sko-
pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 15-17, 
sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz-
nym uzgodnieniu: 18 266-63-78, 
606 262 796. (17/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. wŁODzImIERz 
RÓŻEwICz - kardiolog, spe-
cjalista chorób wewn. Przyj-
muje: ul. gimnazjalna 1 (DOM 
RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. 
EKg. Tel. 18 20 68-148, 604 44-
07-39. (59/Z)

Nowy Targ

u pAwEŁ CHRUśCIEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista 
chorób wewnętrznych. Echo-
kardiografia, EKG wysiłkowe, 
holter ciśnienia. Ul. Wojska Pol-
skiego 14, cały tydzień od godzi-
ny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/NT)

NeUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICz-
ny, dr n. med. rySzard biel-
SKI - specjalista neurolog. 
Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
Rejestracja tel.: 602 624-020. 
Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

STOMATOLOGIA 
eSTeTYczNA

Zakopane

u aVo-denTAL. A. w. jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

eprasa.pl 4d7be91162
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SzYBKO
TANIO

BezPIeczNIe

STOMATOLOGIA 
DzIecIęcA

Zakopane

u AVO-DENTAL. a. w. ja-
Siewicz. Krupówki 50, Zako-
pane. Tel. 18 20 156-97, 512 157-
497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. w. jA-
Siewicz. Zakopane, Krupówki 
50, 18 20-156-97, 18 20 625 40, 
512 157 497. (79/Z)
u TATRzAńSKIE CENTRUm 
STOmATOLOGII ESTETyCz-
NEj I ImpLANTOLOGII TA-
TRA mED. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 
10.30-15.30. Recepcja: 530 433 
433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (86/Z) 
u GABINET STOmATOLO-
giczny - ul. Sienkiewicza 3 (Ra-
dowid). Rejestracja: 18 20 64 220, 
601 45 63 69. Pon.-pt. lidia za-
REmBA-SOŁTyS, mATEUSz 
SOŁTyS i AGNIESzKA KOwAL-
KIEwICz-SOŁTyS; ANNA NIE-
DzIELSKA-STEfANIK (606 278 
912); ORTODONCjA: KAROLI-
na cHodacka-SOŁTyS. Peł-
ny zakres usług, RTg, mikroskop. 
(80/Z)
u GIEwONT STOmATOLO-
GIA ANNA KRyNICKA-pĘKSA 
i maciej rajSki. Pełen zakres 
usług stomatologicznych oraz 
pracownia rentgenowska: 
zdjęcia pantomograficzne, ce-
falometryczne, punktowe i to-
mografia komputerowa 3D. Tel. 
18 542 70 18, 698 966 226. Ul. 
Kościuszki 1 (III p.) (202/Z)
u STOmATOLOGIA pRzy 
RÓwNI ANNA I BARTOSz 
niezgodzińScy. Nowoczesne 
leczenie stomatologiczne. Sto-
matologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodon-
cja, protetyka. Mikroskop, pan-
tomograf, tomografia liniowa. 
Ul. Sienkiewicza 4a/4, pn-sob. 
Tel. 530 602 603, www. przy-
rowni. eu (298/NT)

Biały dunajec
u STOmATOLOGIA lek. dent. 
joanna świder-podlejska. Bia-
ły Dunajec, ul. Miłośników Pod-
hala 20 (obok SP nr 2). Leczenie 
dzieci i dorosłych. godz. otwar-
cia: pon.:13-18; wt.-pt.:9-15. Tel. 
537 816 603. (320/NT)

Bukowina  
Tatrzańska

u BUKOWiNa TaTRZaŃSKa 
WiERCH RUSiŃSKi 66. ga-
BINET STOmATOLOGICzNy 
lekarz dentysta: mICHAŁ pA-
SicH, gaBiNET CZyNNy: piątek, 
sobota, niedziela - kontakt tel. 
784-151-943 (259/Z)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. magdale-
NA fIT-RUTKOwSKA. Usługi 
stomatologiczne. Ul. Sobieskie-
go 7. gabinet otwarty we wtor-
ki, czwartki i piątki. Rejestracja 
tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)

Nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-pIELA 
lek. stom., dyżur całodobo-
wy - 606 463 125, 18 266 32 89, 
N. Targ, Kolejowa 127. Leczenie 
i usuwanie zębów w znieczu-
leniu komputerowym „the 
Wand”, leczenie paradontozy, 
laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. 
Od pon.- sob. do godz. 21. Re-
jestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOmATOLO-
GICzNy LEK. DENT. pAULINA 
Samolej-Ujwary. Leczenie 
dzieci i dorosłych. ekSpreSo-
we wykonywanie pro-
TEz zĘBOwyCH - pon. i czw. 
godz.12. gabinet czynny pon.-
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)
u GABINET STOmATOLO-
GICzNy LEK. DENT. pAULINA 
Samolej-Ujwary. Leczenie 
dzieci i dorosłych. ekSpreSo-
wE wyKONywANIE pROTEz 
zĘBOwyCH - pon. i czw. godz. 
12. gabinet czynny pon. - pt. Tel. 
609 209 290. (105/NT)

czarny dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. magdale-
NA fIT-RUTKOwSKA. Usługi 
stomatologiczne. Ul. Kamieniec 
Dolny 18. gabinet jest otwarty 
w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

cHIRURGIA  
STOMATOLOGIczNA

Zakopane

u TATRA mED ul. Chram-
cówki 9, Zakopane. Chirurgia 
stomatologiczna, implantologia, 
tomografia 3D. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

Nowy Targ

u LEK. STOm. pIOTR BUń-
DA, SpECjALISTA CHIRURGII 
STOmATOLOGICzNEj, N. Targ, 
Jana iii Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej. laSerowe 
wyBIELANIE zĘBÓw. Tel. 504 
620 074. (285/NT)

IMPlANTO- 

PROTETYKA

Zakopane

u AVO-DENTAL, A. w. jA-
Siewicz. Ul. Krupówki 50, Za-
kopane. Tel. 18 20 156 97, 18 20 
625 40, 512 157 497. (230/Z)

REhABILITAcJA
Zakopane

u CENTRUm REHABILITACjI 
SpORTOwEj mgr micha³ za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34. Re-
jestracja telefoniczna 604 504 
966. (269/Z)
u mOjA pRzESTRzEń zDRO-
wIA - mgr mONIKA ODRzy-
wołek. Masaż terapeutyczny, 
powrót do sprawności po kon-
tuzjach i operacjach, praca z na-
pięciami mięśniowymi i przecią-
żeniami, terapia blizn. wIzyTy 
domowe: 601 772 831. (427/Z)

Nowy Targ

u GABINET REHABILITA-
cji leczniczej - rehabilitacja 
wszystkich schorzeń kręgosłu-
pa, po urazach układu kostnego, 
po urazach układu nerwowe-
go - NIEDOWŁADY, po udarach 
mózgu. Korekcja wad postawy. 
Możliwość wykonania zabiegów 
w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. 
gorczańska 29, 605 079 054. 
(97/NT)

ORTODONcJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. w. jA-
Siewicz. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20-156-97, 18 20-625-
40, 512 157 497. (90/Z)
u giewont Stomatolo-
gia - lek. stom. KATARzyNA 
mATUSIAK-HEŁmECKA. Tel. 
18 542 70 18, 698 966 226. Ul. 
Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

MeDYcYNA  
eSTeTYczNA

Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki 
50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. 
(208/Z)
u mASAŻ THERmOLOGy, 
LImfATyCzNy - 44 komorowy 
- odchudzanie, pozbycie celluli-
tu i zastojów limfy, odmłodze-
nie. Zakopane. tel: 601-34-36-
63. (324/NT)

LOGOPeDIA
witów

u pRywATNA pRAKTyKA 
LOGOpEDyCzNA - mgr Elż-
bieta watycha - logopeda, 
pedagog specjalny. Usługi w za-
kresie wczesnej interwencji, dia-
gnozy i terapii zaburzeń i wad 
wymowy dzieci i dorosłych. 
Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/Z)

ANAlITYKA

Zakopane

u LABORATORIUm „HOR-
mON-DIA” - o/Zakopane, 
ul. Makuszyńskiego 1, 18 20 
174 22. Poniedziałek-piątek 
7.30-12.00. Pełny zakres badań 
laboratoryjnych. wynik mo-
żesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na 
www. hormondia. pl (98/Z)

PODOLOGIA
Zakopane

u  podologia Fan-
cy you - Twój specjalista od 
STÓp: w terapii wrastających 
i wkręcających paznokci, lecze-
niu grzybicy, kurzajek/broda-
wek, opracowaniu pękających 
pięt. indywidUalne wkład-
KI ORTOpEDyCzNE. Ul. Maku-
szyńskiego 1, kontakt: 502 470 
657. (467/Z)

u gabinET pODOLOGICzNy 
“STUDIO ORCHIDEA” – mgr 
Katarzyna pietrzak, specjali-
sta podolog. Leczenie grzybicy 
paznokci, terapia kurzajek i od-
cisków, wrastające paznokcie, 
pedicure leczniczy, rekonstrukcja 
płytki, odciążenia i ortozy indy-
widualne. Ul. Grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea.net 
(329/Z)

UzALeżNIeNIA
Zakopane

u ODTRUCIE pOALKO-
Holowe, odwodnienia, 
NIEDOŻywIENIA - wIzyTy 
w DOmU pACjENTA. Lekarz 
maciej wójcik. Kroplów-
ki, zastrzyki, tabletki. TERaPia. 
Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

Rabka

u OśRODEK TERApII UzA-
LEŻNIEń „DEzyDERATA” - te-
rapia stacjonarna, konsultacje in-
dywidualne z zakresu uzależnień 
od alkoholu, narkotyków, leków, 
hazardu i innych zachowań 
kompulsywnych. Rabka-Zdrój, 
ul. Zaryte 25, www. dezydera-
ta. com, +48 530940354, +48 
18 5447247, biuro@dezydera-
ta. com. pl (450/Z)

Koninki
u wyjĄTKOwO SKU-
TECzNy pROGRAm TERA-
pii - Prywatne Centrum Te-
rapii Uzależnień „KONINKI”. 
DySKRECJa - POMOC. de-
TOKS - ODTRUCIA - BADA-
nia. Bezpiecznie w szpitalu. 18 
33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. te-
rapie. net. pl (92/NT)

Gabinet Terapii 
Naturalnych

Zakopane

u  HyDROKOLONOTERA-
pia - oczyszczanie jelita grube-
go, pijawki lekarSkie - stan 
zapalny, bańki ogniowe - 
STANy zApALNE, śwIECO-
wanie USzU-koncHy - szumy 
uszne, świsty. wODOROTERA-
pia - problemy z oddychaniem, 
odmładzanie skóry, dotlenienie. 
TERApIA, HIpNOzA.  RODO-
rak - badanie. Zakopane .Tel 
601-34-36-63. (322/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOm SENIORA TATRzAń-
Ska jeSień - opieka długo-
terminowa, krótkoterminowa 
i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/
NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u pRzyCHODNIA wETE-
RyNARyjNA „TATRAVET”, ul. 
Staszica 5b. Pon.-pt. 8-20, sob. 
10-15, niedz. i święta 10-13. pro-
simy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 
897 438. www. tataravet. pl 
(320/Z)

eprasa.pl 4d7be91162
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kupno

u KUPIYM DZIAŁKE BUDOWLANOM ALBO 
ROLNOM NA PODHOLU. TEL. 667907986
u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 835 301

zamiana
u Zamienię widokowy apartament 38 m2 w Ko-
łobrzegu (100 m od morza) na kawalerkę w Zako-
panem. 608697065

sprzedaż

u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko centrum. 
DOMATOR 665 105 040 
u Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMA-
TOR 665105040 

u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLANA 
1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 665105040
u ZAKOPANE - STYLOWY DOM (zadbany, 
urządzony), na działce 3000 m, widok na góry - 607 
506 428.
u DOM I LAS - SPYTKOWICE. 732 810 638.
u Sprzedam DOMY po 100 m2 - Klikuszowa, 
koło Centrum Narciarstwa. 608 729 122.
u DZIAŁKA UZBROJONA W ŁOPUSZNEJ. 
506 525 884.

SPRzeDAż
maszyny, narzędzia

u FERGUSON 255 z kabiną. SILNIK C-330 
nowy + SILNIK PERKINS czwórka. 783 654 793.
u CIĄGNIK C-330, 1982r. 604 401 542

różne

u SPRZEDAM: SIANO, POTRAW. tel. 880 249 
376  

u STRÓJ GÓRALSKI CHŁOPIĘCY (do komu-
nii) - koszulka, cucha i portki, stan b. dobry. 696 
12 15 22
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 105. 
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKANE (z owczej 
wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 793 887 893
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zimowy - 
(145/80). TORBY JUHASKIE. Tel. 793 887 893
u Sprzedam GONTY i DESKI - 18 20 196 44.
u Drewno opałowe. 784137761

tv,agd,komputery

u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEMNA, 
TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, PRĄD. 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE IN-
DYWIDUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 556, 18 
207 42 27 

zwierzęta
u Sprzedam JAGNIĘTA. 783 575 415.
u Sprzedam KROWĘ. 506 435 839.

u Sprzedam krowę na ocieleniu 696 245 684.
u ŚWINIE, PROSIĘTA. 889 990 187 
u SPRZEDAM PROSIĘTA I TUCZNIKI wła-
snego chowu, nauczone na odpady. Prosięta waga 
25kg/40kg, tucznik 120kg/180kg z dowozem na 
miejsce. 530 520 787.
u Szczenięta OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 
788 679 465.

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ, MUZEUM JE-
RZEGO POPIELAKA - BIAŁA BROŃ, BROŃ 
CZARNO-PROCHOWA, FIGURY SAKRALNE - 
Zakopane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). 601 464 133  

MOTORYzAcJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ OD 
INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

sprzedaż

u SUZUKI GRAND VITARA, 2.0D, 2005. 604 
401 542.
u AUDI A1, 1.6D, 2012r. 604 401 542.
u VW CADDY, diesel, 105 KM, 2007r. 604 401 
542.
u FIAT 500, 1.3D, 2010r. 604 401 542.
u SUZUKI S CROSS, SUZUKI Sx4 i FIAT SEDICI 
benzyna 4x4, w super stanie. 603 245 777.
u SUZUKI JIMNY 4x4, 2009r. 604 401 542.
u FORD FIESTA 1.2, 2005, czerwony, 93.000 
km, 10.000 zł. 603 514 316.

MATRYMONIAlNE
u Chłopak 44-letni, pozna uczciwą dziewczynę 
do 40 lat. 783 568 352.
u Miły, szczupły, pracujący, 53-letni, samotny, bez 
nałogów pozna panią w podobnym lub w młodszym 
wieku. 534 079 707.

USłUGI
budowlane

u ROBOTY ZIEMNE. 889 990 187, 577 751 
534  
u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, REGIP-
SY. 508 950 884  
u ZŁOTA RĄCZKA - ZAKOPANE - 660 404 
104.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO KWAR-
CU, POD MALOWANIE - ATRAKCYJNA CENA, 
WYLEWKI MASZYNOWE. 665719051. 
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW, STA-
NY SUROWE OTWARTE, DACHY, ELEWACJE. 
608729122.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE tanio i 
solidnie, zacieranie mechaniczne, technika siloso-
wa. Realizujemy małe i duże obiekty 18 26 550 39, 
503 532 680.

u USŁUGI HYDRAULICZNE - ZAKOPANE - 
660 404 104.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, PŁYTKI - 660 
103 466
u Mycie Malowanie Dachów. 668266881
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWACJI. Wie-
loletnia praktyka, dobór materiałów. 338730601, 
602882325 www.maluty.com.pl
u Usługi hydrauliczne. 609064551

u DACHY, KRYCIE, MALOWANIE, RYNNY, 
OBRÓBKI. Niskie ceny! 604 120 874.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE NA 
PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MASZYNO-
WE, 507581818.
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-
ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE CENY. 
507581818 
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 

u RYNNY, OKUCIA BALKONÓW ORAZ KO-
MINÓW, OBRÓBKI BLACHARSKIE. 600 998 
377.
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CEMEN-
TOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRADYCYJNE. 
ZACIERANIE MECHANICZNE. 513 851 780, 18 
26 598 80. 

inne
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 602 
229658 
u PRANIE DYWANÓW, WYKŁADZIN, TAPI-
CERKI. ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, GHP, 
HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 658
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.

TłUMAczeNIA
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIEMIECKIE-
GO - mgr Magdalena Rysula. Zakopane, Pod Lipkami 
10. tel. 18 20 17 239, 602 632 368.

26zapraszamy do biur og³oszeń:
zAKOpANE, ul. Krupówki 54 

NOwy TARG, Rynek 11

OGŁOSZENIA DROBNE

PRAcA
dam

u ZATRUDNIMY W KARCZMIE oraz W BA-
RZE MLECZNYM: KUCHARZA/-KĘ, GRILLOWE-
GO, DOŚWIADCZONĄ POMOC KUCHENNĄ. 
Kontakt: 600 035 355 lub osobiście: Zakopane, 
Droga na Bystre 2A (9-13).
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, prawo jaz-
dy, 791 353 569 
u EURO LABORA RACIBÓRZ – AUSTRIA, 
NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJCARIA - JUŻ OD 12 
LAT POMAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! 
ZADZWOŃ: 32/417 20 56; PRACA@EURO-LA-
BORA.COM; WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).

u REFERENTÓW i SPECJALISTÓW ds. pełnej 
księgowości poszukujemy do biura w Zakopanem. 
Praca od zaraz, na pełny etat, atrakcyjne warunki. 
Zgłoszenia praca@auditplus.pl.
u Zakopiańskie TBS zajmujące się profesjonal-
nym zarządzaniem nieruchomościami poszuku-
je samodzielnego i odpowiedzialnego Elektryka, 
który dołączy do naszego zespołu technicznego.. 
504087524 firma@ztbs-zakopane.pl www.ztbs-za-
kopane.pl
u Praca na budowie, elewacje, budowa od pod-
staw, wykończenia, Zakopane i okolice. 500160574
u Zatrudnię pracowników budowlanych ekipy. 
601 508 736. 

u Restauracja Siwy Dym w Rabce-Zdrój zatrud-
ni: KUCHARZA KUCHNI ZIMNEJ ORAZ GORĄ-
CEJ. Praca na stałe lub dorywczo. CV na: rabka@si-
wydym.pl Informacje pod numerem 887 080 004
u Przyjmę MURARZY. Praca Polska, Niemcy. 
608729122.
u Firma EFER zatrudni ELEKTRYKÓW oraz 
ENERGETYKÓW. Wymagane wykształcenie kie-
runkowe, w przypadku energetyków mile widziane 
uprawnienia do obsługi maszyn budowlanych oraz 
prawo jazdy C+E. Kontakt 602 291 850. 

KANceLARIe PRAWNe
u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy usługi 
doradztwa prawnego; mediacji; reprezentacji przed 
urzędami i sądami; wsparcia w uzyskaniu dota-
cji i kredytów na inwestycje termomodernizacyjne 
(m.in.”CzystePowietrze”). Rzetelność i fachowość 
gwarantowane. Deutsch, русский, english. Kon-
takt: kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-428. 

BIzNeS
u Wydzierżawię działkę w Ludźmierzu przy tra-
sie Nowy Targ-Czarny Dunajec lub przyjmę rekla-
mę. 608 729 122.

BIURA RAcHUNKOWe
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZTWO 
PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ SZKOLENIA 
BHP I PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘPNE 
CENY - UL. STOLARCZYKA blok 8, mieszkania 29 
(parter) -182000678, 501515342. 

NIeRUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u PANORAMA Nieruchomości Zakopane, ul. 
Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zapraszamy 
do współpracy. 
u Siewierski Nieruchomości ul. Br. Czecha 1, 
Zakopane. +48 18 20 66 129, +48 506 13 14 63 
www.siewierski.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI - 
Zakopane. 665105040, www.domator-nierucho-
mosci.pl 
u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, SPRZE-
DAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPANE, UL. 
DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 609999989 
www.vega.biz.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - Mo-
nika Mastalska, licencja nr 6224, SZCZAWNICA, 
Główna 28, Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomości.018.pl, e-mail: 
biuro@nieruchomości.018.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE BIU-
RO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPANE 182073773, 
NOWY TARG, 182755541, KRAKÓW. www.re-
max-polska.pl/duo
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, Ko-
ścielisko, ul. Królewska 41A, 606 701 770, 660 
503 770, www.nieruchomoscizakopane.com.pl 

wynajem

u Do wynajęcia LOKAL 50 m2 (pod zakład fry-
zjerski lub pod inna działalność) oraz LOKAL 25 m2 
- I piętro - Łapsze Niżne, Delikatesy „Centrum”. 
504 230 942. 

OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 
208/25 z wniosku Mieczysława Czernika i Zofii Czernik po-
stępowanie o stwierdzenie zasiedzenia położonych w Bia-
łym Dunajcu działek ewidencyjnych nr: 4017/5 odpo-
wiadającej parceli gruntowej l. kat. 4017/38, dla której 
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi księgę wieczystą nr 
NS1Z/00051037/8, nr 4311/6 odpowiadającej parceli grun-
towej l. kat. 6398/52, dla której Sąd Rejonowy w Zakopanem 
prowadzi księgę wieczystą nr NS1Z/00051376/6, parceli 
gruntowej l. kat. 4314/1, dla której Sąd Rejonowy w Zakopa-
nem prowadzi księgę wieczystą nr NS1Z/00004548/9, par-
celi gruntowej l. kat. 4314/2 objętej LWH 82, parceli grunto-
wej l. kat. 12612/25 powstałej z podziału parceli gruntowej 
l. kat. 12612/11 objętej LWH 839 oraz parceli gruntowej l. 
kat. 4316/8, dla której Sąd Rejonowy w Zakopanem pro-
wadzi księgę wieczystą nr NS1Z/00004548/9 oraz dział-
ki ewidencyjnej nr 6442/2 odpowiadającej parceli grunto-
wej l. kat. 6444/11 powstałej z podziału parceli gruntowej 
l. kat. 6444/3 i parceli gruntowej l. kat. 6442/2, dla której 
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi księgę wieczystą nr 
NS1Z/00003149/5.

Sąd wzywa wszystkie osoby zainteresowane, aby w ter-
minie 3 miesięcy od daty zamieszczenia ogłoszenia zgło-
siły się do tut.Sądu i wykazały swoje prawa do przedmiotu 
postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw swo-
ich nie wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie 
ono wykazane.

luksusowy Aparthotel  

Cristina 
w centrum Zakopanego 

poszukuje osoby  
na stanowisko 

POkOjOWEj
Tel. Kontaktowy  

+48 662882883

Na tablicach ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ i miejscowości 

Klikuszowa, oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl, 
w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ 

znajduje się 

WYkAz 
nieruchomości 
przeznaczonej do najmu 

z miejscowości Klikuszowa, 
własność Gminy nowy Targ.  
Szczegółowe informacje udziela 

Urząd Gminy Nowy Targ, 
ul. Bulwarowa 9 – pokój nr 206,  

tel. 18 26 32 222

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

SkUP 
AUT

sprZedaż cZęści

nAjlEPSzE CEnY

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

OgŁOSzEniE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 

220/25 z wniosku Marii Bafia i Jana Bafii toczy się postępowanie 
o nabycie przez zasiedzenie z dniem 1 stycznia 2011 r. prawa 
własności nieruchomości położonych w Bukowinie Tatrzańskiej, 
Gmina Bukowina Tatrzańska, stanowiącej działkę ewid. nr 593/8 
obr. 0301 Bukowina Tatrzańska o pow.0,1531 ha odpowiadającej 
p.gr.I.kat.593/29, dla której Sąd Rejonowy w Zakopanem, Wydział V 
Ksiąg Wieczystych prowadzi KW o nr NS1Z/00004406/2.

Sąd wzywa następców prawnych Sebastiana Głód i Anny 
z Głodów Domla oraz wszystkich zainteresowanych, aby w termi-
nie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział 
w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanych wyżej 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci 
w toczącym się postępowaniu i Sąd rozpozna sprawę bez ich udziału.

OgŁOSzEniE
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny pod sygn. akt I Ns 621/22 toczy się 

postępowanie z wniosku Jana Kurosa przy uczestnictwie Stanisława Parzygnata, Mariusza Czyszczoń, Pawła 
Kamoń, Władysława Kamoń, Marcina Kamoń, Stanisława Kurosa, Kazimierza Kurosa, Danuty Pietraszek, Urszu-
li Wójciak, Marii Wójciak, Heleny Parzygnat, Krystyny Żółtek, Cecylii Błoniarz, Krystyny Brynczki, Haliny Ciscoń, 
Marii Panek, Iwony Kamoń, Anieli Pępek, Zofii Kuros, Moniki Czyszczon, Marzeny Czyszczon, Heleny Plewy, 
Czesławy Kamoń, Daniela Kamoń, Moniki Baj o zasiedzenie położonej w Klikuszowej: części działki ewid. 
nr 3326/1 o pow. 0,2061 ha obj. księgą wieczystą nr ns1T/00067991/4, części działki ewid. nr 5987 
o pow. 0,1736 ha obj. księgą wieczystą nr ns1T/00171004/1 oraz o zasiedzenie służebności drogi ko-
niecznej po nieruchomości położonej w Klikuszowej stanowiącej działki ewid. nr: 3326/1 obj. księgą 
wieczystą nr ns1T/00067991/4, 3326/2 obj. księgą wieczystą nr ns1T/00059293/2 oraz 5987 obj. 
księgą wieczystą nr ns1T/00171004/1.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a w szczególności Franciszka Kamonia s. Jakuba, Marię Szeligę 
c. Franciszka, Franciszka Szeligę s. Marii, Józefa Szeligę s. Marii, Zofię Szeligę c. Marii bądź ich następców 
prawnych, aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa do wskazanych 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu.

OlEj OPAŁOWY
ekoterm plus

PAliWA ORlEn
nOWY TARg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zAkOPAnE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

SkUP zŁOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

sprZedaż cZęści 
UżYWAnYCH
Tel. 18 26 637 50

Złomowanie 
POjAzDóW

WŁASnY TRAnSPORT 

OgŁOSzEniE
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny pod sygn. 

akt I Ns 560/25 toczy się postępowanie z wniosku Andrzeja Kalaty i Emilii 
Kalaty o uregulowanie własności nieruchomości położonych w Zaskalu, 
stanowiących działki ewid. nr: 80/5 o pow. 0,0185 ha powstała z pgr l.kat. 
80/5 z LWH nr 345 u.m.p.; 80/6 o pow. 0,1082 ha powstała z pgr l.kat. 80/6 
– z LWH nr 345 u.m.p., 85/3 o pow. 0,0325 ha powstała z pgr l.kat. 85/1 – 
z LWH 19 u.m.p. 85/4 o pow. 0,1624 ha powstała z pgr l.kat. 85/1 – z LWH 19 
u.m.p., 113/5 o pow. 0,0817 ha powstała z pgr l.kat. 113/5 – LWH 179 u.m.p., 
113/6 o pow. 0,0685 ha powstała z pgr l.kat. 113/6 – z LWH nr 179 u.m.p.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, w szczególności następców 
prawnych osób ujawnionych w LWH nr 345, 179 oraz 19 tj. Józefa Kalaty s. 
Jana, Jakuba Hyc Zaskalskiego syna Jędrzeja oraz Katarzyny z Apków Hanzeł 
Hyc Zaskalską, aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się 
i udowodnili swoje prawa do wskazanej nieruchomości, gdyż w przeciwnym 
razie zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu.

ogłoszEniE płAtnE

eprasa.pl 4d7be91162
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 4d7be91162



jubileuszowe, 25. zawody na starym sprzęcie 
narciarskim „O wielkanocne jajo” imienia Krystyny 
Behounek odby³y się oczywiście na Kalatówkach.

Wielkanocne Jajo
zdjęcia: magdalena Lipkowska

W 
zeszłym roku śnie-

gu nie było prawie 

wcale, więc zawo-

dy polegały na biegu z nartami. 

Tym razem śniegu było pod do-

statkiem. Jak zwykle najważ-

niejszy nie jest czas przejazdu, 

a ubiór, styl i przede wszystkim 

dobra zabawa. Zobaczcie zdję-

cia autorstwa Magdaleny Lip-

kowskiej.        pp 

eprasa.pl 4d7be91162


